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czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.”

Ponieważ wielu abonen­
tów zapisuje gazetę na kwar- 

, tał lub pół roku, co utru­
dnia bardzo prowadzenie 

; 'książek i naraża nas na zna­
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry “Gaze­
tę Polską” na cały rok, pre­
mię czyli podarunek war­
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
W naszej księgarni, tak Po­
wieściowych i Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze­
syłkę tejże premii. Jeże­
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygolnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
Ha przesyłkę.

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara, to abonent do­
płaca tyle, ile książka po­
nad dolara kosztuje i przy­
syła tę sumę razem z abo­
namentem. Naprzykład:Kto 
sobie wybiorze w premii 
Słownik Poteko-Angielski i 
Angielsko-JA-lski Alexandra 
Chodźki, który kosztuje $4.- 

1 00, to odciąga sobie $1.00 
iakc frnr%ysy: 
la razem z prenumerata i 
dołącza 10c na przesyłkę 
Premii. Prawo do powyż­
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen­
ci “Gazety Polskiej.”

,‘Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar­
tał 75c.

“Gazeta Polska” do Eu­
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku.

Katalogi książek i obra­
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie.

Władysław Dyniewicz.
MASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 

I KOLEKTOR
Naszym podróżującym agentem 

obecnie jest pan Wawrzyniec Ra­
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetf Polską i Książki, na co 
Wydaje kwity.

Pan W. Radomski kolektuie obe­
cnie za “Gazetę Polską’ w Olney- 
ville, Salem, Mass, i okolicy.

Abonenci, którzy maią opłacić 
prenumeratę za Gazetf Polską, idą­
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a oabiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie­
waż wieczorem po 6-ej wnet zapa­
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz.
Pan B. Downorowicz kolektuje 

w całym stanie Wisconsin. 
Władysław Dyniewicz.

Wiadomości Zagraniczne.
Wielki ksiąte “obląkanj”.

LONDYN, 19 czerwca. — 
Wielki książę rosyjski Kon­
stanty Konstantynowicz do­
stał nagłego pomieszania zmy­
słów.

Fakt ten władze rosyjskie 
starały się ukry ć. Oświadczo­
no nawet urzędownie, że wiel­
ki książę cierpi tylko na o- 
słaplenie nerwów.

Przedwczoraj wielki książę, 
1 rozmawiając z carem przy o- 

biedzie o karze dyscyplinar­
nej w rozmaitych sobie po 
wlerzonych zakładach woj­
skowych, oburzył się nagle 
wskutek uwagi cara odnoszą-

cej się do karności w tych 
instytutach.

Dotychczas wielki książę 
Konstanty był z carem na 
poufałej i przyjacielskiej sto­
pie. Od razu polał mu się z 
ust cały potok słów wysoce 
obrażliwych. Zanim car mógł 
przyjść do słowa, Konstanty 
Konstantynowicz upadł na 
ziemię w konwulsyach. Od­
wieziono go zaraz do domu ■ 
zawołano lekarzy, którzy o 
rzekll, że chory ma bezna­
dziejnie obłąkany umysł. Re­
cytuje bez ustanku ustępy z 
Hamleta, które to dzieło 
Szekspira przełożył był na ję­
zyk rosyjski.

Powiadają, że umysł Kon­
stantego nie wróci już do 
normalnego stanu, a szkoda, 
gdyż podobo wywierał zba­
wienny wpływ na kuzyna 
swego—cara w kierunku po­
stępowym 1 liberalnym.

Jest on prezesem carskiej 
akademii umiejętności i auto­
rem bardzo popularnych poe- 
zyl.

Ojciec jego, wielki książę 
Konstanty, który odznaczał 
się wielkieml zdolnościami u 
myslu, umarł również na o- 
błęd. Wielu innych wielkich 
książąt skończyło karyerę 
swoją—obłędem. Nawet car 
Paweł tak cierpiał umysłowo, 
że otoczenie jego było po- 
prcsiu l.iILss'-. ..em do ode­
brania mu życia.

(Tak piszę korespondent 
“The Chicago Trlbune". Jest 
atoli rzeczą ogólnie znaną, że 
którykolwiek z członków ro­
dziny carskiej był postępo­
wym, kilka pałacowa pozba­
wiała go życia pod pozorem, 
że jest chory na umyśle. Ta­
kie stosunki panują na dwo­
rze carskim).

» * *
$250,000 dla Kitohenera.

LONDYN, 19 czerwca.— 
Izba gmin głosami 227 prze­
ciw 48 przyjęła bil o wyzna­
czenie $250,000 dla jenerała 
Kilchenera za zasługi przez 
niego położone około zakoń 
czenia wojny w południowej 
Afryce.

Poseł Redmond, przewód- 
ca nacyonałów, stanął na 
czele opozycyl. Powtórzył za­
rzut, że lord Kltchener jest 
osobiście odpowiedzialny za 
śmierć 10,000 dzieci w obo­
zach koncentracyjnych, co 
pierwszym razem wywołało 
gwałtowne sceny w izbie.

Tym razem konserwatyści 
słuchali zarzutu w milczeniu. 
Rządowcy nie odezwali się 
wcale, gdy dwóch innych po­
słów oponowało uchwaleniu 
nagrody pieniężnej dla Kl- 
tchenera, atoli kiedy przy­
szedł czas do głosowania, od 
razu ogromną większością bil 
przyjęli.

» « *

Zimno w Europ!«.
WIEDEŃ, 19 czerwca. — 

Niezwykle chłodne powietrze 
sprawiło na Węgrzech wiel­
kie szkody w owocach i za­
siewach.

Specyaliścl agronomiczni 
twierdzą, że togoroczny zbiór 
w Austryl, będzie o połowę 
mniejszy od lat poprzednich.

Winogrona najwięcej ucier­
piały z powodu zimnego po­
wietrza. Pszenica i ryż są nie­
mal całkowicie uszkodzone. 
Jęczmień i owies są wytray 
malsze na zimno, dla tego 
zachowały się lepiej.

BERLIN. W Alpach pa­
da śnieg, a w większej czę­

ści Niemiec padają zimne de­
szcze. Dzisiejsza temperatura 
w Berlinie dochodzi zaledwie 
do 54 stop. F.

Najzimniejszym punktem w 
całych Niemczech jest Ro- 
szok. Zasiewy są tam mocno 
uszkodzone, a owoce zupeł­
nie zmarniały.

PARYŻ. W całej Francy! 
obawiają się o zasiewy 1 o- 
woce tegoroczne, ponieważ 
zimne powietrze, połączone z 
deszczem, uszkadza je zna­
czę ie.

Słynny astronom francuski 
Hammarion, twierdzi, że od 
roku 1852, tak zimnej wio­
sny we Francy! nie było.

W Pireneach śnieg pada 
niemal codziennie. Okoliczni 
rolnicy są w wielkim niepo­
koju o tegoroczne zbiory.

» » *
Roiya a Franoya.

PARYŻ, 19 czerwca.—O 
przymierzu francusko ■ rosyj­
skim piszę paryski “Figaro” 
co następuje:

O ile pod względem poli­
tycznym 1 wojskowym przy­
mierze francusko-rosyjskie nie 
pozostawia nic do życzenia, 
o tyle na stosunki handlowo- 
przemysłowe nie wywiera do­
tąd żadnego wpływu.

Najściślejsze stosunki wszy­
stkich państw będą zawsze 
nietrwale dopóki nie utrwali 
ich ścisłość stosunków w sfe­
rze przemysłowo handlowej, 
dopóki nie zostanie zawarty 
formalny traktat handlowy.

Cóż staje temu na prze­
szkodzie? Uprawianie przez 
obydwa państwa protekcyj­
nej polityki celnej.

Francya proteguje swoje 
rolnictwo 1 obciąża wysokie- 
mi cłami zboże rosyjskie I 
materyaly surowe. Rosya zaś, 
broniąc swego przemysłu fa 
brycznego, pobiera znaczne 
cła od wyrobów francuskich 
wogóle, przedmiotów zaś zby­
tku w szczególności.

Rezultat jest ten—czytamy 
dalej—że handel francusko 
rosyjski jest w zastoju, a gdy 
by obydwa państwa porozu­
miały się co do wzajemnych 
ulg, to handel rozwinąłby się 
znacznie, a dzisiejsze stosun­
ki przyjazne utrwaliły się je 
szcze silniej.

Wszakże przesądy celne 
należą do najstalszych. Pra­
sa francuska i rosyjska jasno 
zdaje sobie sprawę z istnieją­
cego stanu rzeczy. W mini- 
steryach irancuskiem 1 rosyj 
skiem zgromadzono dużo ma- 
teryałów, świadczących o ko­
nieczności zmiany, że jednak 
rzeczy nie posuwają się na 
przód, przeto dzienniki są 
zdania, że należy rozpocząć 
pracę, a chociaż to rzecz nie 
łatwa, to pamiętajmy, że 1 za 
warcie sojuszu politycznego 
nie było łatwiejsze.

Trzeba jednak sprawy do 
prowadzić do końca. Tylko 
przez zawarcie traktatu han­
dlowego i zażegnanie prze 
szkód, utrudniających obecnie 
rozwój francusko - rosyjskich 
stosunków handlowych będzie 
w sposób odpowiedni zakoń­
czone wielkie dzieło sojuszu 
francusko-rosyjskiego.

Sojusz obecny zabezpiecza 
pokój powszechny i nietykal 
ność granic obu państw, ale 
on może pójść dalej. Oto mo­
że zapewnić 1 Francyl 1 Re 
syi wielkie korzyści okono- 
mlczne I zacieśnić jeszcze bar­
dziej węzły, łączące obydwa 
narody.

Anglia a Niemcy.

LONDYN, 10 czerwca. — 
Prasa angielska omawiając 
głosy opinii publicznej w Eu­
ropie o zawarciu pokoju, zwra­
ca na to uwagę, ze jedynie 
prasa niemiecka zachowała się 
względem Anglii nleprzyja- 
żnie.

“Times” -piszę, źe ta nie­
nawiść Niemców względem 
Anglii jest tylko wynikiem 
ich wrodzonego egoizmu. 
Niemcy przy każdej stoso­
wnej lub nie stosownej spo 
sobnoścl wciskają się z pyta­
niem: “a gdzie my?” Jest to 
znana chciwość Niemców. 
Wszędzie pragną plądrować i 
obławiać się cudzą własnością, 
a zwłaszcza ziemią, bez wzglę 
du na to, czy oni, czy też in­
ni o ziemię tę walczyli 1 ją 
użyźniali.

Jeszcze ostrzej przemawia 
“Daily Grafie”. Opinia nie­
miecka w sprawie zawarcia 
pokoju, to dziś jedyny głos 
dysharmonii w koncercie gło­
sów pokojowych całego świa­
ta. To ton zawiści, ton zatru­
ty nienawiścią, graniczący z 
bezwstydem i brutalnością.

A jednak Anglia może 
śmiać się z tych objawów za­
wiści niemieckiej, gdyż do­
wodzą one jedynie, iż Niem­
cy są dziś odosobnione i to 
nietylko pod względem po­
litycznym, ale także ”od wzgle 
dem dobrych obyczajów i 
przyzwoitości.

• • . * 
Zwyci,itwo Francuzów.

PARYŻ, 2ogo czerwca. — 
Wczoraj nadeszły tu wiado 
mości, że w Algierze zosta­
ła stoczona krwawa walka 
pod miastem Bir Alali.

Wojska rewolucyjne Mah- 
diego zostały na głowę po­
bite, zostawiając tysiąc czte­
rysta trupów na polu bitwy. 
Straty francuskie są niezna 
czne, gdyż nie przyszło do 
szturmu. Artylerya francuska 
zdziesiątkowała nieprzyjaciela 
zanim tenże dotarł do szere­
gów francuskich.

« « •
Ugoda 1 Watykanem.

RZYM, 20 czerwca.—Pół- 
urzędowo zapewniają, że pa­
pież przyjął wszystkie warun­
ki zaproponowane przez rząd 
Stanów Zjednoczonych wzglę­
dem załatwienia spraw ko 
ściola katolickiego na wyspach 
Filipińskich.

Pośrednikiem w tych ukła­
dach był gubernator Taft.

(Warunki co do załatwie­
nia sprawy kościelnej na Fi­
lipinach podaliśmy w zeszłym 
numerze).

* * »
Wulkan i tri,iie nie ziemi.

FORT de FRANCE, wy­
spa Martynika, 20 czerwca.— 
Wulkan Mont Pelee, które­
go wybuch kosztował życie 
40,000 ludzi, wyrzucił z sie­
bie wczoraj znów olbrzymie 
masy popiołu, które zasypa 
ły całą dolną część miasta 
Bassa Pointę.

Dwadzieścia dwa domów 
zostało zniszczonych. Cała lu­
dność w szalonem przerażę 
niu opuszcza miasto.

KALKUTA, 20 czerwca. 
—Wczoraj dało się uczuć sil­
ne trzęsienie ziemi w łańcu­
chu gór Himalajskich na 
przestrzeni od Simli do Chi- 
tral.

Szkód nie ma żadnych ale 
trwoga zaczyna ogarniać mle- 

szkańców, gdyż trzęsienie to 
było najsilniej szem, ze wszy­
stkich jakie dotychczas były 
obserwowane.

• * *
Król saiki nie żyje.

DREZNO, 20 czerwca.— 
Król saski Albert, który był 
chory od dłuższego czasu, u- 
marl wczoraj o 8-ej godzinie 
wieczorem.

Ogłoszono dziś urzędowo, 
że król zamianował brata 
swego Jerzego regentem. Ze­
szedł on ze świata bezdzie­
tnie, więc książę Jerzy wstą­
pi obecnie na tron.

Król Albert trodził się w 
roku 1828. Był on najstar­
szym synem króla Jana i kró 
lowej Amalii, córki króla ba­
warskiego Maksymiliana I. 
Wstąpił na tron r. 1873, o- 
źenił się r. 1853 z Karoliną 
córką księcia Gustawa Wa­
zy. Rodzina królewska saska 
nałeży do najstarszych rodzin 
panujących w całej Europie. 
Datuje się od r. IC89 Zmarły 
król był bardzo bogaty.

* • •
Rewolucja w Wenaiuelf

CARACAS, Wenezuela, 20 
czerwca.—Wedle nadeszłych 
tu wiadomości wojska rewo­
lucyjne odnoszą jedno zwy­
cięstwo za drugiem.

Jenerał wojsk powstańczych 
Aular, zdobył prowlncyę Ma 
racuy i zajął główne tejże 
miasta, zaś jenerał Solagni 
zajął prowlncyę Lara.

Odsiecz przysłana przez 
prezydenta Castro na pomoc 
miastu Bolivar nie zdołała o- 
swobodzlć takowego. Jeżeli 
wojska prezydenta Castro nie 
zdołają w najbliższym czasie 
odnieść walnego zwycięstwa, 
natenczas dnie rządów tegoż 
prezydenta są policzone.

» » * 
Gomez zadaje kłam.

HAVANA, 20 czerwca. — 
Jen. Maximo Gomez przesłał 
następujący list do Mundo, 
dziennika tutejszego:

“Wyczytałem w korespon- 
dencyi nowoyorsklej, w pi 
śmie Waszem zamieszczonej, 
że miałem fandusz odebrać od 
jenerał-gubernatora Wood’a 
na kampanię polityczną Pal­
my.

“Ponieważ cale grono łu­
dzi, przyjaciół moich, którzy 
brali współudział w kampanii, 
może być wmieszane w spra­
wę, przeto oświadczam, że 
pogłoska jest zgoła bezpod­
stawną.

“Kiedy nastąpiła koalieya 
stronnictw celem zabezpiecze­
nia wyboru Palmy, proszono 
mnie, abym był przewodni 
czącym. Był to zaszczyt, któ­
rego nie mogłem nie przyjąć. 
Poczem, rzecz naturalna, o- 
mawiallśmy plan jakby ze­
brać potrzebny na kampanię 
fundusz. Postanowiono, że 
każdy z komitetu, ma zbierać 
od przyjaciół swoich pienią 
dze i złożyć je w ręce Emi­
la Nuneza, skarbnika.

“Ponieważ sam jestem bie­
dny, nie posiadam żadnych 
dóbr ziemskich, więc udałem 
się do przyjaciół moich—tak 
kupców i przemysłowców, jak 
1 urzędników publicznych.

“Wszyscy mnie wsparli pie­
niędzmi, dzięki czemu powie­
dzieć mogę, że przyczyniłem 
się materyalnie i moralnie do 
oboru Palmy. Sądzę, że gdy­
bym przemógł skrupuły 1 po­
prosił jen. Wood’a o pienią­
dze, odmówiłby Ich ze wzglę­
dów polityki i taktu.

Moje motto: Kto pracuje, długo iyje. 
, Władysław Dy nu wici.

Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano­
wni Rodacy, wydałem juz wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za długo odpoczywać; przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na­
szego nieśmiertelnego wieszcza:

Pisma Adama Mickiewicza, 
wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie­
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszd świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po­
mocy, na wolnej ziemi Washingtona.

' Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tern mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w-sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA.

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty.

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku.

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ.

532 Noble st., Chicago, 111.
P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 

temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem­
plarzu.

“Być może, że jen. Wood 
sprzyjał w sercu swojem kan­
dydaturze Palmy—ale nie dal 
tego znać po sobie. Zostawił 
on tę sprawę ludności kubań­
skiej do rozstrzygnięcia”.

« • «
Żałoba w Irla&dyi.

LONDYN, 21 czerwca.— 
Liga irlandzka uchwaliła dzień 
koronacyi króla Edwarda ob­
chodzić żałobą.

W całym powiecie Mayo, 
czarne chorągiewki będą wy­
stawione przez cały dzień 26 
i 27 czerwca.

Dziś ma być wydana ode­
zwa, wzywająca całą Irlandyę 
do okrycia się żałobą pod­
czas koronacyi angielskiego 
króla, którego rządowi Ir 
landya zawdzięcza chroniczny 
głód, krzyże I mogiły.

« • •
Z Filipin.

MANILA, 21 czerwca. — 
Pedro Felelz, herszt zbójców 
(ladrones), który ,30 maja 
schwytał pięciu amerykańskich 
żołnierzy, a następnie męczył 
ich i krajał ciała żywe jeszcze 
w kawałki, został wzięty w 
niewolę.

Felelz brał także udział w 
pojmaniu “présidente” miej­
scowości Painta i większej 
częśći polieyantów 4 go mar­
ca. Oprócz niego schwytano 
wczoraj więcej zbójców.

Manaimo, były wódz po­
wstańców na wyspie Marin- 
duque, został skazany na i«- 
letnie więzienie i grzywnę w 
sumie $2,000 w zlocie. Ma­
naimo po złożeniu przysięgi 
wierności Stanom Zjednoczo 
nym na nowo podjął bunt.

Na wyspie Leyte złożyli 
broń dowódzca Jezus de Vey- 
re i 250 szeregowców. Rive­
ra ma się dziś poddać. Ca- 
pili przyrzekł złożyć broń w 
południowej części wyspy 
Leyte.NawyspieCebu zniknęło 
bez śladu czterech amerykań­
skich nauczycieli. Komlsya 
amerykańska dla Filipin, u- 
stanowiła rząd cywilny na 
wyspie Samar.

Pełniący obowiązki guber­
nator Wright twierdzi, że mi­
mo opozycyl w stronnictwie 
Guevarry, widoki pokojowe 
są dobre. Cholera szerzy się. 
Dotychczas umarło na tę cho­
robę w Manili 1,197 osób, na 
prowincyi 5,098.

Stan floty angleliklej.
LONDYN, 21 czerwca. — 

Olbrzcmle wrażenie wywoła­
ła mowa admirała floty lor­
da Beresford, który niemiło­
siernie skrytykował rząd za 
lekceważenie wojennej mary­
narki aaglejsklej—tej- jedynej 
siły obrony kraju.

W szeregach rezerwowych 
jest wszystkiego 20 tysięcy 
ludzi zamiast potrzebnych 80,- 
000 a maszynistów i palaczy 
jest brak już obecnie.

Zarówno flota amerykań­
ska jak I francuska mają le­
psze armaty, a rząd w osta­
tnich latach skreślił wydatki 
na sprawienie zapasów poci­
sków do armat, które są już 
gotowe. Takich dowodów nie 
rozumnej gospodarki jest wię­
cej, a jest ona tem bardziej 
karygodną, źe od floty zale­
ży wogóle Istnienie państwa 
angielskiego.

» • *
Owacja dla Padtrewakiega.

LWÓW, 23 czerwca.—Lu­
dność miasta naszego zgoto­
wała olbrzymią owacyę i po­
chód z pochodniami dla sla 
wnego artysty Paderewskie­
go, który przybył tutaj, aże­
by dać koncerta na dochód 
budowy pomnika dla Mickie­
wicza i Inne cele patryoty- 
czne.

Bezpośrednim powodem o- 
wacyi był fakt, który prze­
dostał się do publicznej wia­
domości, źe Paderewski ku­
pił pięć tysięcy akcyi banku 
ziemskiego w Poznaniu za 
pół miliona marek, ażeby za­
silić fundusze potrzebne do 
walki z Prusakami.

• • •
Straaina ekiplciya.

SHANGHAI, Chiny, 24go 
clerwca. — Wojenny statek 
krzyżowy chiński Kai Chlh 
stojący w porcie padi ofiarą 
strasznego wypadku.

Z niewytłomaczonych przy­
czyn eksplodował proch w 
jednym składzie amunicyi 1 
zapalił główny skład tejże. 
Nastąpił straszny wybuch, ca­
ły okręt roztrzaskany wyleciał 
wysoko w powietrze, poczem 
zatonął w 30 sekundach.

Sto pięćdziesiąt trupów po­
kaleczonych ukazało się na 
powierzchni fal. Dwaj tylko 
majtkowie z całej załogi o- 
caleli.

(Dokończenie na 6tronicy 5-ej).
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INTERES BANKOWY
Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 

jest następujący:
MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 

Wschodn. I Zachodnich 1 Szląska........................
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryl, Gallcyi, Czech 

Morawil 1 Węgier..............................

RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polaki pod Moekalem

FRANK—do Francyl, Szwajcaryi 1 Belgii .

GULDEN—do Holandyl ......

KRO NER—do Danii, Szwecyl 1 Norwegii............................

LIRA—do Włoch.................................................................................

241“ 15c
41 25c
52 25c
18 15c
421 25o
27,3 , 25c
18,3 25c

Niewoliło nikomu pośredniczyć w przeeyłce pieniędzy, kto nie Jest pod 
kontrolą rządową.

WŁADYSŁAW DYMIEWICZ.

kalendarz Tygod niowy.
Czerwiec.

26 C. Jana i Pawła, Benignusa.'
27 P. Władysława króla.
28 S. Leona II., Ireneusza.
29 N. Piotra i Pawła ap.
30 P. Wspomnienie św. Pawła.

Lipiec.
1 W. Teobalda, Juliusza ni.
2 Śr. Nawiedzenie NMP , Jacka.

POLSKA.
Pod Moskalem.

— Oblęgorek. — 
W piątek 23 maja po raz 
pierwszy w charakterze dzie­
dzica przybył do Oblęgorka 
na dni kilka Henryk Sien­
kiewicz, w celu obejrzenia 
domu i gospodarstwa przed 
przeniesieniem się na stały 
pobyt, co niebawem ma na­
stąpić. Włościanie miejscowi 
i służba dworska przygoto­
wali mu serdeczne przyjęcie. 
Już na pierwszej grobli przy 
Improwizowanych bramach 
spotykali go w trzech pun­
ktach z chlebem i solą, a od 
granicy majątku do dworu 
jechała za nim, otaczając 
powóz, gromada konnych pa- 
robczaków i biegła liczna 
rzesza dziatwy wiejskiej.

We dworze przy kaplicy 
filialnej zebrali się starsi go­
spodarze i kobiety. Tam też 
najpierw zatrzymał się Sien­
kiewicz, a jeden z kmieci 
ofiarował mu bochenek chleba 
i sól, z powitaniem i ży­
czeniem błogosławieństwa Bo­
żego na własnej ziemi. Z teml 
życzeniami najbliższych są­
siadów obięgorskiego dworu 
łączy się całe społeczeństwo, 
któremu tak leżało na sercu, 
ażeby autor “Potopu” I "Ro­
dziny Połanieckich” posiadł 
na własność szmat tej tak 
ukochanej przez siebie 1 tak 
opisywanej ziemi.

Dom, a raczej pałacyk sze- 
snastopokojowy jest już zu- 
pełale wykończony i posiada 
wszystkie nowożytne udogo­
dnienia: kanalizacyę, telefony, 
dzwonki elektryczne itp. Go­
spodarstwo puszczono w ruch 
podług nowego planu pod 
kierunkiem jednego z sąsia­
dów, p. Popławskiego.

Pod Prusakiem.
W. KS. POZNAŃSKIE.
— Poznań. — W tych 

dniach otrzymała uczennica I 
kl. Wiktorya Kaliszewska 
chłostę rzekomo za swawolę 
podczas nauki. Nauczyciel 
Stolze bił ją trzciną po ple 
cach i ramionach. Dziecko 
było do tego stopnia wzbu­
rzone bądź wskutek bólu fi 
zycznego, bądź też wskutek 
świadomości, że na karę nie 
zasłużyło, że dostało silnej 
drgawki coś w rodzaju kurczy. 
Działo się to między 11 a 12 
przed południem. O godzinie 
12 dzieci opuściły klasę a 
Kaliszewska została bez­
władna w ławie. Nikt nie 
zwracał na nią uwagi, tylko 
jedno z dzieci mieszkające 
w sąsiedztwie Kaliszewskich, 
uwiadomiło o zajściu matkę, 
która udała się po córkę do 
szkoły.

W szkole nie było nikogo 
ani też przed szkołą. Żadnego 
zbiegowiska nie było.

Dziewczę zaniesiono do 
domu 1 położono je w łóżko.

Drgawka nie ustępowała.
Matka opatrzyła dziecko i 

znalazła aż 8 do 10 blizn na 
krzyżach i na ramionach.

W tym samym czasie brat 
Kaliszewskiej udał się do 
miejscowych -3 lekarzy, aby 
ich sprowadzić do chorej.

Pan dr. Krzyżagórski od­
mówił pomocy, ponieważ jego 
atest już raz sąd w podobnej 
sprawie odrzucił.

Fizyka powiatotowego dr. 
Michelsohna nie było w domu 
a zawezwany dr. Boehning 
również się nie stawił. Po 
kilku dniach zjawił się na­
reszcie dr. Mlchelsohn, aby 
stwierdzić stan chorej, która 
do szkoły przestała uczęszczać.

W tych dniach syn sto­
larza Klimasza, Bronisław, 
uczeń I klasy, który był po­
winien tak samo jak Wikto­
rya Kaliszewska opuścić szkolę 
na pewien czas, a wskutek 
obecnego systemu jest zmu­
szony do zwiedzania nadal 
szkoły, miał następujące 
zajście:

O godzinie 5-tej przybył 
chłopiec pewleu szkolny do 
Klimaszowej, matki Broni­
sława i zawiadomił ją, iż syna 
jej 2 nauczycieli Schoeltzen 
i Mueller obijają. Matka za­
niepokojona tern pobiegła na­
tychmiast do szkoły I spo­
strzegła, że przed szkolą jest 
wielkie zbiegowisko ludzi. 
Udała się wprost do budynku 
szkolnego, aby się dowiedzieć 
o zajściu u rektora Fedkego.

Wybiegł jej naprzeciw nau­
czyciel Schoelzchen i kazał 
jej opuścić budynek szkolny. 
Przyszło do żywej sprzeczki, 
ponieważ Klimaszowa nie 
uważała Schoelzchena za go­
spodarza domu, a miała 
przecież zamiar udania się 
do samego rektora.

Klimaszowa weszła do bu­
dynku szkolnego bardzo wzbu­
rzona i wołała głośno, że jej 
dziecko biją. Nauczyciel 
Schoelzchen zawezwał ją 3 
razy, aby opuściła szkołę, 
lecz Klimaszowa domagała się 
o rektora. Na to opuścili nau­
czyciele szkołę 1 zostawi Kli- 
maszową samą.

Przed szkołą dowiedziała się 
od dzieci, iż Bronisław poto­
czył się podczas lekcyl gim­
nastyki, za co nauczyciel po­
stanowił go ukarać cieleśnie. 
Chłopiec stawiał opór. Przybył 
jeszcze jeden nauczyciel i tak 
we dwóch teraz usiłowali go 
ukarać.

Chłopiec do dzisiaj od­
czuwa kłucie w boku. Kilka 
razy rzuciła mu się po tern 
zajściu krew z nosa.

Dzisiaj był u Klimasza 
fizyk powiatowy dr. Michel- 
sohn, aby zbadać stan jego 
zdrowia.

Nadszedł telegram od Pia­
seckiej, że znajduje się we 
Lwowie.

Wągrówlec. W tych 
dniach wytknięto nową linię 
kolejową Poznań, Skoki, Wą 
grówiec, Gołańcz, Kcynia, 
zwiedzało dwóch radzców ko­
lejowych w towarzystwie lan- 
drata. Nowa linia zbacza od 
Lechlina I przechodzi przez 
Sienno i Jankowo. Wjazd do 
Wągrówca prowadzi za cmen­
tarzami, a wyjazd na lewo 
od drogi jeziornej ku król, 
lasowi w stronę Kobylicy. 
Zmiana linii o tyle jest ko 
rzystniejszą dla miasta, że nie 
hamuje jego rozszerzania się.

Koronowo. — Frydry- 
chowlcz ma zamiar sprzedać 
Wilcze kolonizacyi. Donie­
sienie sprawdziło się; piękny 
kawał polskiej ziemi 2000 
mórg, dostał się znowu ko­
lonizacyi. Wilcze było w po­
siadaniu rodziny Frydrycho- 
wlczów od lat 500. Frydry- 
chowlcze otrzymali Wilcze 
jako wolne sołectwo jeszcze 
za czasów Wl. Łokietka. 
Wiadomość to tem smu­
tniejsza.

J a nów lec. W tych dniach 
srożyl się w pobliskim Lubczu 

pożar, którego łuna rozpo­
ścierała się daleko na oko 
licę. Palił się tamtejszy ko 
ściól katolicki i wszystkie za­
budowania plebańskie. Bu­
dynki te uległy zupełnie zni­
szczeniu aż do fundamentów. 
Kościół był stary, drewniany, 
stojący już przeszło lat 300. 
Przyczyna powstania pożaru 
nie jest znaną, przypuszczają 
jednakowoż, że powstał od 
iskier wylatujących z komina 
pobliskiego domu, gdzie ple 
czono chleb. Dom ten spali! 
się również. Parafia Lubecka 
została więc nawiedzoną nie­
szczęściem i ponosi znaczne 
straty.

Gniezno. W Gnieźale 
położono kamień węgielny 
pod nową szkołę katolicką. 
W akcie tym brał udział 
tylko jeden katolik, to jest 
rektor oraz dwóch protestan 
tów landrat i burmistrz. Ka 
piana żadnego nie zaproszono. 
Z tego powodu piszę "Lech”: 
Piękne zaiste uwzględnienie 
katolickiego Kościoła, gdy go 
się przy tak ważnym akcie 
pomija. Płacić musimy po­
datki na szkolę, to przecież 
też z, naszych pieniędzy. Nie 
pięknie to wcale, gdy urzę­
dnicy stojący na czele gmin 
przeważnie katolickich lekce­
ważą sobie Ich uczucia kato­
lickie. Przy najbliższych wy­
borach do dozoru i rady 
szkolnej nie omieszka obywa­
telstwo dać na takie postępo­
wanie należnej odpowiedzi.

Wąbrzeźno, W nocy 
z piątku na sobotę spalił się 
dom kupca Wesołowskiego, 
w- którym znajduje się skład 
materyalny kupca Wiecklego. 
Jeden z kupczyków o mało 
co nie zginął w płomieniach.

Z Chojnickiego. — 
W Swornlgacu umarła przed 
tygodniem robotniczka Jaż­
dżewska w 104 roku życia. 
Do ostatniej chwili życia 
trzymała się staruszka tak 
krzepko na nogach,że w jednym 
dniu odbywała piechotą drogę 
do Chojnic, oddalonych 021 
kilom.

Swarzewo. Przy eks- 
portacyi zwłok ś. p. ks. ka­
nonika Józefa Gollnlka prze­
mówił ks. prób. Tyczyński 
z Starzy na. 'W dniu pogrzebu 
polską przemowę wygłosił 
ks. prób. Borna z Pucka a 
niemiecką ks. dziekan Dą­
browski z Wejherowa, który 
też odprawił żałobną sumę 
z asystą. Kondukt odprawił 
reprezentant kapituły ks.kan. 
dr. Marwłtz z Peplina. Księży 
było obecnych 22.

Kartuzy. Hotel Engel- 
mana nabył pan Stawikowski, 
były dzierżawca gospody św. 
Józefa w Gdańsku, za 50,000 
marek.

Gdańsk. Na prośbę ro­
dziny Tyszkiewiczów zapro 
jektowal Stanisław Witkiewicz 
dom zdrojowy w stylu zako­
piańskim, który stanie w Po- 
lądze nad Bałtykiem. Będzie 
to ogromna budowla długości 
60 mtr., szerokości 30 mtr„ 
wysokości 19 metrów tem 
ciekawsza, że w takłem za­
stosowaniu 1 w takich roz­
miarach nic jeszcze w tym 
stylu nie było stawiane. Kie­
runek budowy objął prof, 
architektury w warszawskiej 
politechnice, Mikc łaj Towlń 
ski, CO gwarantuje nam, iż 
rzecz, pięknie pomyślana, 
znajdzie równie piękne urze­
czywistnienie materyalne. Do 
opracowywania szczegółów 
w drzewie będą powołani 
cieśle górale. Fundusze na 
ten cel złożyli: Michał ks. 
Ogiński 1 rodzina hr. Tysz 
klewiczów. Budowa kurhauzu 
ma się w tym roku rozpocząć.

SZLĄSK PRUSKI.
— Kamień w powiecie 

bytomskim. Mamy wielkie 
utrapienie z niemczyzną. Po- 
siedziciele domów otrzymali 
niemieckie rozporządzeniezpa- 
ragrafami, jak się mają za­
chowywać. A tu wielu ani 
słówka po niemiecku nie 
rozumie, boć tu mieszkamy 
dzięki Bogu na samej gra­
nicy Królestwa Polskiego, do 
którego należał nasz Szląsk 
kochany tak długie wieki, aż ta 
nieszczęsna germanlzacya nas 
odłączyła od macierzystego 
pnia. Nie mógłby to p. am- 

towy kazać przetłómaczyć swe 
rozporządzenie i wydrukować 
po jednej stronie po polsku 
a po drugiej po niemiecku? 
Przecież dawniej tak bywało, 
a było dobrze i unikało się 
kar. Przecież nasi posiedzi - 
ciele nie są Niemcami I Dla 
czego dla nich przeznaczają 
niemieckie rozporządzenia, 
kiedy zaraz o miedzę nawet 
rosyjska władza ogłasza po 
polsku. Jakby się to podo­
bało pp. Niemcom, gdyby 
n. p. Szląsk dostał się pod 
panowanie czeskie albo ro 
syjskle a wydawanoby roz­
porządzenia w języku czeskim 
lub rosyjskim? Czy by nie 
wołali, że to krzywda i nie- 
praktyczność ? Czy to u nas 
mają rządzić zasady hakaty- 
stycznego "Ostmarkenve- 
reinu ?”

Bracia I Złe jest, lecz kiedy 
tak, to tem więcej trzymajmy 
się tego, co po przodkach 
odziedziczyliśmy. Nie dajmy 
się I pozostańmy Polakami, 
jakimi nas Bóg stworzył.

Królewska Huta. — 
O składki na Wrześnię miał 
p. Franciszek Zając z Hajduk 
już drugi termin na tutejszym 
sądzie ławniczym. Pierwszy 
termin odroczono, ponieważ 
nie było dostatecznego do­
wodu, a wachmistrz Kubetta 
dostarczył dalszych dowodów. 
Zastępca prokuratora roz­
wodził się ostro, mówiąc, że 
skoro p. Zając chcial zbierać 
składki na polskich agita­
torów, powinien byl się udać 
do Galicyil (Składki płynęły 
na biedne dzieci wrzeslńskie. 
Nie długo pójdą ich rodzice 
do więzienia, bo prusko nie 
mieckie sądy skazały ich 
razem na około 80 lat wię­
zienia. Września tak samo jak 
Szląsk należy do Prus. Choćby 
jednak nie należała, to mamy 
obowiązek pomagać naszym 
polskim braciom bez względu 
na to, gdzie mieszkają. Gali- 
cya złożyła dziesiątki tysięcy 
na Wrześnię I Górny Szląsk 
należy do Polski. Tutaj jest 
ziemia polska. Górny Szląsk 
należał pod panowanie pol­
skie. Kto Inaczej twierdzi, 
nie zna historyi.)

P. Korfanty, redaktor 
“Górnoszlązaka” wraca z wlę 
zlenia obecnie znów na zaj­
mowany dotąd posterunek. 
Redakcya “Górnoszlązaka” 
wita dzielnego szermierza 
sprawy narodowej następu- 
jącemisłowy: "Witaj kochany 
więźniu! Powracarz jako żoł­
nierz na posterunek, z którego 
Cię śmiałe wystąpienie przed 
czterema miesiącami strąciło. 
Kaźń więzienna nie złamała 
w Tobie ducha, bo znamy Cię 
jako człowieka silnej woli, 
lecz owszem spotęgowała 
w Tobie miłość i przywią­
zanie do tego ludu, którego 
jesteś synem. Czeka cię mo­
zolna 1 trudna praca; lecz jak 
prawdziwy żołnierz, posłuszny 
rozkazom zwierzchnictwa, 
któremu tutaj na imię: “Praca 
nad ludem,” pójdziesz śmiało 
1 nieustraszenie w ogień. 
Witamy Cię zatem hasłem: 
"Hej naprzód, lecz wstecz 
ani krok!” Redakcya i Wy­
dawnictwo “Górnoszlązaka.” 
Z całego Szląska i Wielko­
polski otrzymała też Re­
dakcya “Górnoszlązaka” 
mnóstwo powitalnych tele­
gramów i listów.

Pod Austryakiem.
GALICY A.

— Do lwowskich 
pism donoszą: Od pewnego 
czasu tutejszy dworzec kolei 
roi się od kolonistów nie­
mieckich, którzy tłumnie opu­
szczają okoliczne wsie: Mo- 
rzyłowice, Nowosiolki, Bruch- 
nal, Ożembę, Sarnki 1 t. d. 
i wyjeżdżają do Ameryki. 
W tych dniach wieczorem 
przybyło na dworzec wiszeń- 
skl kilkanaście rodzin kolo­
nistów z zamiarem udania się 
na Kraków, Bogumin i Ant­
werpię do Kanady. Wszy­
stkich ich było przeszło 30 
osób: grunta rozsprzedall
miejscowym włościanom 1 osa 
dnikom z zachodniej Galicy!. 
Jeden włościanin zapłacił za 
grunt 12,000 koron. Emi­
grują przeważnie ludzie za­
możni. Oryginalnie przedsta­
wiały się poczekalnie dworca. 

Prócz tych, którzy odjeżdżał 
za morze, było jeszcze więcej 
odprowadzających ich na 
kolej. W jednym kącie żale 
wała się łzami jakaś staruszka, 
którą porzucało aż ośmioro 
dzieci, niektórzy synowie z żo­
nami, pozostał jej tylko jeden 
syn służący obecnie przy 
wojsku. Rozmawiali ze sobą 
na poły po niemiecku na 
poły po polsku. Gdy się 
wszyscy napłakali, odezwał się 
jeden: jedziemy na lepszą 
dolę, przez nikogo nie przy­
muszani; pohulajmy sobie na 
pożegnanie hajmatu. I ozwaly 
się tony harmonijki. Grali 
walczyki, mazury, krakowiaki 
1 tańczyli z harmonikami 
w ustach. Jeden zaśpiewał: 
"Ospały 1 gnuśny zgrzybiały 
ten świat (hymn Sokołów); 
w tem rozległ się okrzyk: 
"Kasa otwarta” — poczęli się 
cisnąć po bilety. '.V 10 minut 
później na dworcu opusto­
szało, a włościanie odcho­
dzący do miasta cieszyli się, 
że “Szwaby wynosiat sla 
w Czużynu.” Koloniści odje­
chali pociągiem nadzwyczaj 
nym, który wiózł 562 wy­
chodźców do Kanady ze 
wschodnich powiatów, prze­
ważnie z tłumackiego.”

Kraków. — Goście po 
znańscy zwiedzali w tych 
dniach muzeum Czartoryskich. 
Złożone tam osobliwości i pa­
miątki zajęły ich bardzo. Po 
południu o godzinie wpół do 
drugiej udali się uczestnicy 
wycieczki osobnym pociągiem 
do Wieliczki, by zwiedzić 
sławne na cały prawie świat 
żupy solne. Zjazd nastąpił 
o godzinie trzeciej szybem 
arcyksięcia Rudolfa parową 
windą. Najpierw udali się 
w głębi goście do kaplicy 
św. Antoniego, która impo­
nowała swoją robotą, gdyż 
wszystko, co tylko widać, 
wykute z soli. Z kaplicy św. 
Antoniego po kilkunastu scho­
dach schodzili do drugiej ka­
plicy św. Kunegundy. Ztąd 
korytarzami do wielkiej sali 
“Przemysłowej,” gdzie nastą­
piły śpiewy przez różne sto­
warzyszenia, poczem tańce 
przy trzech muzykach; po za­
bawie, przejażdżka po słonem 
jeziorze przy głównej kapeli 
salinarnej. Szczególny podziw 
budziła “piekielna jazda” przy 
śpiewie wysoko zawieszonych 
trzech górników. Wszystko 
było nader efektownie oświe­
tlone lampkami różnokoloro- 
weml. Po zwiedzeniu jeszcze 
kilku korytarzy nastąpi! wy­
jazd o godzinie 5 I pół, a 
odjazd do Krakowa o godz. 
6. Wieczorem nastąpiła poże­
gnalna kólacya, a nazajutrz 
rano o godz. 5 I pół odjazd 
do Poznania. — Każdy za­
bierał z sobą wzniosłe wra­
żenia, każdy opuszczał gród 
Wawelu z sercem dziwnie 
przepełnionem wspomnieniem 
naszej przeszłości.

KRAJ BEZ BANKRUCTW.
Tym szczęśliwym krajem 

są Chiny. Temu lat 900 ce­
sarz HI-Flung wydał edykt, 
na mocy którego w razie ban­
kructwa, kat ścinał głowę 
prezydentowi, kasyerowl i dy­
rektorom. Od tego czasu 
nie było ani jednego ban­
kructwa w Chinach, edykt 
bowiem dotąd nie stracił mo­
cy obowiązującej. Ach I gdy­
by tak wszędzie prawo podo­
bne istniało, toby ani jedne­
go Moskala ani Prusaka na 
świecie nie było i byłoby le­
piej na świecie.

KREW POWIE, 

gdy nieczysta, o stanie wa­
szego zdrowia; siłę zastąpi 
słabość, cerę waszą pokryją 
wyrzuty. Przeszło przed stu 
łaty przygotowano lekarstwo 
złożone z ziół i korzeni, 
któremu żadne dotąd nie do 
równało — Dra Piotra Go- 
mozo. Nie można go dostać 
w aptece. Adresujcie do: Dr, 
Peter Fahrney, 112—114S0. 
Hoyne ave., Chicago, 111.

Nauka Położnictwa 
dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta poło­
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń­
skim. W mocnej oprawie z posre­
brzanym tytulikiem $4.00

Do nabycia w pierwszej księgarni 
polskiej w Ameryce

W, Dyniewicza,
582 Noble street, Chicago, 111.

Specyalna Sprzedaż.
Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo­
wać z Ameryki, postanowi­
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny

ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH

PAŃSKICH !

i

KS. PIOTRA SKARGI 
do nabycia w Pierwszej KsięgarniM . ________

Polskiej w Ameryce Wład. Dynlewcaa, 
532 Noble st., po cenach następujących:

Oprawa*  całe w skórką, wyzłaeeae 
tytulikami, sprzedawano po $8.00, 
teras tylko S8.fi

Oprawa*  eałe w skórkę ae złotymi 
brzegi, iłocon*  tytulki, sprzeda­
wane po >10.00, teraz tylko po $4.00

Drnkowan*  aa pergaminie, ozdo- k 
bals oprawa*,  sprzedawane po 
$25.00 teraz tylko po $«.00

••••••••••••••••••••••••••

Szkocka maść na oczy .

Cudowna ta maść jest robiona podług przepita 
pewnego szkockiego mfsyonarza, który
podróżował w Paleatyni*  (Ziemi Świętej) i po 
całej Asyl, lako te*  w Egipcie, lecząc ludzi 
z różnych dolegliwości, chorób i słabości, prócz 
opowiadania słowa Bożego. Na dalekim Wscho­
dzie z powoda klimatu wielu cierpi na słaba 
oczy i wszyscy, którzy tej maści misjonarza 
używali podług przepisu, zostali wyleczeni, a ci, 
którzy mieli wzrok osłabiony, odzyskali wzrok 
zdrowy i silny. Szkocka ta maść Jest skuteczną 
zwłaszcza dla tych cierpiących na oczy, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, pracowania nocami, wytężenia wzroku 
przy słabem świetle, lak również z przyczyny 
ciężkiej choroby lub silnego działania słońca.

Cena za pudełko $1.00.
Można przesyłać w liście registrowanym, 

przez Money Order lub w 1 i 2 centowych zna­
czkach pocztowych pod adresem:

Madame A. Marshank,
1578 N. California Ат., Chicago, III.

Fodd,Kowanie.
Szan. rani: Dziaka j. za pani mali Jaka ml 

była przysłana, bo Jest bardzo skuteczna i po­
mocna. Poprzednio ale mogłem patrzeć na świa­
tło lub na słonce, a teraz mogę patrzeć i robić, 
a więc dziękuję za skuteczną maść. Proszą o 
przysłanie swego obrazka, ażebym widział, komu 
mam do zawdzięczenia wyleczenie I zdrowie.

Antoni Bzymafiskl,
808 Blain st.. Bchenectady, N. T.

H. G. Patlerson,
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy.

205 ŁA SALLE ST., 
Pokój Б05, Ноте Inauranoe Bldg , 

CHICAGO.

Wiel Ojciec Newman 
może wai wyleczyć, a gdyby waa nie 
mógł wyleciyć te wam zaraz powie.

CZYTAJCIE co powiada dobry Oj­
ciec wielebny Kb. Ed. IŁ Rejnert, Pro­
boszcz polskiego kościoła, Warsaw ave., 
St. Joseph, Mo.

Wielebny K». Doktorze! — Pani Ewa 
Jeziorska, 82 letnia niewiasta od kilku 
lat chorowała na rozmaite boleści reu­
matyczne w nogach, w bokach, w rę­
kach i w głowie, a nawet w żołądku 
niestrawność, odbijanie 1 czkawka cią­
gle ją męczyły przez przeszło dwa lata. 
Dowiedziawszy się o lekarstwach Wiel. 
Ojca, posłała po nie raz i drugi, które 
zażywała według przepisu i w krótkim 
czasie zupełnie wyzdrowiała, tak Iż obe­
cnie czuje się zdrowa, silniejsza i jakby 
odmłodniata, tak, iż o własnych siłach 
mogła przyjść do mnie opowiedzieć o 
dobrych skutkach lekarstw, przysłanych 
jej przez Wiel. Ojca. A więc dziękuje 
stokrotnie za szczęśliwe wyleczenie, 
błogosławi Wiel. Ojca i prosi Pana Boga 
o zdrowie i o jak najdłuższe życie dla 
Wiel. Ks. Doktora. — Z uszanowaniem 
Ks. ED. R. REJNERT, Proboszcz w St. 
Joseph, Mo.

Pisałem w obecności uzdrowionej p. 
E. Jeziorskiej i jej córki p. W. Bar- 
czak.

Export, Pa., 81 marca 1902.
Wielebny Ojcze! — Nlniejszem uprą*  

Bzam przyjąć podziękowanie za lekar­
stwa otrzymane od Ciebie, a które w 
dwóch tygodniach wyleczyło mnie zu­
pełnie z bardzo długiej a niebezpiecz­
nej choroby. Bo już dłuższy czas nie 
byłem zdolny do żadnej pracy, a po u- 
życiu tego lekarstwa, czuję się być o 
dwadzieście lat młodszym i tak lekkim 
jak w życiu nie byłem, co jedynie Wiel. 
Ojcu zawdzięczam 1 pragnę, aby żaden 
Polak, podupadły na zdrowiu nie szu­
kał innego doktora, tylko jedynie Wiel. 
Ojca Newmana i jeszcze powtórnie za­
syłam jak najserdeczniejsze dzięki. Kre­
ślę się z głębokim szacunkiem, JÓZEF 
KOZIEŁ. Box 316 Export, Pa.

DARMO.
Załącz 2c. znaczek pocztowy na for­

mularz opisujący, jak ja leczę chorych.

REVEREND NEWMAN
1868 W. Lake st., Chicago, Ill.

FIRST 
NATIONAL BANK 

OF CHICAGO.

PIERWSZY 
NARODOWY BANK

W CHICAGO.
rdg Monroe 1 Dearborn ul'o.

KAPITAŁ $8,000,000.

WKKSŁK:
Berlin — Niemcy, Wledeft — Anatryn Fetterw 

Г.Н°4'*  1 lnM «nropeJU .kraje
Jako toż na wszystkie knraaj.ee pieniacze.

L1STT KBKOTTOWK
dl. użytku podróżnych w waayatkl. czażel iwie- 
ta, ściąganie spadkobierstw (schodów) 1 —— kflch"£?eżnośdi Polski,
syi i wszystkich europejskich krajów aa barda« 
nmlarkdwaną komlayą.

ZARZĄD:
Jas. B. Forgan, Pres. - David R. Forgan. VI- 

Te~s?»rez»~irOeo B ®?n.,ton’ Vice-prez.—Rickard 
J. Street Kasyer.—Holmes Hoge, Aest Kaayer. 
—Augnat Blum, Asst. Kasyer.—Frank К Brows*  
Asst Kaayer.-Chas. N. Gillett, Asst. Кчяугг- 

л •t’2Ore’ A,>dyK>r.-fcmlle K. BolKt 
Zarządca dep. depozytów.-John К. Gardle, i? 
rządca dep. wymiany pieniędzy.—Max w«» s« 
zarządcy aep. wymiany pieniędzy. ’

DYREKTORZY:,
Samuel W. Allerton.—John H. Barker._ Geo D
Boulton.—William L. Brown.—D. Mark (Гид- “’"ft-Chas. H. Conover.—James В. ForgaS- 
Davld R. Forgan.—Nelson Morris. - Samuel Ж 
NłckersorL—Eugene S. Pike.-Norman B. Ream 
—George T. Smith.—John A Spoor.—Otto Young

SKŁAD ZAŁOŻONY 1851 R.

HENBT SCHKLÏOPF,
GROSERNIK,

HUBTOWNY I DROBIAZGOWY,

832 -234 К RANDOLPH »T., 
pomiędzy Franklin 1 Market st.,

CHICAGO.

Sprzedaje po najtańszych mb ach. 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
£r Edamski i ser Parmeaafinkl 
Fromage de Brie 1 ser Roqufortakl. 
•or i rośliny, Neuszatelski 1 LlmburskL 
Brunśwlckl salceson. 
Balami, Westfalski« szynki. 
Wędzone 1 marynowane wegorze. 
Hollandzki« sztokfisze. anchovies. 
Nowe Hollandzki« śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuzkle sardyny 1 szampb łany. 
Francuzki groch, najlepszą oliwę. 
Niemieckie szparagi, krajaną fasolą. 
Niemieckie Jagły, soczewicę, kaszą pszenną. 
Najlepszy Jęczmleft perłowy, kaszą jęczmienna. 
Kaszę tatarczaną, kaszę owsianą. 
Mąką tatarczaną, mąkę ryżową. 
Świeże suszone grzyby, papryką. 
Niemieckie powidła, mak. 
8wieże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, pruneie. 
Francuzkie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki (nadle), makarony- 
Najlepszą Vanlla czekoladą z Oocos. 
Prawdziwą rosyjską herbatę, extrakt mięsny. 
Prawdziwą kawę Java, Mocoa 1 Rio. 
Prawdziwą tabakę do zażywania LoebacJr a. 
Niemieckie kołowrotki 1 gremple.
Drewniane trzewiki 1 pantofla (drewniak 
Świeże siemię wareywowe, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konoplane, rzepa*  

kowo, Jako 1 wszelkie inne towary koizenne.
HENRY SCHOELLKOPF.

Używajcie Dm Bunkera Complexion 
Cream i Dra Bonkera Mydło na Kom- 
pleksyę (Dr. Bonkers Complexion Soap)-

TAJEMNICĄ
- ----- WĄTROBA.

Usuwnją one Plrgl, Opaleelzee, krosty tak 
zwane blackheads, żółte plamy na twarzy Jedy­
nie przez ich rzadkie własności lecznicze. Przy­
czyniają się do zdrowej i pięknej jak aksamit 
cery, o jakiej utrzymanie każda niewiasta się 
stara. .

Utrzymujcie wasza wątrobę w stanie czyn­
nym przez używanie pigułek zwanych Dr. Boe- 
ker’« Vegetable Liver Fills, 1ю cera wasza bę­
dzie nędzną i umysł zgnębionym, Jeżeli wątroba 
nie wykonuje swych czynności podczas upałów 
letnich.

Te trzy preparaeye otrzyma każdy w Jakim­
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych po na­
desłaniu $1.00 pod adresem:

T. Z XEL0W8KI,
APTEKARZ POLSKI,

709 Milwauke Avo. Chicago.

Nowy Wynalazek
NA WZMOCNIENIE I U- 

Hr TRZYMANIE WŁOSÓW. 
ifcKiĆŁp Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej- 

ice starych porastają nowe nader bar­
wne włosy. (Ofls 256 Grand st., Wms.) 
Po szczegóły plszcle załączając 2c zna­
czek pocztowy pod adresem:

PROF. J. M. BRUNDZA,
Sta. W. Box 10«, Rrooklyn-Hew York.

Dr. Wł. Słomiński.
Specyalista na wszelkie choroby chro­

niczne, były profesor na choroby kobie­
ce 1 sekretne, były lekarz wojskowy I 
egzaminator Mutual Insurance Co., orai 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol­
skich.

Kancelarya i mieszkanie: 
No. 8 Emma st., 

CHICAGO, ILL. 
Telefon 16M Monroe.
Leczy wszelkie zastarzałe choroby 

mężczyzn, kobiet i dzieci. Zamiejscowym 
chorym, po opisaniu symptomów loh 
choroby, posyła stosowne lekarstwa poerta 
lub expresem.

Karty Okrętowe
do wszystkich częś<l w Europie i z powro­
tem, do różnych posiadłości Ameryki i Ka­
nady
Ibirdzo niskie ceny."„T; 
szybka Jazda, dobra obsługa, bezpieczna po­
dróż. Po wszclk e laformacye plszcle do 
głównego b ura

C. F. Wenliam
302 Nionlletave Minnrapo1i.,Minn 
Po wszelkie informacje o północno-zacho­
dnich stanacn i Kanadzie, należy się tam 
zgłosić.

C F. WENHAM,
47 Dsarborn at., Chicago, II).

knraaj.ee
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SKALMIERZANKI.
Krotocliwila ze śpiewkami w trzech aktach 

oryginalnie napisana przez F. N. Kamieńtkiego.
Muzyka Kurpińskiego.

(Ciąg dalszy.)

Śpiew.

I to znacy wystrojony.
Łokieć sukna, dwa galony, 

Ani kłapciów, ani poły,
Jakby djablik, chodzi goły. 

I tak mówiąc między nami, 
świecę ludziom kolanami!

Dwie kiesenie, ale takie
Jak kuliski na tabakę. 

Zamiast copki, to jarmurka,
Obróż twardo w brodę śturka! 

Gdybym podjod kasy z mlikiem,
Pękby guzik za guzikiem.

Copki ani wziąść na bakier
W buty chuchaj, dawaj lakier 

Zamiast klusek, zamiast sperki
Zidz na obiod dwa cukierki. 

Dla ciasnoty chodź okrakiem
Joż to jestem krakowiakiem!

A idź mi do palarusa,
Ty ozdobo ciasno kusa!

Niech się tobą ten oblece,
Kto się ojców swych wyzece. 

Jo znów wdzieję zupon siwy,
Jak krakoskie chodzą syny. 

(Podchodzi na prawo).

Marcinowa.
Cóż to wam? co się stało?

Ekonom.
Oj! zaraz się dowiecie, mnie już język koł­

kiem stanął, a jak słowo rzeknę, gęba się wam 
jak brama otworzy.

Marcinowa.
Czyście biesa zjedli?... jakże mnie stra-I

Iszycie? ’

Słuchajcie.

Słucham.

Nasz

No i

wy

EkoiiM».

Marcinowa.

pan
Ekonom, 

dziedzic..

Marcinowa.
cóż?

Ekonom (z trudnością).
pan dziedzic-•• otóż widzicie, to sło-

SCENA V.
Kwik i Marcinowa.

(Przechodzą z lewej).
Kwik.

Czy to być może moja pani Marcinowa 
mi powiadacie?

Marcinowa.
Tak, tak. Dziś jeszcze wieczór będzie

Kwik (bardzo głośno).

Ślub?... a czy on oszalał?
Marcinou a.

Kto taki?

A nasz pan!

A dla czego?

co

ślub.

Nasz 
wo w gardle mi stanęło.

Marcinowa.
A gadajże dzisiaj!

Ekonom.
Nasz dziedzic do stolicy wyjechał.

Marcinowa (klasnąwszy w rękę).
Wyjechał? Zjedże korzec nieszczęścia! Wy­

jechał!... Samżeś widział?
Ekonom.

Na moje urzędowe oczy widziałem.
Marcinowa.

A jakże teraz z moją Dosią będzie? 
Ekonom.

Ha .. nic... jak będzie? będzie chodzić 
grochowym wiankiem.

Marcinowa.
A bodajżeś przepadł z taką nowiną!... Ja 

dzisiaj w rozpaczy umrę albo się upiję.
Ekonom.

Już to pierwsze jak pierwsze, ale co dru­
gie, to was pewno nie minie. Nasz pan odebrał 
rozkaz od króla, żeby się nie żenił z chłopką.

Marcinowa.

Z

POLSKA.

* ...
śnie wielmożny pan pułkownik, a stryjaszek 
dziedzica naszego, aby krzywdę nagrodzić chcą 
chrzan pocukrować, słuchajcie!

Wszyscy.
Chcą chrzan pocukrować, słuchajmy!

Ekonom.
Chcąc chrzan pocukrować, rozkazał oświad­

czyć wam, iż tej, któraby urzędownie dowieść 
mogła, iż od trzech miesięcy miała jamanta.

Wszyscy.
Co, co? jamanta?

Ekonom.
Dziesięć tysięcy złotych zapłaci posagu!

Wszyscy.
Dziesięć tysięcy!

Marcinowa.
Co wy mówicie?

Ekonom.
Prawdę—jakem Sapibrzuch—ekonom!

Marcinowa.
A niechże’cię ucałuję!

Ekonom.
Jeszcze zawczasu pani Marcinowo, jeszcze 

zawczasu.
Marcinowa (do Dosi na str.).

Dosiu! dyćty masz podobno jakiegoś zduna?
Dosia.

Kiedyście mnie za to bili.
Marcinowa.

Głupiaś!... teraz co innęgo!
Ekonom.

Idźcie, starajcie się o dowody!
Wszyscy.

Oho!... dyć o to nie trudno!
Ekonom.

A to spieszcie się!... bo pan pułkownik 
chce odjechać jeszcze dzisiejszego wieczora!

Wszyscy.
Spieszmy się, spieszmy!

(Odbiegają prócz Marcinowej, która zostaje z ekonomem).

Kwik.

Marcinowa.

Kwik.
Że się żeni z waszą córką!

Marcinowa.
Głupi?

Kwik.
Rozumiem!... miraculum, miraculum! 

(Zaiywszy tabaki przypomina sobie).
Tamże do licha! zapewne trzeba 

zagrać Veni Creator na całe organy.
Marcinowa.

Na wszystkie dudy!
Kwik.

To być nie może! połowa dud nie chce pi­
szczeć, bo szczury miechy podziurawiły!

Marcinowa.
Otóż macie! przeklęte szczury! nawet mu­

zyce nie przepuszczają. Ale co za niedbalstwo! 
moja córka kasztelanowa, a dudy piszczeć nie 
chcą! Poczekaj, będziesz ty miał od pana Sapi- 
brzucha.

będzie

Kwik.
Ja mam sapać z brzucha?Jeszcze co? alboż 

to mój brzuch miechem? Djablica femina!
Marcinowa.

Co śmiesz mówić bakałarzu! czy ja to fe- 
mipa? nauczę ja tu ciebie znieważać matkę ka­
sztelanowej!

SCENA VI.
Ciż i Ekonom.

Ekonom (wpadając zadyszany z prawej z Miną desperata).

Otóż mamy! Kiedy się djabeł rozigra, to 
mu końca nie ma. Nieszczęście po nieszczęściu. 
Czy to rzecz słychana?

Marcinowa.
Cóż to wam panie wokomonie?

Ekonom.
Oj, pani Marcinowo,pani Marcinowo! wszy­

stko djabli wzięli!
Marcinowa (iegna się).

Święty Jacku!... a do was co przystąpiło!
Ekonom.

Przeklęty bakałarzu! czego tu jak słup sto­
isz! Biegaj, przynieś trąbę!

Kwik.
Trąbę! zaraz! Miraculum, miraculis, simum. 

(Wybiega na lewo).

SCENA XVII.
Ekonom—Marcinowa.

Marcinowa.
Cóż to, czy mnie widzicie, że jestem tutaj?

Ekonom (biegając).
A prawda! Panie Kwik, pani Marcinowa 

... już nie potrzeba trądy! tfu! ażem się za­
dyszał z przestrachu.

Od króla?
Ekonom.

SCENA IX.
Ekonom i Marcinowa.

Aha!
Marcinowa.

A cóż królowi do tego?
Ekonom.

Ha! cóż kiedy tak jest.
Marcinów».

Ej, co tam, ja się samego djabła nie ustra- 
szę! Jabym miała wyleźć jak niepyszna z kare­
ty, do której jużem głowę wściubiła?

Ekonom.
Wyściubcież się za wczasu moja pani Mal­

einowa!... oj!... wyściubcie nim. was z niej 
wyrzucą!

(Marcinowa niby stoi zamyślona a z pod oka zerka na 
ekonoma ).

Ekonom (z cicha).

Szkoda, wielka szkoda, pani Marcinowo!
Marcinowa.

Czego?

Że wasza 
skromna.

Ekonom.
Dosia tak bardzo tak zawzięcie

Marcinowa.
Co?... mnię wyrzucą?... co ty śmiesz mó­

wić ty wokonomie, chudoszu! Cóż to nie wiesz, 
że ja takich trzech zapłacę.

Ekonom (n. str.)
Trudno będzie ugłaskaś babę (gł.) Jeszcze 

coś gorszego, przyjdzie stryjaszek naszego 
dziedzica!

Marcinowa.
Juści co się tego tyczy, to nie ma co i ga­

dać, jednak gdybyście tylko chcieli....
Ekonom.

Rozumiem... ależ to nieuchodzi. A moje 
sumienie?

Marcinowa.
Ot! byście dali pokój sercu swemu i memu! 

znam cię źiółko, żeś pokrzywka—wszak mnie 
rozumiecie.

Marcinowa.
No! i cóż, i cóż ten stryjaszek!

Ekonom.
Ten co to, co trzecie słowo granatami bom­

barduje został na jego miejscu.

SCENA VIII.
Cit—Kwik (później) Wieśniacy i Wieśniaczki (z lewej).

(Kwik wpadłszy zadyszany, staje w środku sceny i trąbi 
z całej siły).

Maciek.
Co znaczy to trąbienie?

Bartek.
Może odpust dzisiaj?

Maciek (szarpiąc Kwika).
Co to ma znaczyć? Gadajże głuchu?

Kwik.
Odczepcie się odemnie.

Ekonom.
Poczekajcie ja wam słówko bąknę, to wy 

poszalejecie.
(Staje w środku).

Podaję się do publicznej i powszechnej 
wiadomości, komu o tem wiedzieć należy, że 
od króla przyszedł.rozkaz do dziedzica tutej­
szego.

Ekonom.
Toć rozumiem, ale bo to wielka bieda, że 

Dosia wasza w całej wiosce za wzór skromno­
ści uchodzi. Gdyby choć raz kto widział, zale­
cającego się do niej jakiego parobczaka!

(Podkręca wąsa).
Gdybym na siebie to przyjął i udał że się 
mnie zaślepiła, możeby to, jak na ekonoma 
uszło—hę?

Marcinowa.
A co gorsza, żeby temu nikt nie uwierzył.

Ekonom (uraiony).

A to dla czego?
Marcinowa.

Eh! nie psuj my sobie tem głowy! Mówiąc 
między nami, jest tu jeden chłopaczek, przybłą- 
kał się zkądsiś niejaki zdun... otóż moja Do­
sia miała się ku niemu.

Ekonom.
Co ja słyszę? miała się ku niemu ? Wszak- 

żeście mnie jeszcze dziś rano zapewniali...
Marcinowa.

Ha zwyczajnie!... miłość macierzyńska!
Ekonom.

Tacyście to, ja wszystko muszę powiedzieć 
jak jest.

we 
nie

nić

ca.

Wszyscy (z niecierpliwością). “

Jaki rozkaz?. •. gadajcież panie wokomonie.
Ekonom.

Cicho!... .Zabraniający panu 
się z chłopką z dóbr swoich!

Dziewczęta, 
nieszczęśliwa!

Marcinowa.
kata z kasztelaństwem.

Ekonom (do dziewcząt).
płaczcież! wiecie żem miękkiego ser- 
wam słowo pociechy powiem, Ja-

naszemu że-

Ach ja

Zjedże

No nie
Jeszcze

Marcinowa.
Ej co tam bzdurzysz! pomyśl tylko panie 

wokomonie!
Ekonom.

Nie, nie, nie,-., przyjaźń przyjaźnią, a obo­
wiązek obowiązkiem.

Marcinowa (brząka pieniędzmi).

Nie będzie tak waszą schedą.
Fkonom (chciwie)

Nie, nie! (na str.) Przeklęte babsko 
i brzęka talarami, a trzyma!

(Ogląda się myśląc, ie mu daje pieniądze).
Tak, tak, moja pani Marcinowa... ja je­

stem jak skała! (na str.) Tfy! przepadnij!
( Odchodzi).
(Ciąg dalszy nastąpi.)

brzęka

i; Słynny na cały świat i znany jako najlepszy specjalista i
;! CHOROB NERWOWYCH I CHRONICZNYCH

Dr BADGER
; . posiadający najlepsze dyploma i ma- 
)’ przeszło trzydzieści lat ekspi. 
' ’renoyi w leczeniu rozraaityeh cierpień 
;. ludzkości. Wyleczył tysiące ludzi z 
'; niebezpiecznych chorób, którzy z 
i[ wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
] > Badger i polecając swym znajomym, 
11 nazywając godobrym Samarytaninem

; obecnego w.eku.

DR BADGER LECZY 
mężczyzn, niewiasty i dzieci.

Jego porady ną bezpłatne a otwarto i pełne współ- 
czucia. Jego skuteczność w leczeniu Jest dowie« 
dzlooa przez aetkl podziękowań od wdzięcznych

i 'jemu pacjentów. Dr. Badger leczy wszjstkle choroby akuteczale. Specjalność jego Jeat wł o < 
’ iczenlu zastarzałych chorób nerwowych I reumatyzmu, katara głowy, nosa, rardła i kanałów < 
( ’ oddechowych, kataru żołądka I kiszek, llazajl, parchów, wyrzutów, żuta rżały ch ran, Iwlenba« < 
i *1  wszelkich chorób pochodzących z krwi. On leczy z JaknąJlepazyml skałkami wszelkie CHO- < 
' . ROBY KOBIECE a zwłaszcza zastarzałe CIERPIEM A MACICZNE. On zwraca azczególną awa> j 
i ‘ gę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE 1 zaraźliwe (czy to nabyte Isb z rodziców przekazane) < 
\l leczy Je prędko i skutecznie. Nie trzeba się wstydzić, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- < 
' > nie się sprowadza gorsze następstwa i złe skutki na przyszłość. Każdy cierpiący powinien bez- <

• zwłocznle pisać do niego o poradę, niech opisze swoje cierpienia, poda swój wiek i płeć i załączy < 
> troszkę włosów i 2 centowy znaczek pocztowy w llócie a natychmlastotrzyma PORADĘ DARIO, < 
»czy choroba Jest wyleczalna lub nie. Motna pisać po polsku, słowacku, czesku, angielska < 

i * l^b niemiecku. Adres: <

;> Dr. L. A. Badger, 1019 Madison st., Toledo, Ohio. ; 
< '««.««««««««««««««««««««■*■—■—i-i-i-«i-l-i-|-Ai*u-uW*iAi*|Ąi-u1j JJW.!
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$ SEVERY

Severy 
Lekarstwo 

tia nerki i wątrobę
Pomnaża zdrową działalność 
tychże organów, leczy kon- 
gestyę, krwawe raokrzcnic, 
kamień, bolesne raokrzenie. 
chorobę Brighta, żółtaczkę i 
katar pęcharza.

Cena 75 ct. i $1.25.

Severy 
Balsam

NA PŁUCA
niezawodzacy środek na ka 
»złe, zaziębienia, chrypki, 
bronchitis, zapalenie płuc, 
influenzo, krup, ból w gardle 
i wszelkie inne dolegliwości 
płucne. Ceny 25 i 50 ct.

H

LEKARSTWA
Severy Olej 
św. Cotharda
nigdy nie chybi w przynosze­
niu ulgi w boleściach reuma­
tycznych, ncuralgii, opuch­
nięciach, wywichnięciach, po­
dagrze, nadmiernym natężę« 
niu i wszelkich zapaleniach.

Cena 50 ct.

SEVERY ___
CZYŚCICIEL KRWI

ulecza wszelkie choroby krwi i skóry, szkro- | 
C:? ftiły, wrzody, róże, krosty cieka.ee, zwięk­

szone gruczoły 1 wszelkie weneryczne 
choroby- Cena $1.00.

Severy 
Balsam

Życia
reguluje trawienie, pomnaża 
apetyt, zwalcza zatwardzenie, 
ból głowy I wszelkie osłabie­
nia. Szczególnie skuteczny 
dla sędziwych i słabowitych. 

Cena 75 ct.

NAJLE­
PSZA

SKŁA­
DANA

CHUS­
TA W KA

-5.

Potrzeba Agentów. 
Składane chuttawkf, ławki, hamaki, 
atołki 1 atełecaki, małe atoły, balie 
1 t. p-

Agenci zarabrają łatwo
$5 00 DO $10 00 DZIENNIE.

Chcącym objąć agenturą 
doitarciamy wiórów 1 mo­
deli- Agenturą można tale- 
tyć w katdem miejwu.

Adro»:
Clearfield Wooden 

1 Ware Co.
CLEARFIELD, PA.

AUGUST GROSS,
680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443.

SKŁAD FORTEPIANÓW
Najlepszych Firm, jako to:

Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła­
snego wyrobu.
8przedajemy taniej, jak w jakim­

kolwiek innym składzie.
B«w$ Fortepiany od $200 wy tej, iprtedajemy takie Organy i Inetrueenty 

Mtuycme. Strojenia 1 reperacje fortepianów wykonujemy aknratnl, 
po nlekloh cenach.

Kto umie ntiać po angleliku lub niemiecku, niechaj plisa w tyeh Jąrykaek

\ POLSKA APTEKA, ifS’’ i
Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych 1 zagranicznych. ! 

< ■ W aptece zawsze Polski Doktor udziela bezpłatnej porady ■
;[ na wszelkie choroby. ;

cieka.ee


4 POLSKA..

GAZETA POLSKA 
W CHICAGO.

UldMt Pelhh New«p»per In U*  United State«.

Appearing Evert Thursday.
ESTABLISHED 1873.

jr«»FM«nte tJte intereete Of nearly 9,000,000 Polce 
rootling throughout the United State« <f Canada.

Subscription Two Dollar per Year.

RATES OF ADVERTISING: 
Г 1 year 
I 8 month«

OSE INCH • Я month« 
I 1 month 

one time *
One linn one time •
Rnadlnf Matter 40 ennte per lino of Insertion.

The Oazeta Poloka read in all the Staten 
and Territories of the Union, in Canada, Mexico, 
Cen’ral America, South America, In Great Britain 
and Ireland, France, Germany, Austria, Servin, 
Switzerland. Turkey, in A ala, Africa and ▲ as­
tral i a, and in all the provinces of ancient Poland, 
la realy a Firtt Claoo Advertizing Midlum.

All communications ought to be addrezoed: 
W. DYNIEWICZ, 

Pubusher “Gazeta Polska,” 
532 Noble st., Chicago, Ill.

He A aw orer too works of our own Puhlicatiot 
and Edition, and Imported Books.

GAZETA POLSKA 
W С II I C AGO.

Najstarsze czasopismo polskie w Stan. ZJeda. 
Wychodzi u< czwartek kaidego tygodnia.

PRENUMERATA ROCZNA:
W Stanach ZJedn., Meksyku i Kanadzie $9.00 
W Europie, Ameryce Środkowej i Polu-

' . Afryce, Australii ....
POSTUKIWANIA krewnych I znajomych nu 

wynoszące jednego cala druku na jeden raz 
50 centów, nastąpni«*  połową eeny.

•>OSZ TA'Z JFA.WA na jeden raz jak I ogłosze­
nia o założeniu jakiego przedriąbionstwa 
dla abonentów naprzód p*atnych,  bezpłatnie. 

ABONENCI zmieniający pomieszkanie, powinni 
podać stary adres I dołączyć ’0c (w zna­
czkach poczt) na opłatą zmiany adresu.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
Oraer, Ezpress lub w lifcie registrowanym 
Kwoty ni tez-» od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych.

R<kopisóu> nie zwracamy.
Wszelkie listy i pieniądze adresować należy;

W. DYNIEWICZ,
532 Noble st., Chicago, III.

Plrwsza Księgarnia Polska w Ameryee posiada: 
Ksiaiki oprowadzone s Europy, oraz przeszło 
tao azieł i dziełek własnego wydania i nakładu.

TELEFON MONROE12S6.

CHICAGO, 28-ia CZERWCA, 190«.

WITAJ 8ZLĄSK4 NIWO.

Choć przebiegłem obce strony 
Gdzie uroczy miły świat, 
Zawsze wraca duch stęskniony 
Do rodzinnych pól i chat. 
Do tej ziemi, w której prawy 
Żyje bratni, polski lud, 
Do krainy pełnej sławy, 
Gdzie pamiątką każdy gród.

Więc nad brzegiem sinej Odry fal, 
Witaj, witaj szląska niwo 
Ukróć smutek i tęsknoty żal.

Wielkie wieże Piastów grody 
Z wyżyn dumnie patrzą w dal, 
Na rolnika pracy płody.
Na błyszczącą w enutach stal;
Na kopalnie skąd górnicy 
Skarbów dobywają zdrój,
Do tej tęsknię ja ziemicy, 
Bo to Szląsk kochany mój.

Więc nad brzegiem sinej Odry fal, 
Witaj, witaj szląska niwo 
Ukróć smutek i tęsknoty żal.

Witaj ludu zmartwychwstały, 
Po bezdusznym, długim śnie!
0 Twe serca, jak o skały. 
Dziś się wrogów przemoc rwie.
Póki zatem głosu stanie, 
Chwałę tobie muszę nieść,
Szląsku me upodobanie, 
Sława tobie, tobie cześć.

Więc nad brzegiem sinej Odry fal, 
Witaj, witaj szląska niwo. 
Ukróć smutek i tęsknoty żal.

KANAŁ PANAMA.

Senat washingtoński zgo­
dził się 42 głosami przeciw 
34 na przekopanie kanału 
Panama, który połączy dwa 
olbrzymie oceany — Atlan 
tyckl I Spokojny, skróci dla 
parowców amerykańskich dro­
gę do Azyl o połowę I połą­
czy wszystkie porty amery­
kańskie w jednę olbrzymią 
linię, po której odbywać się 
będzie handel całego świata.

Olbrzymi ten projekt ame­
rykański to jedno z najwię­
kszych dzieł pokojowych w 
świecie — to jeden z tych 
środków, któreml Stany Zje­
dnoczone zdobywają powoli 
panowanie nad światem, dą­
żąc do rozwoju swej wolnej 
Ojczyzny.

Tak młodym jest ten kraj, 
a dzięki panującej w nim wol­
ności i wytężonej pracy naro­
dowej, jest dziś już olbrzymią 
światową potęgę, na którą z 
niepokojem spoglądają pań 
stwa europejskie, które jęczą 
pod przemocą niewoli I mili- 
taryzmu, gdy tymczasem A- 
meryka wolna rozwija się z 
dniem każdym i odnosi wiel­
kie zwycięstwa nie mordem 
ani pożogą, a wytrwałą pracą 
zebranych tu różnych naro 
dowości.

Budowa kanału Panamskie- 
go to jeden wielki krok na­
przód do heglenomil Stanów 
Zjednoczonych nad światem. 
Budowa tego kanału była ko­
nieczną dla naszego handlu 
I przemysłu. To też gorąco 
polecał ją zamordowany pre­
zydent McKialey, który jako 
znawca stosunków międzyna­
rodowych ciągle powtarza, — 
musimy przekopać kanał przez 
przesmyk łączący Amerykę 
północną z południową.

Od dawna chodziło o wy­
bór linii. Było dwie drogi 
do wyboru — albo kupić roz­
poczęty kanał panamskl, albo 
wybudować drugi przez pań­
stewko Nlcaraguę.

Kanał panamskl będzie miał 
49 mil długości, gdy ten dru - 
gi ciągnąłby się 183 mil. W 
kanale panamskim wydobyto 
dotąd 6o milionów metrów 
kulicznych, a 40 milionów 
tylko jest jeszcze do wydo­
bycia, góry zaś są już prze­
kopane.
KanałNicaragua szedłby przez 

jezioro tego samego nazwiska 
a potem po rzece San Juan, 
która muslalaby być pogłę 
bioną o 6 yardów na prze­
strzeni 50 mil. Robota to 
trudna l szalenie kosztowna.

Kanał panamskl byłby bar­
dzo wygodny, o 25 skrętach 
i łatwy do przebycia w jednym 
dniu, a to zarówno w dzień 
jak 1 w nocy.

Kanał przez Nlcaraguę miał­
by 80 skrętów, woda do rze­
ki jest szalenie rwąca, a uży 
wanie go w nocy byłoby nie 
możliwem.

W samym środku jeziora 
Nicaragua jest olbrzymi wul­
kan Omotepe, a nad tegoż 
północnym brzegiem śpi wul­
kan Kosegina, który przed 
77 laty wybuchał przez dwa 
dni i nocy, zasypując ziemię 
lawą I popiołem.

Do przyjęcia przez senat 
budowy kanału Panama przy­
czyniła się i ta okoliczność, 
że spółka francuska zażądała 
bajecznie niską sumę $40,- 
000,000 za tytuł własności, a 
gdy do tego dodamy koszta 
przekopania większej połowy 
tego kanału, to te czterdzłe 
ści milionów nie pokryją ani 
w części wydatków, jakie po­
niosła Francya.

Ponieważ nie jest jeszcze 
rzeczą dokładnie zbadaną, czy 
Francya ma prawo odstąpić 
swój tytuł własności Stanom 
Zjednoczonym bez pozwolę 
nia rzeczypospolitej Kolumbii, 
przez której terytoryzm kanał 
ten jest wytknięty, przeto se­
nat dał prezydentowi Roose­
velt pełnomocnictwo działania 
w tym względzie na własną 
rękę.

Nie ulega wątpliwości, że 
prezydent sprawę tę załatwi 
pomyślnie I kanał Panama 
przekopanym zostanie,co przy­
czyni się ogromnie do wzro­
stu handlu, przemysłu, do­
brobytu 1 znaczenia tej wiel­
kiej i sławnej republiki ame 
rykańskiej, która w przyszłości 
odegra ważną rolę w polityce 
międzynarodowej, a być mo 
że, że głos jej zaważy kiedyś 
na szali naszego wyzwolenia,

Tyle tymczasem o kanale 
Panamskim.

RZECZ GODNA POPARCIA-

Na dwumilionową emigra- 
cyę polską w Stanach Zje­
dnoczonych, mamy tylko je­
dno semlnaryum polskie w 
Detroit, utrzymywane ze skła­
dek publicznych. Gdyby se- 
minaryum to miało więcej 
poparcia od emigracyl poi 
sklej, możnaby je zamienić w 
uniwetsytet na wzór uniwer­
sytetów europejskich. A uni­
wersytet taki przyniósłby emi- 
gracyl naszej nieocenione ko­
rzyści, choćby z tego jedne 
go względu, że uczniowie te­
go semlnaryum uczą się my­
śleć po polsku, czuć i ko­
chać wszystko co polskie.

Iluż to księży wyszło z te­
go semlnaryum polskiego, 
którzy ludowi naszemu są 
przewodnikami i drogowska­
zami na tutejszej emigracyl, 
brouiąc go od wynarodowie­
nia. Gdyby nie ksiąda pol­
ski, któż wątpić jeszcze o 
temmo, że że emigracya nasza z 
czasem uległaby wynarodo­
wieniu?

Semlnaryum Polskie w De­
troit godne jest naszego po­
parcia i każdy powinien je 
poprzeć choćby najskromniej- 
szemi ofiarami. Gdyby tak 
każdy z nas da) na to semł- 
naryum 5 centów, to po­
wstałby fundusz *100,000.  A 
ileż to za te sto tysięcy po 
módz by można temu semina- 
ryum.

Na rozmaite zabawki, roz­
rywki wyrzucamy nieraz spo 
ro pieniędzy, a żałujemy paru 
centów na rzecz tak ważną 

jak semlnaryum. Tak być 
nie powinno. Irlandczycy, 
Niemcy I inni mają swoje za­
kłady naukowe, a my oprócz 
szkółek parafialnych nic nie 
mamy i chcąc posłać mlo 
dzłeńca, mającego powołanie 
do stanu duchownego, do 
semlnaryum, musimy się u- 
dawać go obconarodowców, 
którzy się ze studentami pol­
skimi nie obchodzą jak po-, 
winni.

Gdy przyjdą do was kole 
którzy z prośbą o ofiarę na 
to polskie semlnaryum, daj­
cież Im co możecie, bo to 
ofiara na rzecz świętą. Nikt 
od was Rodacy nie wymaga 
wielkich ofiar, co kto może 
niech da, a semlnaryum na 
sze w Detroit stanie się dla 
emigracyl naszej uniwersyte­
tem polskim, tak nam tutaj 
pożądanym.

W tych dniach przybyli do 
Chicago czterej klerycy tego 
semlnaryum: Stanisław Fimo- 
wicz, Jan Bednarklewlcz, Jan 
Bobaczewskł 1 Bronisław Po- 
znalskl. Rozpoczną kolektę 
w parafii św. Trójcy, św. 
Wojciecha, św. Piotra 1 Pa­
wła i w Innych parafiach. 
Upraszają przytem Rodaków, 
aby im nie odmówili swej po­
mocy.

Z rozmowy ze wspomnia­
nymi klerykami poznaliśmy 
na pierwszy rzut oka, że uczę­
szczają do zakładu polskiego. 
Zachowanie się ich napełniło 
serce nasze radością, że w 
semlnaryum polskiem w De­
troit studenci po polsku są 
wychowani. Popierajmy za­
tem semlnaryum polskie w 
Detroit.

ID SEJM ZWIĄZKU POKEK 
W AMERYCE.

Po otwarciu sejmu przez 
prezeskę Związku, panią Ste­
fanię Chmielińską i po wy­
znaczeniu komitetu do przej­
rzenia mandatów, okazało się, 
że następujące panie są dele­
gatkami sejmu:

L. Kadow, E. Napierał - 
ska, Dr. M. Kaczorowska, 
E Ekert, M. Górska, L. Ja­
kimowicz, A. Tomaszewska, 
P. Muszyńska, Anna Okoń. 
P. Szymańska, F. Musiał, A. 
Gajewska, B. Wawrzyńska, 
L. Wołowska, E. Hertma- 
nowlcz, J. Susala, J. Smo­
czyńska, A. Fabiańska, A. 
Marquardt, J. Werbachowska,
J. Jagucka, M. Marquardt, 
A. Krusińska, K. Przykłocka, 
Z. Jankiewicz, J. Kuczyńska, 
Ą. Przymusińska, M. Ro­
kosz, H Augustynowicz, A. 
Santowska, Neuman.

We wtorek wieczorem od­
był się w hali Walsha wie­
czorek muzykalno wokalny, po 
którym nastąpił bal trwający 
aż do rana.

We środę po załatwieniu 
rozmaitych formalności, przy 
siąpiono do poprawek w kon- 
stytucyl. Oprócz sesyi dzień 
nych, odbywały się także 
sesye wieczorne.

We czwartek odbyło się 
dalsze czytanie konstytucyi 1 
przyjęcie takowej. Uchwa­
lono pomiędzy innemi, aby 
wydawać pismo miesięczne 
jako urzędowy organ, pt. 
“Glos Polek.”

Zarząd obrano z następują­
cych pań: prezeska p. Neu­
man, wiceprezeskami Ostro­
wską, Świniarską i Susałę; 
sekretarką jen. Fabińskajka- 
syerką Tomaszewska, do ra 
dy gospodarazej Szczycką, 
Wawrzyńską, Smoczyńską, 
Łabucką i Idzikowską; lekar­
ką Maryę Dowlatt.

Następny sejm odbędzie 
się za rok w tym samym 
miesiącu.

VI SEJM ZWIĄZKU POLAKÓW 
W OMIO.

Dnia 16 czerwca odbył się 
w Cleveland, Ohio VI sejm 
Związku Polaków w stanie 
Ohio. Po nabożeństwie od- 
prawionem w kościele św. 
Jana Kantego, delegaci w 
liczbie 42 udali się na salę 
sejmową, gdzie prezes J. Ko­
zlowski otworzył «ejm.

Po załatwieniu «ajważniej­
szych spraw, przystąpiono do 
wyboru nowego zarządu. Wy­
brano: prezesem M. P. Knio- 
lę.wiceprezesemRumińskiego, 
sekretarzem jen. Sowińskiego, 
kasyerem Rutkowski, opleku- 

naml kasy Marle wsklego, Szczu- 
towsklego I Bentkowskiego.

Przyszły sejm odbędzie się 
w Toledo i trwać będzie dwa 
dni. Związek ma gotówką 
w kasie *18,000.

Nawiasem dodamy, że Zwią­
zek Polaków w Ohio po­
wstał wskutek odłączenia się 
tamtejszych grup od Związku 
Narodowego Polskiego.

Szkoda, że się tak stało, 
bo dzielenie się na drobne 
organizacye jest szkodą i mo 
ralną i materyalną dla wy- 
chodźtwa naszego, ale gdy 
się już tak stało życzymy 
Związkowi Polaków w Ohio 
powodzenia.

PRZEMYSŁ STANÓW ZJEDNO­
CZONYCH.

Niesłychany rozwój prze 
mysłu ł handlu Stanów Zje­
dnoczonych w ostatnich la­
tach i śmiała polityka, dążą­
ca do hegemonii ekonomi­
cznej nad starym krajem, bu­
dzi coraz większy niepokój w 
Europie i zmusza po szcze­
gólne rządy do obmyślania 
środków obrony.

Stany Zjednoczone pojęły 
różnicę zachodzącą pomiędzy 
wywozem towarów surowych 
a gotowych i wszedłszy raz 
na drogę polityki ekonomi­
cznej, kroczą po niej z ener­
gią właściwą swej rasie. Fakt 
ten stwierdzają najlepiej cyfry 
statystyczne obrotu hancjlp 
wego, ogłoszone przez biuro 
statystyczne w Washingtonie. 
Według tego zestawienia-wy­
wóz przewyższał dowóz w o- 
statnlch sześciu latach o dwa 
miliardy dolarów (*2,000,000,-  
000.) podczas gdy do roku 
1895 ogólny obrót handlowy 
z zagranicą nie przynosił li­
czby *400.000,000.

Dość zwrócić uwagę na 
rozwój przemysłu tkackiego, 
a wyrobimy sobie obraz tego 
szalonego postępu. Kiedy w 
latach 1887—1897 wysyłano 
corocznie na rynki europej­
skie tkanin za okrągłą sumę 
*163,000,000, to w roku 1930 
suma ta podskoczyła do li­
czby *434,000,000.  A wie 
dtieć trzeba, że ten rozwój 
handlu i przemysłu Stanów 
Zjednoczonych odnosi się do 
wszystkich towarów.

Na ten szybki rozwój wpły­
wają bogactwa tego kraju i 
rzutkość w przemyśle Ame­
rykanów. Porowce 1 szyny 
Amerykańskie opasały już 
prawie całą kulę ziemską, mą­
ka I nafta amerykańska re­
gulują ceny całego świata, a 
trusty okrętowe Morgana za 
powiadają opanowanie wszy­
stkich linii okrętowych w Eu 
ropie. Znawcy stosunków 
handlowych przypisują rozwój 
handlu licznym sieciom kolei 
amerykańskich i szybkości ich 
ruchu.

W porównaniu z pociąga­
mi amerykańskimi, gdzie naj­
mniejszy wagon zawiera 50 
ton (tona 20 centnarów) ko­
leje europejskie wyglądają jak 
zabawki. Trzeba tu jeszcze 1 
to dodać, że opłata za prze­
wóz towarów jest tu trzy razy 
niższa niż w Europie. Pod 
tym względem szczególnie 
Prusy popełniają wielkie błę­
dy. Niemiecka gospodarka 
dąży do tego, aby jak najwię­
cej zarobić z kolei na czytso.

Następnie wszystkie pań 
stwa europejskie zbroją się 
ciągle zabierając miliony lu­
dzi od pracy, co pochłania 
rokrocznie miliardowe sumy. 
Wszystko tam musi ustąpić 
gdy Idzie o powiększenie 
armii.

W zupełnie innem położę 
niu jest Ameryka. Armię i 
zbrojenie się uważają tutaj za 
największe nieszczęście dla kra­
ju 1 narodu. W Ameryce 
wszelkie siły wytężone są ku 
ulepszeniom technicznym, 1 
komunikacyjnym, Wbgóle ku 
ułatwieniu mogącemu wyjść 
na korzyść i przemysłu. Celem 
gospodarki amerykańskiej jest 
byznes 1 nic więcej.

Owoce tej amerykańskiej 
polityki są już dzisiaj wido­
czne, a z biegiem czasu bę­
dą jeszcze widoczniejsze.

Stany Zjednoczone, jeżeli 
nie nastąpi z powodu nieprze­
widzianych komplikacyi, za­
stój ich obecnego rozwoju, 
zajmą na świecie to stanowi­
sko, jakie zajmowała I po 

części dziś jeszcze zajmuje w 
przemyśle i handlu Anglia, z 
tym atoli dodatkiem, że sta­
nowisko Ameryki będzie o 
wiele potężniejsze od Anglii.

Tak piszą najlepsi znawcy 
stosunków ekonomiczno-spo­
łecznych.

Z LITWY.

Duchowieństwo polskie na 
Litwie zaeżyna coraz otwarciej 
występować przeciw zakusom 
rządowym, przeciw wszy­
stkiemu co tchnie pansla- 
wizmem. Jakkolwiek rząd de­
spotyczny nie przebiera w śród 
kach i najmniejszy opór karze 
więzieniem lub Sybirem, nie 
odstrasza to księży od pracy 
na niwie ojczystej.

Wywiezienie ks. biskupa 
Zwlerowłcza dodało bodźca 
duchowieństwu polskiemu na 
Litwie I nie zważając na 
skutki skrajnego despotyzmu 
rosyjskiego, zaczyna coraz 
otwarciej występować przeciw 
moskwiczeniu Litwy.

Jak nam donoszą listownie, 
ks. Czyżewski w Suwałkach, 
rodem z parafii mieroslawskiej, 
wystąpił ostro z ambony 
przeciw Polkom i Litwinkom, 
wychodzących za mąż za 
moskiewskich żołnierzy. Nie 
dosyć 1 na tem — ks. Czy­
żewski namówił pokryjomu 
parafian, aby po nabożeństwie 
za cara zamiast “Boże cara 
chranl,” odśpiewano “Boga 
Rodzico'» Dziewico,” co tej 
uczynłon

Gdy niektórzy z parafian 
odradzali księdzu tego śmia­
łego kroku, za który władze 
bezwzględnie karzą, odpo­
wiedział im, że nie lęka się 
kary, gdy chodzi o prawa 
nasze, których dopominać się 
nam trzeba bez względu na 
ofiary, bo bez ofiary nie ma 
zbawienia.

Spodziewać się należy, że 
śmiałego obrońcę podeptanych 
praw naszych władze pociągną 
do odpowiedzialności, jak się 
to zwykle w Rosyl dzieje.

W każdym razie ks. Czy­
żewskiemu należy się uznanie 
za jego śmiałe występowanie 
przeciw gwałceniu praw 
naszych. Daj Boże, aby nie 
rnusiał opuścić swej parafii 
jak ks. biskup Zwierowłcz, 
pod eskortą żandarmów, bo 
tacy księża wiele bardzo 
zdziałać mogą dla sprawy 
naszej.

KORESPONDENCYE.
HOMOLKA, Minn,—Sza­

nowną Redąkcyę upraszam o 
umieszczenie w “Gaz, cle Pol­
skiej” następującej korespon- 
dencyi:

Wiadomo każdemu, ile to 
człowiek musi napracować się 
w mieście na utrzymanie sie­
bie i swojej rodziny. Doświad­
czyłem sam tego w ciągu 10 
lat, nie mogąc się niczego do­
robić. Obecnie nadarza się 
dla każdego bardzo dobra 
sposobność stać się właścicie­
lem 160 akrów ziemi, która 
może dać każdemu utrzyma­
nie I zapewnić jego byt na 
przyszłość. Obecnie jest tu w 
Roseau Co. nowa rezerwacya, 
której pomiary właśnie wy­
kończają inżynierowie, a jak 
tylko wykończą pomiar, bę­
dzie tu dość miejsca na 200 
familii. Rezerwacya ta ciągnie 
się z północy od Marshal 
powiatu na południe do pol­
skiej kolonii Barto, co da 
nam sposobność utworzenia 
drugiej polskiej parafii.

Kto chce może się na tym 
gruncie zaraz osiedlać nie cze 
kając aż miernicy ukończą 
swą pracę, gdyż potem bę­
dzie za późno, albowiem na­
pływają tu Szwedzi i Norweg- 
czycy 1 wybierają co lepsze 
grunta.

Kto ma ochotę ńabyć grunt, 
niech się pospieszy, a ktoby 
chclał bliższych informacyi, 
niech piszę do niżej podpisa­
nego załączając 2C znaczek 
pocztowy na odpowiedź.—Z 
uszanowaniem Czarnomski, 
Marshal Co., Homolka, Minn.

BRANDON, Man.Kanada. 
—Szan. Redakcyol Przypad­
kiem dostał mi się w ręce 
numer waszej Gazety Polskiej, 
zawierający ów artykulik za­
tytułowany “Polacy w Kana­
dzie”. Postanowiłem skorzy­
stać z danej okazyi, by na­

wiązać korespondencyę mię­
dzy nami.

Nie dawno temu jakem 
wstąpił w grono żniwiarzy 
Pańskich w Manitobie, by 
pracować wśród naszych ro­
daków i wspólpatryotów Ru 
sinów. Ta wrzekoma rdza 
Rusinów ku nam Polakom 
tutaj w Kanadzie niknie i 
chętnie mieszają się z Pola­
kami, gdyż cl ostatni cieszą 
się dobrą reputacyą tak u 
Anglików jak u tutejszych 
Francuzów. Lecz pomiędzy 
różami są ukryte kolce, które 
często ranią serce misyona- 
rza 1 patryoty.

Bogu dzięki, że język nasz 
ma swoje trudności i cudzo­
ziemcy nie mogą nauczyć go 
się tak łatwo, bo Inaczej by 
laby większa bieda.

Tak n. p. wielu, nie umie­
jąc sami ni czytać ni pisać, 
posyłają swe dzieci do szkól 
protestanckich, żeby Ich dzie­
ci nie zostały takieml nieu­
kami jak oni sami. Z czego, 
jak miecz nad głową Damo- 
klesa, wisi zagłada tak reli­
gijna jak i języka polskiego.

Dla tej to świętej pracy 
wyciągam rękę do was, jako 
do naszych starszych braci na 
wychodztwie, byście jak nie­
gdyś na sprawę wrzesińską, 
tak 1 teraz na cel również 
patryotyczno religijny waszą 
staropolską szczodrość ra 
czyli okazać.

Proszę o łaskawe umie­
szczenie tego artykuliku w 
waszej gazecie. Z szcunkiem 
Ks. Ernest Kostorz, były 
członek kółka literackiego w 
semlnaryum polskim w De 
trolt, Mich.

MILWAUKEE, Wis. — 
Nadmierne usiłowanie 

Polaków w Milwaukee, bez 
przerwy kilka lat nad powlę 
kszenlem parku Kościuszki, 
przyszło nareszcie do skutku, 
i w dniu 17 bm. odbyło się 
walne posiedzenie, a rada 
miejska przyjęła propozycyę, 
uchwalając powiększenie ta­
kowego i wyznaczając sumę 
*55,000 na koszta tegoż. W 
krótce ma także stanąć i po­
mnik naszego wielkiego bo­
hatera Tadeusza Kościuski w 
parku w miejscu najodpowie- 
dniejszem.

W dniu 29 bm. w tymże 
samym parku urządzają pik­
nik, przeznaczając dochód na 
pomnik. Zabawa ta zapowia­
da się świetnie. Początek o 
godz. 9 wieczorem 1 potrwa 
prawdopodobnie do 12 ej.

Program mniej więcej na­
stępujący:

Mayor miasta Milwaukee 
p. D. Rosę, przybędzie w 
towarzystwie kilkunastu urzą- 
dników i wygłosi mowę.

Dalej staną do zapasów ald. 
Fred Fass 1 były alderman T. 
Rudziński, sędziami zaś, któ­
rzy rozstrzygną komu nale­
ży się palma zwycięstwa bę­
dą Marya D. Rosę, prezy­
dent rady miejskiej Corcoran, 
ald. Henry Hase, kasyer miej­
ski Grabner, dep. K. Porth 
i klerk miejski Shnengel.

Przygrywać będą trzy or­
kiestry, w koncercie wezmą 
także udział chóry Związku 
śpiewaków pod przewodni­
ctwem p. Małka.

Towarzystwo Paderewskie­
go urządza “Wianki” staro­
dawny ochód polski, 1 ma 
zamiar udekorować 1 oświetlić 
wszystkie łódki, zbudować je­
dną lub dwie tratwy 1 urzą­
dzić na nich szereg pływają­
cych żywych obrazów, co przy 
puszczaniu tradycyjnych wian­
ków przy blasku sztucznych 
ogni, odgłosie muzyki i śpie­
wów ma czarowny przedsta­
wić widok.

Po obu stronach parku sta­
ną dwa olbrzymie bufety bli­
sko po 100 stóp długie, któ­
re będą w stanie przyjąć z 
górą 10,000 gości w samym 
centrum parku. Na wzgórku 
stanie jeden pawilon, w któ­
rym będą sprzedawane lody 
i slcdkie napoje.

W tych dniach reprezen­
tanci fabryki Mltchell&Lewis z 
Raclne, Wis., zwiedzili nasze 
miasto celem uzyskania od­
powiedniego miejsca dla prze­
niesienia wymienionej fabry­
ki do naszego miasta.

Dnia 17 czerwca około 
północy pod nr. 202 Prałre 

ul., znaleziono człowieka w 
podeszłym wieku w stanie 
nieprzytomnym. Natychmiast 
zabrano go ambulansem do 
szpitala, lecz w drodze wy­
zioną! ducha. Na drugi dzień 
stwierdzono, iż zmarły był 
Polakiem, nazywał się An­
drzej Dobrodzlńskl i mieszkał 
pod nr. 339 5 ta ul., zaś za­
trudnienie miał przy Milwau­
kee Gas Light Co. Pozosta­
wił żoną 1 troje dzieci w sta­
rym kraju.

Fijolek.

STEPHEN, Minn.—Szan. 
PanieI Ziemie nowo otwarte 
są bardzo dobrej gleby, tej 
samej co w Barto, a lepsze 
o tyle, że nie mają kamieni.

Przy kontrakcie z inżynie­
rami o powiar Rosean Co., 
pod “homestead”, nie wzięto 
dawniej w rachubę ilości 
“towns”, to też inżynierowie 
odmierzywszy zakontraktowa­
ną ilość “towns”, zostawili w 
północno - zachodnim rogu 
Rosean Co., 3 “towns” nie- 
pomierzone nad Roseau Ri­
ver.

Ogłosiłem obecny pomiar, 
aby i Polacy mogli skorzy­
stać z tej okazyi, i przynaj­
mniej jeden “town” posiąść.

Robię tak, jak ów wódz 
izraelski. Przyprowadziwszy 
nad rzekę żołnierzy, patrzał 
co będą robili. Którzy za wie­
le wygód chcieli, i wahanie 
okazali, wrócił ich do domów, 
a z pozostałymi wojnę wy­
grał.

Ks. W Naturskl.

SPADANIE OWOCU.

Powodem, dla którego du­
żo owocu spada z drzew przed 
dojrzeniem, są owady, które 
na niedojrzałym jeszcze owo­
cu składają jajka już w po­
czątkach czerwca.

Wylęgłe liszki wżerają się 
w owoc, z którego jeszcze 
przed opadnięciem spuszcza­
ją się na ziemię po wysnutej 
z siebie pajęczynie. Stamtąd 
włażą one znów na drzewa, 
a dostawszy się znów ped 
korę, przeobrażają się tam W 
poczwarki, z których w koń­
cu lipca wytwarza się nowe 
pokolenie owadów, składają*  
cych znów jajka w powstały 
na drzewie owoc.

Chcąc uniknąć podobnych 
strat owocu, trzeba oglądać 
troskliwie drzewa i niszczyć 
zawczasu zarodki szkodników, 
gnieżdżących się we wszy­
stkich zagłębieniach kory.

Aby zapobiedz powtórne­
mu włażeniu na drzewa spa­
dłych na ziemię liszek, trze­
ba od czasu do czasu pocią­
gać pnle w pewnej wysoko­
ści od ziemi lepką masą.

Wszelki opadły z drzewa 
owoc należy zużyć od ręki 
lub zniszczyć, jeśli do użytku 
nie zdatny.

Ważny powód.
Matka: —Dzieci teraz mu- 

slcle być grzeczne. Ojciec 
wywichnął sobie rękę i nie 
może wam dać w skórę.

NOWE KSIĄŻKI 
do nabożeństwa.

Wianek Maryi, zbiór najlep­
szych nabożeństw i jneśni 
kościelnych, wydanie dla ko­
biet. (No. 45k) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy­
robami z kości, metalu, oku­
ta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena.......... $1.50

Wianek Maryi, zbiór modłów 
i pieśni służących dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich; 
w mocnej oprawie, ze zło- 
conemi brzegami i tytulika­
mi, wydanie dla kobiet.

Cena................................. $1.00
Wianek Maryi, zbiór modłów 

i pieśni służących dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem nie­
szporów i pieśni łacińskich, 
z okuciem i klamerką, w 
skórkowej oprawie, wydanie 
dla kobiet. Cena............... $1.50

W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st, Chicago, 111.

DA RM O ! !
Przyślij 8woje nazwisko a otrzy­
masz DARMO

Największy Ilustrowany Katalog 
Polski Instrumentów Muzycznych.

Katalog zawiera ceny kilkuset 
Instrumentów,

75 Ozdobnych Iluitracyi.
Adresujcie:

The MARION SUPPLY Co. 
816 M. Hanilln Ave.
Chicago, Illinois
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Wiadomości Krajowe.
Krwawe rozruchy.

PATERSON, N. J„ 19 
czerwca. — Pomocnicy far­
biarzy z fabryk w Paterson, 
Eassaic, Lodi i Hachensack 
w liczbie 3,500 strajkują już 
od siedmiu tygodni 1 widząc 
przegraną strajku są zdespe­
rowani na wszystko.

Wczoraj rano do parku 
Saals w Haldon, przedmieściu 
Paterson, przybyło przeszło 
2,000 strajklerów dla odbycia 
olbrzymiego posiedzenia. Prze 
mawiali przy wódcy. McQjeen 
byl za utrzymaniem porządku, 
lecz Garland w gorącej mowie 
zaproponował, by udać się 
do fabryk i wypędzić skiebów 
będących przy pracy.

W okamgnieniu sformował 
się tłum i 000 mężczyzn i 
kobiet Uczący. i pomaszero­
wała w kierów miasta Pa­
terson. PlerTsJą napotkaną 
po drodze fabryką były za­
kłady firmy Columbia. Wy­
bito wszystkie szyby, ponl 
szczono meble w biurach I 
wypędzono wszystkich pracu­
jących w fabryce. W na­
stępnej fabryce Cedar Cliff 
zrobiono to samo, lecz tu na­
potkano na opór. Przed wro­
tami stal na straży policyant. 
Rzucono się na niego, szta­
chety pod zaporem tłumu 
pękły I strajkierzy wtargnęli 
na podwórze. Ktoś z tłumu 
strzelił z rewolweru. Jakby 
na dany sygnał rozpoczęła się 
strzelanina. Padl ranny poll 
cyant Robinson 1 jeden ze 
strajklerów, Wioch. Wobec 
tłumu policya ustąpiła i straj. 
kierzy wtargnąwszy do gma 
chu wypędzili pracujących i 
uszkodzili wiele maszyn.

Przed następną fabryką 
New Jersey Silk company 
oczekiwało na przybycie tłumu 
już przeszło 20 policyantów. 
Naturalnie w tej chwili przyszło 
do walki. Policyancł rozbijali 
głowy pałkami. Podczas walki 
i strzelaniny w tym punkcie 
raniony został Harry Harris, 
reporter, który zdejmował fo­
tograficzne zdjęcia z placu 
boju.

Tłum z każdą chwilą rósł 
1 wkrótce Uczył 5000 osób. 
Policya okazała się bezsilną. 
Wtargnięto do budynku tak 
jak 1 do poprzednich. W ten 
sam sposób zniszczono za­
kłady Levi Brothers i Em­
pire Silk company. Następny 
opór tłumowi policya posiłko­
wana przez 136 strażaków 
również uzbrojonych w pałki 
i rewolwery, stawiła koło 
miejscowości Bunker Hill. 
Lecz siły te okazały się zbyt 
male i musiano ustąpić przed 
tłumem. O godzinie 4 po po 
łudnłu strajkierzy byli panami 
sytuacyl. Wszystkie fabryki 
zostały zamknięte. Tłum do­
piero rozszedł się do domów 
o 6 wieczorem. Dziś oczekują 
gorszych zaburzeń, lecz mayor 
miasta i szef policyl poczynili 
przygotowania. Oprócz 104 
policyantów zaprzysłężono 
setkę deputy szeryfów i uzbro 
jono w palki wszystkich stra­
żaków. Dwadzieścia osób zo­
stało postrzelonych, z tych 
dwie umarły.

PATERSON, N.J., 20czer­
wca. — Mayor Hlncheliffe 
zasuspendowal szefa policy! 
Graula, zarzucając mu niedo­
łęstwo i sam objął komendę 
nad silami policy!. Dziś rano 
przemawiając do policyantów 
energiczny pan mayor wyraził 
się: “Ludzie, jeżeli wasze 
palki nie wystarczą, wiecie, 
co macie robić. Bądźcie stroną 
zaczepną od początku.”

10 fabryk jedwabiu rozpo­
częło roboty dziś rano. Wła­
ściciele robotnikom rozdali re­
wolwery i karabiny 1 po 30 
ładunków amunlcyi. Z far- 
blarń nie otworzono żadnej, 
gdyż robotnicy nie przyszli 
do roboty w obawie straj- 
kierów.

Policya miała tylko jednę 
awanturę ze strajkleraml dziś. 
W dzielnicy włoskiej zebrał 
się tłum strajklerów prze­
ważnie z Włochów złożony 
i uformowawszy procesyę 
chcial się udać do ratusza. 
Policya zatrzymała procesyę 
ł tak niemiłosiernie poczęła 
walić palkami, że strajkierzy 
rozbiegli się na wszystkie 
strony w przeciągu jednej 
minuty. 

Strajk górników.

WILKESBARRE, Pa., 19 
czerwca. — Prezydent Mitchell 
wydał odezwę, wzywającą na 
konwencyę do Indianapolis 
delegatów wszystkich stowa­
rzyszeń górników. Chodzi 
tu o rozstrzygnięcie pytania, 
czy nie należy zarządzić je- 
neralnego strajku wszystkich 
górników, ażeby dopomódz 
do zwycięztwa kolegom, straj­
kującym od sześciu tygodni 
w dystrykcie twardego węgla 
w Pennsylvanii. Gdyby kon- 
wencya miała się zgodzić na 
strajk jeneralny, zapasy węgla 
zmniejszyłyby się prędko do 
tego stopnia, że nletylko trze- 
baby zamknąć wszystkie fa­
bryki, lecz ustałby także ruch 
na kolejach żelaznych. Wszy­
stkich górników, trudniących 
się wydobywaniem węgla, 
jest w Stanach Zjednoczonych 
450,000, a z tych 350,000 
należy do różnych organl- 
zacyj. W wielu miejscach są 
unie górników związane kon­
traktami i ta okoliczność 
przeszkodzi niewątpliwie po­
wzięciu uchwały na korzyść 
strajku ogólnego.

WILKESBARRE, Pa., 24 
czerwca. — Tak strajkierzy 
jak i właściciele kopalń węgla 
nie chcą ani na krok ustąpić. 
W całym kraju daje się od­
czuwać brak węgla, a w wielu 
portach statki parowe muszą 
czekać po kilka dni, zanim 
dostarczą im węgla. Niektóre 
fabryki ńsTwschodzie dla braku 
węgla będąpmusialy być zam­
knięte na jakiś czas.

Prezydent unii Mitchell chce 
ogłosić strajk górników przy 
miękkim węglu, aby tym spo­
sobem zmusić rząd do wmie­
szania się w tę sprawę. Po­
mimo starań sądu rozjemczego 
z Markiem Hanną na czele, 
właściciele nie chcą ustąpić 
ani na krok. Ogólnie sądzą, 
że w strajk ten wmiesza się 
rząd, jeżeli strajk potrwa jeszcze 
dłużej, gdyż straty, jakie po­
nosi handel 1 przemysł kraju 
są ogromne.

W ostatnich czasach straj­
kierzy zachowują się spokojnie, 
co im zjednywa sympatyę 
ogółu.

Straszna eksplozja.

GUTHRIE, Okla., 19 czer­
wca. — Podczas pożaru dziś 
wieczorem w składzie nale­
żącym do firmy New York 
Hardware pękł wielki zbiernlk 
gazoliny w tyle składu się 
mieszczący. Przed wielkiem 
•knem składu zebrał się 
wielki tłum publiczności na 
wiadomość o powstały m ogniu. 
Nagle nastąpiła straszna eks- 
plozya, która wysadziła całą 
frontową część budynku. Po­
tłuczone wielkie szyby spadły 
na widzów, raniącich boleśnie, a 
w wielu wypadkach niebez­
piecznie. 30 osób otrzymało 
pokaleczenia, a 13 osób jest 
ranionych tak niebezpiecznie, 
że wątpią o uratowaniu im 
życia.

Butlewa kanału Panama.

WASHINGTON, 20 czer­
wca. — Na wczorajszem po­
siedzeniu senatu uchwalono 
budowę kanału przecinającego 
Amerykę na dwie części 1 
łączącego ocean Atlantycki 
z oceanem Spokojnym.

Większością 42 głosów 
przeciw 34 przyjęto wniosek 
Spoonera, upoważniający pre­
zydenta, ażeby za 40 milionów 
dolarów nabył od francuzkiego 
towarzystwa panamsklego 
tegoż prawa i tę część kanału, 
która dotąd została wyko­
pana i ażeby dokończono bu­
dowę tegoż kanału w linii 
przez francuzkiego iżynlera 
Lessepsa zaprojektowanej 
w obrębie rzeczypospolitej 
kolumbijskiej.

Zastrzeżono jednakowoż, by 
prezydent przedtem zbadał 
czyli kompania francuzka ma 
w ogóle prawo sprzedać swoją 
własność, a gdyby były co do 
tego wątpliwości, natenczas 
prezydent ma przystąpić do 
budowy kanału przez tery- 
toryum Nicaragua.

U poważnlono prezydenta 
do wypłacenia kompanii fran- 
cuzkiej 40 milionów dolarów 
za odstąpienie jej praw, jeżeli 
nabycie tychże będzie możliwe 
1 zawotowano 145 milionów 
na koszta linii Panamskiej.

Gdyby wskutek oporu rzeczy­
pospolitej kolumbijskiej na­

bycie praw kompanii fran- 
cuzkiej nie było możliwem, 
natenczas zanotowano 180 
milionów na linię Nicaragua.

Fundusze te uzyskane zo­
staną przez rozpuszczenie bon- 
dów po 20 dolarów I wyżej 
płatnych w zlocie z procentem 
po dwa od sta. Będzie to 
pożyczka narodowa. Uchwała 
co do funduszy zapadła wlę 
kszością 38 głosów przeciw 36.

Do przeprowadzenia tej 
sprawy wspólnie z prezydentem 
wybraną będzie komisya 
z siedmiu członków, ale kwe- 
stya wyboru linii budowy jest 
wyłącznie pozostawioną pre­
zydentowi.

Wniosek o budowę linii 
Nicaragua odrzucono 44 gło­
sami przeciw 31.

Zwyclęzką walkę za przy­
znaniem pierwszeństwa linii 
Panamskiej prowadził senator 
Mark Hanna, który począ­
tkowo byl przeciwny tej linii. 
Glosowało za nim 43 repu­
blikanów i 3 demokratów, 
między nimi senator Jones 
z Arkansas chairman demo­
kratycznego komitetu, który 
prowadzi! kampanię za Brya- 
nem.

Sprawa ta pójdzie obecnie 
do izby posłów, która uchwa­
liła już dawniej budowę 
w linii Nicaragua zanim o linii 
panamskiej była w ogóle 
mowa. Ale nie ulega wątpli­
wości, że izba posłów przyjmie 
uchwałę senatu, poczem w ręku 
prezydenta leżeć będzie do­
prowadzenie do skutku tego 
olbrzymiego dzieła.

ffieizczficle o*  kolei.

STAPLES, Minn., 21 czer­
wca. Wczoraj rano około 
godz. iej, zderzyły się dwa 
pociągi osobowe na kolei 
“Northern Paclfic.” Kolizya 
nastąpiła wskutek mylnego 
nastawienia zwrotnicy, a re­
zultatem jej była śmierć 5 
osób, oprócz 30 ciężko zra­
nionych.

Odezw*  górniktw.

WILKESBARRE, Pa., 21 
czerwca. Ukazała się tu 
wczoraj odezwa strajkujących 
górników, wystosowana do 
wszystkich dobrze myślących 
robotników. Główniejszy jej 
ustęp brzmi jak następuje:

“Każdy robotnik, przyjmu­
jący obecnie pracę w kopal­
niach, walczy przeciw swym 
współbraciom i staje się na 
rzędziem w ręku kapitalistów 
do gnębienia robotnika, 
którego jedyną bronią jest 
jednomyślne zaprzestanie 
pracy, skoro pracodawcy po­
czynają go zbytnio uciskać.

“Dla tego więc, my straj­
kujący robotnicy, w duchu 
pokoju i miłości bratniej, 
prosimy wszystkich dobrze 
myślących robotników, ażeby 
nie przyjmowali zatrudnień 
w kopalniach węgla, w których 
strajk ogłoszono."

Pożar lasów.

TACOMA, Wash., 21 czer­
wca. — Powstał tu z nie­
wiadomej przyczyny pożar 
w lasach, który grozi zni­
szczeniem przyległego miasta 
Enumelaw. Mieszkańcy tegoż 
robią wszelkie usiłowania, by 
pożar stłumić, ale jest to nie- 
podobnem prawie, gdyż rury 
wodociągowe popękały. Ko­
biety załadowały tymczasem 
cały dobytek na wozy, ażeby 
módz w każdej chwili z miasta 
uciec.

Mitchell w obronie górników.

WILKESBARRE, Pa., 23 
czerwca. — John Mitchell, 
prezydentunll węglarzy, ogłosił 
urzędowe pismo, w którem 
wyjaśnia stanowisko węglarzy, 
usprawiedliwia ich żądania 1 
zbija zarzuty uczynione mu 
przez właścicieli kompanii. 
Przytacza on wyciągi ze spra 
wozdań prezydentów Trues- 
dala i Ollpfanta, którzy kon­
statują, że rok zeszły był 
jednym z najlepszych w inte 
resie węglowym, a dwie tylko 
kompanie Hudson 1 Delaware 
dały czystego dochodu 1,- 
400,000 doi.

Najbardziej uskarża się 
Mitchell na to, że górnicy 
muszą wykopać 3200 funtów 
węgla a otrzymują zapłatę jak 
gdyby wydobyli tylko jedną 
tonę ważącą 2240 funtów i 
odzywa się raz jeszcze do 

narodu 1 do stron intereso­
wanych, ażeby się zgodzili 
na sąd polubowny.

Wypadki na kolejach.

SIOUX CITY, la., 23 
czerwca. Ekspresowy pociąg 
na linii Chicago, St. Paul i 
Omaha wyskoczył wczoraj 
rano z szyn blizko Ashton. 
Dwóch ludzi jest zabitych, 
pięciu jest ciężko a wielu 
lekko rannych.

DULUTH, Minn., 23 czer­
wca. — Wczoraj wydarzył się 
na linii kolejowej Duluth wy­
padek, jakiego ludzie dawno 
nie pamiętają. Pociąg złożony 
z 17 wagonów ciężarowych 
bez lokomotywy popchany 
zanadto silnie zaczął zjeżdżać 
po linii, która jest tu bardzo 
pochyłą. Szybkość z jaką ten 
pociąg spadał wynosiła 120 
mil na godzinę. U skrętu na 
wale wagony się wykoleiły i 
zostały zgruchotane na drobne 
kawałki. Wielkie osie popę­
kały jak małe żelaza. Huk 
było słychać na kilka mil 
w około.

Olbrzymi pożar.

PORTLAND, Ore., 23 czer­
wca. — W fabryce Fenix 
Iron Works wybuchł olbrzymi 
pożar, który obrócił w pe­
rzynę sześć bloków domów 
wyrządzając szkodę na 600,000 
doi. Ratunek byl niemożliwy, 
ponieważ zapaliy się składy 
z materyalem drzewnym. 
Ubezpieczenie wynosi tylko 
200,000 dolarów.

Z Waihingtonu.
WASHINGTON, 24 czer­

wca. — W sprawie budowy 
kanału Panamsklego doszło 
już do porozumienia w izbie 
posłów, która zgodzi się na 
uchwalę senatu z tą jedynie 
zmianą, by termin w którym 
wybór linii ma być zadecydo­
wany przez prezydenta ozna­
czono na jeden rok. Ten do­
datek uważają za potrzebny, 
ażeby skłonić kompanię fran- 
cuzką i rzeczpospolitą kolum­
bijską do szybkiego zdecydo­
wania sprawy. Senat nie 
wątpliwie zgodzi się na tę 
poprawkę. Kongres odroczy 
się między 4 a jo lipca.

Wiadomości Zagraniczne. 
(Dokończenie ze stronicy 1-ej). 

No*y  wyna azek.
PARYŻ, 2 igo czerwca.— 

Pułkownik artyleryi Humbert 
wynajazl przyrząd, króry przy 
twierdzony do karabinu lub 
armaty zupełnie usuwa dym 
i huk przy strzale.

Gdy ten wynalazek okaże 
się niezawodnym natenczas 
system wojenny musi być zu­
pełnie zmienionym skoro nie 
będzie można ani widzieć ani 
słyszeć zkąd padają nieprzy­
jacielskie strzały.

» • » 
Amerykanie w Kanadzie.

WINNIPEG, Man., 24-go 
czerwca.—W tych dniach spo­
dziewani są tutaj wysłannicy 
olbrzymiej kompanii amery­
kańskiej, która zamierza na­
być olbrzymie obszary grun 
tów w Kanadzie w prowin- 
cyl Prince Albert i osadzić 
tamże amerykańskich koloni 
stów.

Ziemia tamtejsza ma być 
bardzo urodzajna i pszenica 
szczególniej rodzi się tam w 
olbrzymiej ilości.

Winnipeg jest oddalone od 
Chicago o 1000 mil. Pomię­
dzy delegatami tej kompanii 
jest także kilku bankierów z 
Chicago.

« * *

Król angielski chory.

LONDYN, 24 czerwca. — 
Niepewność co do stanu zdro­
wia króla zaczyna alarmować 
naród.

Najsprzeczniejsze wieści krą 
żą z ust do ust a brak urzę­
dowego biuletynu jeszcze bar­
dziej niepokój podsyca.

Pewnem jest, że przed kil­
ku dniami król dostał ataku, 
w którym kilka minut był 
nieprzytomny. Wedle jednych 
wiadomości było to tylko om­
dlenie, według drugich lekki 
atak paraliżu. Specyallsta do 
chorób paralitycznych dr.Bar- 
low bawi wciąż w pałccu kró­
lewskim w Windsor, a król 
odbywa codziennie przejażdż­
ki w krytym powozie, tak że 
nie można wiedzieć jak on 
się ma właściwie.

Strajk w Toronto.

TORONTO, Ont., 24-go 
czerwca.—Wczorajszego wie­
czora rozruchy spowodowane 
strajkiem tutejszych kolejarzy 
przybrały tak groźną posta­
wę, że dla zachowania spo­
koju, 1 uniknięcia rozlewu 
krwi, wezwano pomocy mlll- 
cyi.

Ogól tutejszy obawia się, 
że pomiędzy strajkleraml i 
władzą, przyjdzie go groźne­
go starcia, gdyż strajkujący 
kolejarze nie zaniechali swych 
planów zniszczenia całej posia­
dłości kompanlcznej.

Wszystkie tramwaje uliczne 
przestały kursować wczoraj po 
południu, wskutek strajku, o- 
głoszonego przez unijnych ko 
lejarzy. 2000 motormanów 1 
konduktorów porzuciło swe 
zajęcia, żądając 20 centowej 
płacy 1 uznania unii koleja­
rzy.

Skoro nad wieczorem kom­
pania kolejowa usiłowała pu­
ścić w kurs tramwaje elektry­
czne przy pomocy ńleunlonlo- 
nlstów, strajkierzy i sympaty­
zujący z nimi obywatele, prze­
mocą powstrzymali wysiłki 
kompanii; z czego przyszło 
do groźnych rozruchów. Po 
zatrzymaniu tramwajów uli­
cznych, strajkierzy zniszczyli 
częściowo remizy.

Drobne Wiadomości.
— Na rzecz kolegium 

Smith’a w Northampton, 
Mass., ofiarował John D. 
Rockefeller $100,000 pod wa­
runkiem, że inni obywatele 
złożą taką samą kwotę.

— Na filipińskiej wyspie 
Cebu wybrało się na majówkę 
czterech amerykańskich nau­
czycieli. Żaden z nich nie 
wrócił do domu.

— W fabryce kompanii 
Cambria Powder w Johns- 
town, Pa., nastąpiła wczoraj 
olbrzymia eksplozya. Trzech 
ludzi zginęło na miejscu a 
pięciu zostało ciężko rannych, 
z których jeden już umarł.

— Wedle urzędowego 
oświadczenia sekretarza wojny 
Roota koszta wojny na Fili­
pinach do dnia dzisiejszego 
wynoszą 170,326 586 dolarów.

SPECYALNA
OFERTA....

Kto nam przyśle 
SI.00 odbierze na­
stępujące książki 
wartości $2.00.

Razem . . $2.00

Rinaldo-Rinaldini . . 60c
Leśny młyn nad Czer-

nają.................. 30c
Lirnik Polski . . . 50c
Bolesław czyli dalszy

ciąg Genowefy . 30c
Żywcem zamurowana 20c
Z głodu sią ożenił Юс

Na przesyłkę należy do­
łączyć 25c.

W. Dynlewicz
632 Noble st. Chicago, 111.

Wiele kobiet
cierpi na ciągły ból głowy. Uży­
wanie proszków i pigułek jest 
szkodliwem i przynoszącem li tyl­
ko chwilową ulgę. Przyczyna cho­
roby znajduje się w organach 
trawienia i w nerwach.

JOJBEPB ТВШВВ’0

RKGISTERC»

reguluje trawienie, pokrzepia ner­
wy, stwarza nową krew i kładzie 
koniec b<»lowi głowy. Nie ma 
lepszego lekarstwa.

Nie przyjmujcie naśladownlctw. 
Do nabycia w aptekach.

JOS. TRINER,
799 S Atbland Ave-,Cbici>go.Ill.

Czy cierpisz na ból głowy ? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są “Kuflewskiego Opłatki na 
ból głowy". Spróbójcle a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A 
dres: The Kuflewskl’s Phar­
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st, Chicago, Ill.

FIRMA

Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów

W. KIMBALL CO.
zakupiła wielki zapas Fortepianów 1 
Organów pokojowych po znanej a zban 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 33 procent tania]' 
• to dlatego, że firma W W. KINBALL 
CO., zakupiła cały ten zapas instrumen 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte 
plany i organy te są renomowane, w do 
brym gatunku, za które gwarantujemy 
Jest to więc rzadka sposobność do na 
bycia dobrego i taniego fortepianu luł 
organu.

CW“ Sprzedajemy Fortepiany 1 Orga 
ny na dogodnych warunkach; niewlel 
ka wpłata i małe miesięczne raty.-^fj

Nasze specjalne oferty.
Organy pokojowe (używane) od $16. 

$20 1 wyżej. Organy pokojowe (nowe, 
ze stołkiem 1 nutami od $25, $80 1 wy 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
L z w. “square” od $15, $20 i $25. For 
tepiany t. zw. “Upright” od $90, $95, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475.

Dla dogodności zaś Szan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Milwaukee 
ave-, otwarty jest codziennie do goda 
lOej a w Soboty do godziny llej wie 
ozorem.

W składzie tym filialnym znajdą Szan 
Rodacy wielki zapas 1 wybór fortepla 
nów i organów, tak nowyoh jak uty 
wanych po cenach nader przystępnych 
Posiadamy także na składzie bogaty za 
pas nut wydań popularnych, oraz in 
strumenta muzyczne. Z szacunkiem

W. W. KIMBALL CO.
Ed. Ł. Kołakowski, 

Zarządca polskiego Departamentu.
Adam Midowlcz V Reprezentanci 
Jakób Dereûaki > Polskiego 
St- Arwaatewioz ) Departamentu.

824 Milwaukee Ave.
Główny skład, hala 1 biura firmy W 

W. Kimball Co., 289 Wabash Ave., róf 
Jackson Blvd., Chicago.

WIELKI WYNALAZEK.
Poco traynuicla tępą brzytew i przy golenia 

twarz ranicie, kiedy mamy 8AMOO8TRZ, który 
naostrzy najbardziej «tępioną brzytew. Cena 
15«. zpreeayłk«, Adres:

TH1 MODERN SUPPLT CO.
443 N. Athland *▼».,  Chicago, III.

TĘPY SŁUCH 
głuchotę i szum w uszach leczymy w 
najkrótszym czasie. Koszta nadzwyczaj 
małe. Piszcie niezwłocznie. Wozelkich 
lnformacyj udzielamy bezpłatnie. Le­
czymy zastarzałe a nawet wypadki u- 
znane za niewyleczalne. Jedyny zakład 
tego rodzaju w Ameryce. Polska klini­
ka, No. 2933 Henrietta st., St. Loula. 
Mo. (x)

TYLKO 25 ct.
za tuzin papierń listowego 1 do pisania po­
winszowali, ozdobionego plęknsml kwiatka­
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry rare, 
bek agentom. Adree:

. KUDERAUCKAS & CO.
Box 234 Lawrence, Mass.

(10—26)

■ięoho« uśnal» 
I rosweiellż 
niechaj sobie 
zaprenumeruj» 

Pszczółkę”.
Plamo Ilustrowane, ha 

moryatyczae i naukowe

Wychodzi lgot logo każdego miesiąc*  
Prenamercta roczea wynosi 75«. 

Prenumeratą można przyaełać w luacskaah 
pocztowych.

PISZCIB PO NUMER OKAZOWY.

The Bee Publishing Co.,
141—148 W. Dlrlsion St.,

CHICAGO, ILL

PRZYŚLIJ NAM TYLKO $1.00 
a poślemy wam expresem doskonałą półtonówkę

Oferta ta jest tylko im krótki czas,
ażeby zdobyć sobie dobrych i stałych kostumerów I przekonać ich, że nasza Polika 
Firma tanej sprzedaje wszelkie artykuły aniżeli inne, obconarodowe firmy.

Adresujcie: THE MARIO V 8UPPLY CO.,
816 N. Hamlin Ave., Chicago, 111.

Farmy
Małe i duże na sprzedaż w Kanto­
rze Pol.kim O W. DYNIEWICI 
& CO. 805 Milwaukee Ave-, Chi- 

, c*go,  III.
Iadlaaa. — Stark» Co., Knox, 40 akr. pod t»fia- 
glem 5 drzewa. Budynki, maszyny i narzędzia 
rolnicze są w dobrym stanie. 6 krów, 1 kofc, S 
świni«, etc. Cena $1,500
Wisconsin. — Portage Co., 40 akr. 4 mile 
od Jonction City. — 30 akrów pod pługiem
10 akrów drzewa. Budynki gospodarcze. $1,000 
Wlsconsla. — Marathon Co., 120 akrów w 
McMillan, 20 akrów wyklarowane. Narzę­
dzia I maszyny potrzebne sa. 2 dóbr« ko­
nie, 18 sztuk bydła, 60 kur, 5 świh. Cena $2,500 
Wisconsin —Clark Co., 4 mile od Thorpe.
40 akrów farmy, 15 wyklarowanych. Cena 1,100 
Wisconsin —Oconto Co., 51K akr. wyklaro­
wanych, w PuŚMkl. Budynki, narzędzia, 
maszyny, bydło. Cena $2,800
Wisconsin.— Clark Co., 1 mila od Stanley.
40 akrów, budynki mieszkalne i gospodar­
nie w dobrym stanic. Cena $1,500
Wisconsin, Wcod Co. — 40 akrów 7 mil od 
Centroha, 8 milo od Nekoosa, 30 akrów 
pod pługiem, 5 lasu. Cena $1 500
Wisconsin, Fortage Co. — Blisko Hull, 00 
akrów pod pługiem. 10 akrów wikliny, 30 
akr. drzewa. Budynki gospodarskie i 
mieszka]Qe, potrzebne maszyny »ą.2 kenie.
2 krowy, 2 jałówki, 1 ciele i 12 śwlft $3,500 
Wisconsin, Monroe Co., blisko Tomach. 
241 akr., 100-pod pługiem, budynki, ma- 
sayny. bydło i drób. -wn^a Cena $5,500
Michigan, blisko 8t. Joseph 40 akrów, bu­
dynki mieszkalne I gospodarskie nowe, 2 
keela, 2 krowy I dróo. 5 akrów winaley. 8 
akry drzewa budulcowego. Cena $5,000
Minnesota, Marshall Co., 10 mil od Ste­
phen —2t0 akrów, 250 akrów pod pługiem, 
wszystkie maszyny, narzędzia w dobrym 
stanie. Konie, bydło, ect. Cena 9,000
Wisconsin, powiat Clark. — Farma leży 2 
mile od polskiego kościoła, 8 od miasta 
1% od szkoły, 80 akrów, 20 pod pługiem, 
dom z loksów, stajnia dla oydła i Koni, 
szepa na siano. Cena $1,250
WiocOBsla, Green Lakę Co’. Od miasta 
Berlina 4 mile, 1*4  od Cheese Factery, do- 
k^d można mleko wozić. 180 akrów czyste, 
reszta dobrem drzewem porosła, dobra łą­
ka, pastwisko. Budynki duże, nowe. Sprze*  
dam tanio na wypłatę.
Wisconsin, Shawano Co. — 110 akrów, 3 
akr. klarunku, reszta łatwy klarunek. Bu- 

.dynki dobre. Dom 1 spichlerz drewniany, 
stodoła t stajnia z loksów. Cena $2,300
Wlscea»ia, Oconto Co, — 80 akr. Farma 
cała wyklarowana, w koło j>łot, 60 akrów 
pod prugiem reszta na pastwisko. Wszystkie 
maszyny I narzędzia rolnicze, 2 konie, 14 
sztuk bydła. Cena $5,000, 8H do zgody 1% 
gotówką.
Michigan, Presque lale Co., Posen. Ziemia 
dobra, bez długu. Cena $1,425
Minnesota. Ottertal Co — Perham, 6 mil od 
miasta, 120 prętów do szkoły. 160 akr., 115 
pod pługiem, 85 do czyszczenia, 10 pastwi*  
ska ogrodzonego. Rzeka w pobliżu. Bu­
dynki drewniane. Cena $2,600
Minnesota, Ottertaill Co.. 6 mil od miasta 
Perbam. 90 prętów do szkoły, 180 akrów, 
105 pod pługiem, 10 wyczyszczone lecz nie 
zorane, 45 akrów porosłe drzewem łatwo 
do uprawy, sad ko o domu. Ziemia czarna, 
pokład gliniasty. Budynki dobre. Cena $2,800 
Minnesota Lyon Co., 5 mil od miasta, 7 od 
kościoła 160 akrów gruntu 180 akrów 
pod pługiem. Wody podosiatkiem. Budyn­
ki nowe. Maszyny wszystkie. Cena $5,800
Indiana, Laporte Co. — 80 akrów w Otia, 
24 akry zasiane zbożem. 12 akrów lasu, 
2 akry stawu rybnego, 2*4  mili od polskie­
go kościoła. Budynki w dobrym stanie. 
Wszystkie maszyny I narzędzia rolnicze 
aa, 4 konie, 5 krów, 6 świfj. Cena $3,700
Minnesota, Otter Taił Co., 160 akrów w 
Perham, 1 mila od miasta. Budynek mleez- 
kalny z piwnicą, eta lniana 9 koni, 25 sztuk 
bydła, stodoła na 125 Un siana, 2-plętrewy 
spichlerz, Wszystko pod pługiem. Cena $>.900

Powyższe farmy aa wszystkie w polskich 
koloniach, gdzie są kościoły i szkoły polskie. 
Po dalsze i n formaty e zgłosić tlę do:.

C. W. DÏNIEW1CZ & CO., 
805 Milwaukee ave.,Chicago,111.

< ■

Żaden Farmer, ;:
Ogrodnik

lub chcący sobie założyć ! i 
ogród na przyszłą wio- ; ; 
snę, nie powinien obyć ■ 1 
się bez książki pod tyt ' !

OGROD WIEJSKI. ;;
Jestto popularny przewo- i I 
dnik przy zakładaniu i J ’ 
pielęgnowaniu ogrodów, • ; 
oraz podręcznik do nau- i ! 
ki ogrodnictwa przez Fr. ] ; 
Goeschke(z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- I i 
dane najważniejsze robo- ; ; 
ty przy zakładaniu ogro- 1 ; 
du, jako to: Ogród Kwia- i 
towy czyli ozdobny, O- ;; 
gród Warzywny, Ogród • • 
Owocowy. Cena oOc i !>oc : :

Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem:

PSZCZOŁY I 
PSZCZELNICTWO

czyli podręcznik przy za­
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry­
cinami). Cena - aOc

Każdy Farmer,
a przedewszystkiem ten, ■ 
który trudni się hodowlą I 
bydła, powinien mieć pod ; ; 
ręką książkę pod tyt. • >

O LECZENIU 
СПОКОВ

Koni, Bydła, Świń, Owiec ■ • 
i Psów. Wykład popula- i i 
my dla użytku gospoda- ' ; 
rzy, przez J. Łepkow- ■ ■ 
skiego. Cena - 50с I

jaką 
przedstawia 

obrazek.

Jeżeli wam się 
spodoba zapłacicie 
agentowi expreso- 
wemu resztę $4.75 
i koszta przesyłki. 
Hurrnonika ta' jeet 
warta najmniej 
$12.00. Nasza cena 
tylko $5.75. Opra­
wa tej harmoniki 
jest bardzo mocna
1 piękna z imita­
cją różanego drze­
wa. niklowa klu­
cze, podwójne mie­
chy, niklowe rogi, 
4 basy, 19 kluczy,
2 sztopsy, 2 rzędy 
piszczałek. Roz­
miar 11^x7 cali.
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ZAMERYKA8IZ0WANIE 
ŚWIATA.

Wiele rozgłosu w Anglii 
wywołało najnowsze dzieło 
Steada, znakomitego publicy­
sty angielskiego. Dzieło to, 
noszące tytuł "o zamerykani­
zowaniu świata” (The America- 
nisation of the Woordes,) 
pomimo, źe mówi głównie o 
świecie angielskim, jest bar­
dzo ciekawe i pouczające dla 
mieszkańców stałego lądu Eu­
ropy, gdy maluje żywo wzra­
stające znaczenie życia umy­
słowego w Ameryce I jego 
wpływ na Europę, oraz wska­
zuje szerokie horyzonty myśli, 
jakie się odkrywają za ocea­
nem, a do których my musi­
my dopiero wzrok przyzwy­
czaić.

Pod “zamerykanizowaniem 
świata” Stead rozumie nietyl- 
ko ten przewidywany stopień 
rozwoju, na którym duch i 
sposób pracy angielskiej bę­
dzie przykładem I wpływem 
oddziaływał na cały świat 
“mówiący po angielsku,” ale 
1 ten fakt nieunikniony, że 
przewaga Stanów Zjednoczo 
nych przeciągnie środowisko 
świata angielskiego bezpo­
wrotnie z Ąnglii do Ame­
ryki, a Stany Zjednoczone 

. staną się w świecie czynnikiem 
miarodajnym (predomlnant 
partner.) Anglia nie postrada 
wtedy państwa wlelkobrytań- 
skiego, ale zajmuje dopiero 
drugie miejsce. A Anglia 
ma zbyt mało sil do obrony 
przeciwko potędze amerykań 
sklej, przeciwko silom, jakie 
kryją w sobie Stany Zjedno­
czone.

Amerykanie górują wielo­
ma przymiotami nad Angli­
kami. Wprawdzie Anglicy 
przewyższają Inne narodowo­
ści wytrwałością, konsekwen- 
cyą w postępowaniu, ale za 
to Amerykanin jest żywszy, e- 
nergicznlejszy, ma więcej idea­
łów i szersze poglądy. Dość 
porównać n. p. wychowanie 
w Anglii i wychowanie w A 
meryce. W Ameryce każdy 
jednakowo troszczy się o naj­
lepsze wychowanie narodu, 
biedny, czy bogaty: jak na 
drożdżach rosną tam 1 rozwi 
jają się uniwersytety, akade­
mie, szkoły zawodowe. Każdy 
robotnik ma nadzieję i mo­
żność dojścia nietylko do ma­
jątku, lecz i do najwyższych 
godności; Anglik — mówi 
Stead — gdy tylko się do­
robi majątku, traci zapał do 
pracy, powszechnieje, a mimo 
to uważa się za członka klas 
uprzywilejowanych. W Ame 
ryce każdy przemysłowiec, 
który przez cały dzień myśli 
o tern, aby jak najwięcej sko 
rzystać z pracy robotnika, 
wieczorem znajduje się na tym 
samym stopniu społecznym, 
co i jego robotnik, a co wię­
cej nie uważa się za coś wyż­
szego od niego.

Stead twierdzi, że każdy e- 
migrant europejski.po pewnym 
czasie zmienia się i przejmu­
je zalety Amerykanów, tak, 
jakby samo powietrze amery­
kańskie w ten sposób oddzia­
ływało na ludzi. Ameryka 
pełni zadanie olbrzymiej re 
formy, w której wszystkie na­
rodowości przygotowywa, o 
czyszczą, destyluje dla siebie, 
boć szybki wzost ludności A- 
meryka zawdzięczać może tyl­
ko emigracyi europejskiej.

I pod względem sil matę 
ryalnych Ameryka ma wielką 
przewagę nad Anglią, co po­
zwoli jej w bliskiej przyszło 
ścl zająć w całym świecie sta­
nowisko przodujące, zamiast 
Anglii. Żadna wojna, czy to 
zbrojna, czy ekonomiczna, nie 
będzie kosztowała Stany tak 
drogo, jak jakiekolwiek mo­
carstwo europejskie, choćby 
dlatego, że Ameryka jest w 
stanie wyżywić sama swą lu­
dność i sama zużytkować swo­
ją produkcyę, czego nie mo­
żna powiedzieć o żadnem mo­
carstwie europejskiem.

W końcu rozprawy Sćead 
przytoczył niektóre głosy w 
tej sprawie najwybitniejszych 
członków społeczeństwa an­
gielskiego i amerykańskiego. 
Miliarder Caruegie przepowia­
da, że kiedyś obecna Anglia 
1 jej kolonie utworzą ośm sa­
modzielnych stanów, które 
przyłączą się do unii 1 utwo­
rzą nową unię, unię ludów 
mówiących po angielsku, a 
której ogniskiem będą Stany |

północnej Ameryki. — Profe 
sor Nicey proponuje, aby An 
glia i Stany zawarły umowę, 
na mocy której każdy Anglik, 
osiadły w Stanach, uważany 
byłby za obywatela unii i 
nawzajem, każdy Amerykanin 
na terytorynm wlelkobrytań 
skiem korzystałby z praw, 
przysługujący poddanych an­
gielskim.

HISTORY A OŁÓWKA.
W sekcyl technicznej w 

Warszawie wygłosił inżynier 
Stanisłcw Majewski odczyt o 
history) i rozwcju techniczno- 
przemysłowym fabrykacyi o 
łówków.

Historycznie biorąc, ołó 
wek bierze początek swój od 
wieków średnich.

Rysownicy używali do swo 
ich celów ołowiu; stąd nazwa, 
która następnie pozostała, po> 
mimo, źe istota rzeczy ule 
gla zmianie.

W wieku XVII znaleziono 
w Anglii pokłady grafitu, 
które wyeksploatowano.

Bawary! należy się zasłu­
ga poważnego postępu przez 
zastosowanie do grafitu opra­
wy drewnianej. Norymberga 
I rodzina Faberów w przemy­
śle ołówkowym ważną ode­
grały rolę 1 dziś to miasto do­
konywa obrotu rocznego w 
tym jednym przemyśle 8% 
miliona marek, zatrudniając 
około 6,ooo robotników.

Najważniejszy bodaj krok 
w historyl ołówka uczynili 
Francuzi; oni to zastąpili gra­
fit, którego pokłady wyczer 
pywać się zaczynały, miesza­
niną sproszkowaną grafitu 1 
gllnki'plastycznej, a tym spo­
sobem doszli do fabrykacyi 
ołówków pożądanego stopnia 
twardości. Po Paryżu prze­
mysł ołówkowy poważnie się 
rozwinął w Wiedniu, dzięki 
staraniom firmy Hardmudt.

W Królestwie Polskiem fir­
ma ołówków Majewskiego 
jest pierwszą i jedyną.

Kto samej fabrykacyi o- 
lówka nie zna, zdziwi się, jak 
kłopotliwe jest przygotowanie 
materyałów, jak kapryśne jest 
drzewo, ile pracy I czasu po 
trzeba, ażeby robotnika przy­
zwyczaić i przyuczyć do tej 
subtelności I dokładności, ja­
kiej wymaga fabrykacya o- 
łówka.

Mówca też zaznacza, że gdy 
przy porównaniu ołówka kra­
jowego z ołówkiem zagrani­
cznym okaże się pewna wyż­
szość tego ostatniego, to nic 
innego, tylko niezmierna do­
kładność, do której tam przy­
wykli od dziada pradziada, 
tłomaczy ową różnicę, która 
z biegiem czasu i u nas nie 
wątpliwie będzie osiągnięta.

Fabrykę ołówków w Pru­
szkowie założyli w r. 1898 
dr. Goldsobl i Majewski. 
Dzięki współudziałowi Micha­
ła ks. Woronleckiego powsta 
ło Towarzystwo akcyjne, któ­
rego zakłady w Pruszkowie 
pod Warszawą wyrabiają dzień 
nie 800,oco ołówków, zatru­
dniając 300 robotników.

PRZEKONYWUJĄCA PRÓBA.
Jeżeli czujesz się znużonym, 

nerwowym, nie masz apetytu, 
cierpisz na ból głowy, wszy­
stko to świadczy o nieczy­
stości krwi. Jest ona wycień­
czona i zanieczyszczona wsku­
tek zimowej pracy 1 potrze­
buje dodania jej siły I żywo­
tności. Potrzebujesz czegoś, 
coby usunęło te symptomy, 
przeczyściło system i to 
takiego środka, na którym 
można polegać. Polecamy wam, 
abyście spróbowali Severy 
Czyściciela Krwi. Jedyną drogą 
przekonania się o zaletach 
tego lekarstwa, czy was wy­
leczy 1 usunie chorobę, jest 
osobista próba. My ręczymy 
za jego rzetelną leczniczą 
wartość. Działa ono wprost 
na krew, przeczyszcza ją i za 
pomocą swych własności prze­
czyszczających i wzmacnia 
jących wytwarza szybko zdro 
wie i przyprowadza do nor­
malnego stanu każdy organ. 
Na wszelkie choroby krwi I 
wyrzuty skórne, napuchnlęcie 
gruczołów, skrofuł, solny reu­
matyzm itp. nie ma lepszego 
lekarstwa. Cena $1.00.

Na butelkach 1 opakowa­
niach znajdziecie podpis wła­
ściciela, W. F. Severa, Cedar 
Rapids, Iowa.

KATALOG KSIĄŻEK
POWIEŚCIOWYCH, SZKOKLNYCH, HISTO­

RYCZNYCH I T. P.

w księgarni W. Dyniewicza, 
532 Noble str, Chicago, Ili.

(Ciąg dalszy.)
Wesele na Prądniku. Obrazek ludowy 

w II aktach, ze śpiewkami, orygi­
nalnie napisanyprzez A. Ładnowskie- 
go. Muzyka W. 8 macierzyński ego 
Cena .... 50c

Wesele Podlaskie. Obrazek-ludowy w 
5ciu aktach, a 6ciu odsłonach. Napi­
sał Dr. Wincenty Smoczyński. 50c

Werbel domowy. Obrazek wiejski ze 
śpiewami w jednej odsłonie; orygi­
nalnie napisany. Cena . 50c

Zabobon czyli Krakowiacy I Górale. 
Zabawka dramatyczna ze śpiewkami 
w trzech 8ktach przez J. N. Rumiń­
skiego. .... 50c.

Oprawne Roczniki 
Tygodnika 

Powieściowo-Naukowego. 
W mocnej oprawie ze złoconymi 

tytulikami:

' Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powie*  
ściowo-Naukowego. Zawiera: Blada 
hrabina, powieść przez Jerzego F. 
Borna, w trzech tomach, ozdobiona 
kilkudziesięciu rycinami. — Wierna 
Rózia czyli Zwycięstwo Wiary Kato­
lickiej. Powieść zobecnego czasu — 
Surdut 1 Siermięga. Obraz ludowy’w 
3 aktach ze śpiewami — Ile ród Baba. 
Krotochwila w 2 aktach przez A. S. 
ZdzJebłowskiego. — Nowelki Amery­
kańskie. Tłumaczył z angielskiego (*  
W. Dyniewicz. — Nieszczęśliwe Żony. 
Komedya w 8 aktach ze śpiewami i 
tańcami, napisał z prawdziwego zda­
rzenia A. S. Zdziebłowaki. — Ulicznik 
Paryzki. Komedya w 4 aktach z fran- 
cuzkiego tłómaczył Majeranowski. — 
Piękne przykłady z historyl polskiej 
Zbiór wzorów dzielności, pracy, nauki 
1 poświęcenia dla kraju jakiem! aię 
nasi przodkowie odznaczyli. — Skarb- 
czrk poezyi polskiej. — Cena w mo­
cnej oprawie ze złocouemi tytulikami 
........................................ $2.85

( 'ięg da!»«y nastąpi.)

KTO CHCE■ w ■ w wnnw b Zega­
rek, Łańcuszek, Pierścionek luł 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50< 
centów na każdym dolarze, niech 
piszę po ilustrowany polski kata­
log a wyślemy takowy bezpłatnie 

K. 8TACH0WSKI & CO.,
688 Noble 8t., Chicago, III-

Harmoniki za bezcen!

Pierwszy Bocznik Tygodnika I-owie- 
Sciowo-Naukowego, obejmujący 832 
stronnice wyraźnego druku na pię­
knym papierze, ozdobiony 04 rycinami, 
oprawny mocno w półskórek, ze zło- 
conemi tytulikami, który zawiera na­
stępujące powieści: Czartowa Góra, 
Bezimienna, Córka hetmańska, Krwa­
we sieroty, Obrazek z naszej ziemi. 
Partyjka stosika czyli zaklao wygrany 
Dwaj sąsledzi, Poczciwi ludzie, Cnota 
1 wina, Szyjnek i Handzia, Pierwsze 
pycha — drugie łakomstwo, Bóg nie 
opuści, kto się nań spuści, Szynon z 
Zawiśla, Pisanki Wielkanocne; wiele 
powiastek czysto polskich — ludowych, 
okrazków historycznych, baśni i wiele 
opisów rozmaitej treści naukowej. 
(Powieści te w formacie książek koszto­
wałyby przeszło $30.00). Cena $2.85

Drugi rocznik Tygodnika Powleściowo- 
Naukowego obejmujący 830 stronnic 
wyraźnego druku na pięknym papie­
rze, oprawiony mocno w półskórek, 
ze złocoueml tytulikami, który za­
wiera następujące powieści: Trzy mie­
siące. Jaskinia potępieńca. Opactwo 
Carrow, Opowiadanie Jmć Pana Wita 
Narwoja. rotmistrza konnej gwardyi 
koronnej (A. D. 1760 — 1767), Brato­
bójca, Pamiętniki ks. Makryny Mle- 
czysławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie 
Marye, Klara czyli zwycięstwo cnoty 
i oprócz tego wiele pomniejszych po­
wieści i powiastek, baśni, bajek i ar­
tykułów naukowych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby przo- 
szło 80 dolarów. Cena . . . $2.85 

Trzeci Rocznik Tygodnika Powleścio- 
wo Naukowego, obejmujący 832 stron­
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek, ze złoconeml tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyć, Róża z Tanenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański. Hiszpanka. Jan 
Płnżek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 
Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę­
drowcy, Robinson Kruzoe, Ita hra­
bina na Toggenburgu, Noc z 8go na 
4go Grudnia, Wawrzyniec Kaszubski 
— oprócz tego wiele pomniejszych 
powiastek (Gawędziarz) i Ili story a Sta- 
nęw Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze­
szło $30.00). Cena . . $25.85

HF*  Tego Ulgo Rocznika jeat tylko 
jeszcze kilka egzemplarzy.

Czwarty Rocznik Tygodnika Powie- 
Ściowo-Naukowego okejmujący 416 
stronnic wyraźnego pisma, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó­
rek ze złoconeipi tytulikami, zawie­
rający następujące powieści: Bracia 
Rywale; Olitypa, czyli ptak stepowy; 
Hortenzya czyli ofiara dumy; Moina 
czyli niepojęte drogi Opatrzności; Z 
przeszłości Pomorza; Starogrodzka ka­
pela; Cześnikówny; Ks. Augustyn 
Kordecki, przeor Paulinów obrońca 
klasztoru częstochowskiego; Książę 
Almanzor 1 jego sługa Mustafa, czyli 
jak sobie kto pościele, tak się też 1 
wyśpi — oprócz tego artykuły nau­
kowe jako to: Wyrób serów w SzWaj- 
caryi; Cudowna gospodarka w nrzy- 
rodzle i Różności.
Ceną • ... 5.80

Piąty Rocznik Tygodnika Powleśclo- 
wo-Naukowego, zawiera: Dwie Mazur­
ki; Józef młody jeniec tatarski; Dziwne 
przygody Lorka Szlązaka; Żeliga; Lu­
ter w drodze do narzeczonej; Taje­
mnica Grobowca; Piotr Krempa; Wła- 
dymlr pan na Inowrocławiu; Powieści 
Serbskie; Dwa śluby; Dowcipne Le­
karstwo; Wojtuś jakich mało; Dwie 
wioski; Urocze oczy; Strach złapany; 
Szkodliwe Leki; Jan Samulczak czyli 
chciwość ukarana; Dwurożny człowiek; 
Rozbójnik morski; Utwory Dramaty­
czne: Łobzowianie; Błażek Opętany: 
Chłopi Arystokraci; Flisacy: Przed 
śniadaniem; Piosnka Wujaszka; Be­
rek zapieczętowany; Berek odnieczę- 
towany; Mały nauczyciel........... $2.85

Szósty Rocznik Tygodnika Powleśclo 
wo-Naukowego. Zawiera:
Walka o miliony czyli Rodzina Lan- 

qu larów; Leśny młyn nad Czernają; No­
wożeńcy; Orznąłem żyda; Królewski 
dziadek; Ulicznik warszawski; Ładowi 
pieczara; Żyd w beczce; Majster ł cze­
ladnik; Werbel domowy; Dwa worM 
złota; Sprawa o wóz; Kozioł ofiarny. 
Kuźnia Jeż; Renegat; Jałmużna 1 przy- 
g»wieść o pszenicy; Opowieści stepowe, 

toby się spodziewał; Okrężne; walka 
na śmie ć i życie; Złapał się; Pożar ua 
morzu $2.35.
Slódiuy Rocznik Tygodnika Powieśclo- 

we Sankowego. Zawiera: Ponury dem 
w Warszawie, czyli Ilrabla Bogumił 
Kamiński — Stanisław młody pustel­
nik -» Wiesław — Moje Leczenie 
wodą ks. 8. Kneippa — Kościuszko 
pod Racławicami — Perła Genui — 
Bohaterka z Powstania 1868 r. — W 
ir.ocnej oprawie ze złoconeml tytulika­
mi. - Cena $2.85.

ósmy Rocznik Tygodnika Powięścio- 
wo-5aukowego. Rocznik ten (832 
stronnice.) Zawiera:
Jan III Sobieski król polski, czyli 
ślepa niewolnica z Sziras, romans hi­
storyczny z rycinami. Pomorzanie w 
Gąsawie, powieść osnutą na tle histo­
rycznym z czasów Leszka Białego. 
Barnaba Fafuła i Jóżo Grojseszyk na 
wystawie paryzkiej (śmiesznostka w 
pięciu aktach;) Zimna destylacya, ai- 
bo robienie wódki karólkowej, fen- 
chlowej, anyżowej, cytrynowej, poma­
rańczowej i innych wódek, z dodatkiem 
wyciągów z dzieła „Napoje, Likiery 
1 Nalewki” (z ryciną;) Sybiracy (dra­
mat w czterech aktacn w pięciu» od­
słonach); Historya okropna o wale­
cznym Stasiu i o pięknej Anulce; 
Jaskinia potępieńca (dramat w pięciu 
aktach); Zbójcy na Czorsztynie, po­
wieść historyczna ź piętnastego wieku; 
Hzri woziwody, powiastka nadwiślań­
ska; Książe Adolf i bogini szczęścia 
powieść fantastyczna z pradawnych 
caasów dla kawalerów i panien; Kto- 
by się spodziewał (komedya w jednym 
akcie;) Osadnicy u źródeł rzeki Sus­
quehanna czyli pazury pantery i po­
żar leśny; Sejm pijacki (bardzo do­
wcipne wierszyki poświęcone pamię­
ci wszystkich pijaków;) Trupia wieża, 
powieść bułgarska osnuta na życiu 
Słowian pod rządem tureckim; Nowe 
suknie hrabiowskie; O leniwym pa­
robku, legacie; Rekrut Cena, w mocnej 
oprawie ze złoć, tytulikami $2.85

)N*piszcie do Dra. Ham.i1

1 Doświadczony I znany na csły świat 1

iDrHAM 
iposiadający dyplom naj;) 
ilepszej szkoły lekarskiej} 
i“Bellevue Hospital Med-5 
lical College” w New Yor;} 
iku, po odbiciu podróży i} 
wizytacyi różnycn szpitali} 
iw Europie, rozpoczął na) 
nowo swą wieloletnią pra-} 
iktyką i przyjmuje chorych) 
iu siebie oraz udziela rady) 
listownie. ,)

Leczy wszystkie choroby zastarzałe, jako to: \
I Duszność, spazmy, paraliż, dychawicą, wodną® 
puchlinę, reumatyzm, ból głowy, u aa, ócz |\ 
*noea; choroby żołądka, gardła, piersi, kann® 
łów odchodowychj febrę, wyrzuty na głowie 1\ 
'skórne: choroby maciczne, zboczenia regular-® 
no4cl, zrwlotok, białe upławy, niepłodność,X 
'boleści połogowe, puchlinę, rany, otwory naf 
ciele, różę, choroby kiszek, ból krzyża i w ple- i 
•cach, katar, neuralgię. bronchith. podagrę,® 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby\ 
Ipęcherza, raka, kolki, wysychanie mlecza,® 
osłabienie nóg, suchoty, choroby wątroby 1 ne-Y 
'rek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszaje, par-® 
chy, kołtuny, choroby jelit 1 prywatne Itd. \ 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MĘŻCZYZN.f 

I Jeżeli cierpisz, a straciłeś nadzieję wylecze-4 
nia, uda się zaraz do Dr. Ilam po radę. Dr.\ 
*Ham wyleczył już tysiące ludzi, którzy długo® 
cierpieli a przez Innych lekarzy ani w upita-\ 
'lach nie mogli być wyleczeni. Ludzie cl wszą-® 
dzie rozgłaszają Imię Dr. Ilam i znajomym go\ 
'polecają. Udajcie się do niego, to waa wyleczy.g 
wCHOROBY ZABAŹLIWE, ) 

joboJga płci (czy to nabyte lub z rodziców prze-A 
kazane) leczy skutecznie, prędko, tak że się® 
nigdy nie odnowią. Nie trzeba się wstydzić, A 
tylko leczyć, bo zaniedbywanie takich chorób® 

rrowadza złe skntkl na przyszłość. A
PORADA DARMO! Dr. Ilam każdemu udzie g

11 rady darmo Opiazcie chorobę, podajcie wiek A 
chorego, przyślijcle w liście 2-centową markę® 
ipocztową, to dostaniecie odpowiedź natych-A 
miast, czy choroba jest do wyleczenia. Można® 
I pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: A 

DR. C. B. HAM ) 
508 Natlonal llnion Bldg. TOLEDO, 0.) 

Napięcie do Dra. Han». ) 

Porada nic nie kosz t u je,

Nowa maszynka
DO DRUKOWANIA

To j'est moja najnowsza i naj­
lepsza patentowana i gwaranto­
wana maszynka do drukowania.

Jest to najpraktyczniejsza ma­
szynka z pomiędzy wszystkich in­
nych.

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma­
ją swój klucz. Atrament nabiera­
ją litery same, litery drukują się 
czysto i równo, tak jak na 20 dola­
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma­
szynkę, niechaj piszę jak najprę­
dzej do:

8. KELTONIK 
Punssutawney, Pa.

Ж KALLMERTEN 
jgólnle znany specjalista 

leczy choroby ohrc 
nlczne, nerwowe

,00flaruje 
nagrody 
każdemu lekarce 
wi w Ameryce, ktć 
ry tyle trudnyo- 
chorób wyleczył « 
w takim «»myt 
przeciągu czasu, s

i «Hm j. Dr. Kallmerten uskuteczni, 
ego lekarstwa przyrządzane są z koro« 

ni 1 ziół w jego własnem, wtelklem 1« 
boratoryum 1 dla każdego pacyenta csc 
bno. Dr. Kallmerten wyleezył tysiąc 
Z tych bardzo wielu uznanych był 
przez Innych doktorów za nlenlecza 
nych. Choćby choroba wydawała Sb 
nieuleczalną, plszcle do Dr. Kallmerte.- 
po bezpłatną poradę. OplBzcle dobro 
chorobę, podajcie płeć, wiek 1 wag, 
trwanie choroby, załączcie kosmyk włc 
•ów a głowy chorego 1 »-centowy «nr 
ozek pocztowy, a odwrotną pocztą otroy 
macie od Dr. K. bezpłatną poradę 1 uot 
olwą opinię, czy pacyent będzie móf 
byd wyleczonym ozy nie. Adrei f 
9B. f. J. KAUJKEBTEN. W*«.*.  J

Louisville & Nashville 
ß « ; 1 »ЛП Л WIELKA CKNTBALNO ГО- nallTOdU ŁUDN. LINIA KOLEJOWA

BILETY DLA 
TURYSTÓW ZIMOWYCH 

ią na szprzedaź do

Florydy i Wy 
brzeży nad Za­
toką Morską...

Plszcle po Informacye do:

C. L. STONE,
Geaerą] Faesenger Agent, 

LotzMvtUa, Ky, 
Pcślljcie swój adres do:

R. J. WEMYSS,
esneral lnunlgratlon and Industrial Agent,

LoutwiUt, Ky. 
k on wam przySle darmo,

MAPY, ILUSTROWANI PAR FLETY, oru 
CKNN1K GRUNTÓW 1 FARM w STANACH 

Kentucky, Tennessee,
Alabama, Mississippi

i Florida.

Gota, Bo^rs & French, 
ATTORNEYS and COUN- 

8EL0RS AT LAW.
POKÓJ ss»

Chamber of Commerce Building, 
Bóg LaSalle 1 Washington ul. 

CHICAGO, ILL.
TAKS BLBVATOR. T»l. Main »100.

Nls 
opuszczajcie 
dobrej 
sposobnofcł, 
nie 
odkładajcie 
Jej 
na 
później, 
ale 
obs alujcie 
teraz 
nagrobek 
dla 
swych 
zmarłych, 
gdyż 
jest 
to 
ostatnia 
cześć 
i dar, 
jaki 
złożyć 
można 
najdroższym, 
których 
śmierć 
zabrała. 
Mamy 
żelazne 
krzyże 
wykończone 
i dosyć 
wielkie 
$6 00 

a także 
1 droższe. 
Poszlemy 
Wam 
wszystko 
wraz 
ze złotym 
napisem 
o zmarłym, 
stosownie 
do życzenia.

Potrzeb« tylko ześrubować z podstawą 
1 postawić na grobie.

Poezlljcie markę pocztową po kata­
log ilustrowany. Adres:
New York Cemetery Monumen- 

tal Co., 
Puructuiawney, Pa.

Patents
Designs 

Copyrights Лс.________________
Anyone «ending a »ketch and description may 

quickly ascertain our opinion free whether an 
invention la probably patentabio. C'om"№"****  
tlona strictly eonSdenttal. Handbook on I atenta 
•ent freo. Oldest agency for aocuring j>«»tcii«»i.

Patents taken through Munn « Co. rocelve 
tpcctal notice, without charge. In the

Scientific American.
A handsomely Illustrated weekly. I^argeet clr-

MUNN & Co.36,Bro“*w”' New YorkBranch omX. r» F St. Washington. D. C.

20,000 Akrów Gruntu 
na sprzedaż po $5 do $10 

za aklsr.
Grunt ten pokryty twardcm drzewem budul- 

cowem, anajdujc aię w polskiej oeadzlo w 
Sturgeon Lake, Minn. Jeat tn polski kościół 
1 polski« prsedaijbioritwa. PUci aię gotówki, 
resztę na 10 letnią wypłatę po 6 procent

Grunta te wydają wlelkj ilość koniczyny, 
■lana i dzikiej trawy, która jeet bardzo dobrę 
dla bydła, owiec i dla drobiu, ale można tu 
uprawiać zboże i inne produkta rolne. Grunta 
te znajdują elę pomiędzy 8t. Paul, Minneapolis, 
Duluth 1 Weet Superior, nad dwoma kolejami.

Po w>zeikle informacye w polskim Języku 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 

Sturgeon Lake, Minn. Po informacye 
w Języku angielskim należy pisać do właści­
cieli: TM). F. ROCH LAND Co., 170 E. 8-rd 8L, 
8t. Paul, Mlnn. No. 34)

Chcielibyście \
ze świadomością kupo- 1 
wać nieczysta groseryef I 
Jakże może kawa nieza- 
pieczętowana—ciągle wy­
stawiona na kurz — byd 
czystą?

Lion Kawa
jest sprzedawana tylko w je- 
dnofuntowych zapieczęlowa 
nych paczkach, zapewniając 
przez to świeżość, sliność, za­
pach i jeden gatunek.

Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi­
sma nasze towary i zaznajomić ich z nasza 
POLSKĄ FIRMA podajemy niektórą ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Ezpressem. Harmoniki te sprzedaje- 
my po tak BAJECZNIE NIZKICII CE­
NACH, dlatego ażeby zdobyć sobie dobrych 
1 stałych kostumerów. Nasza firma sprze 
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyła­
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a reaztę 
przy odbiorze.

ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJEMY.

HARMONIKI te sprzedajemy po nastę­
pujących cenach:

10 klawhzjr, 2 Bztapey, 2 pleiczałek,
«... - Mu 2 
« g
“ 3
M 4 
'• 4

Adresujcie:

10
10
10
19
21

2
2
S
4 
ś

u

fdrielndtiej p« 99 00
“ ib 00
и

M
* półtonów!» "

«.

fi oa
ft.09 
fe.M 

fio 09 
fll.U 
918.00

twe: MARION
81 ß N. Hamlin Ave.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVE., ’T&ÄJ-.ESL“

CHICACO, ILLINOIS.

I/AŁ1THD Reiilny, Pożyczkowy wyrabiamy pełnomo- 
KAIllUn Asekuracyjny.
gal!żacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli spadki 
z Europy.—Wyrabiamy wszelkie papiery legalne i dokumenty w zakres 
notaryaJny wchodzące.—Wyrabiamy OKartm^y dla towarzystw—Przyjmu­
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzamlnacyi.—Dostarczamy pa­
szporty dla udających się za granicę.

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na sprze­
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewniane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nas.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois. Wisconiln, 
Michigan, Indiana, Nebraska, Iowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii 1 w Innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami 1 bez drzewa do sprzedania. Przybądźcie lub naplszcłe czego 
sobie życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na cłtlcagoskie property.

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrabiamy 
Karty Okrętowe do 1 z Europy. a

W Chicago I okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budowę. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj­
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czylf na pierwszą hipotekę. Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopilnujemy, ażeby nabył czysty tytuł własności.

C. W. DYNIEWICZ & CO.,
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL.

DIAMOND ELEKTRYCZNY KRZYZ.
także twany Wolta krayż, wy- 
naleslony aoetał w Auatryt przed 
kilko laty, 1 wkrótce wasedł w 
użycie w Niemczeć h, Francyi, 
Skandynawii 1 lnuicb europej­
skich krajach, gdzie go używa­
ją Jako środek lecanlczy prze- 
ciw reumatyamowl 1 wielu in­
nym chorobom.

Dlamond elektrycany krzyż lo- 
czy reumatyzm, newralglf, bole­
ści w krzyżu, wewnętrzne do­
legliwości, słabość, nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, by- 
eteryę, paraliż, epilepsję, apo- 
pleksyę, dychawicę, brak pamię­
ci, beznadziejność, niemoc, ta­
niec św. Witta, zakażoną ».rew, 
niestrawność, brak apetytu 1 bo­
leści żołądka

Działa po kilku godzinach cza­
sami po kilku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie 1 w no­
sy na jedwabnej nitce na szyi 
•puszczony aż do dołka, niebie­
ską stroną odwrócony do ciała.

Przed użyciem ras na dzież 
po użyciu należy krzyż ten wło­
żyć do letniego octu na parę 
minut. Dla dzieci moczyć w 
słabszym oede.

Krzyż ten kosztuje Sl.M 1 
wysełamy go na całe Stany IJ. 
I do Kanady. Gwarantujemy, że 
krzyż ten działa skuteczniej, niż 
pas. który jeet od 19-HO rasy 
droższy. Lepszego środka le­
czniczego Jak ten zrzyż nls ma, 
dlatego powinien się znajdować 
w każdym domu, w posiadaniu 
każdego członka rodziny, cny to 
chorego czy zdrowego.

Przyślij jednego dolara przez 
Bzprcss, Money Order lub regl- 
•trowany list, a my wyliśmy 
darmo Diamon d eiektryuay 
krzyż, lub ś za |5.00.

Tysiące podziękował odebra­
liśmy od osób, która zostały wy­
leczone za pomocą krzyża. Po­
niżej podajemy kilka z tych 
podziękował.

NÇW ORLEANS, La , 28 Lutego, 1902. — Szanowny Panie!—W załączeniu posyłamy panu 
$5.00 na pięć krzyżów elektrycznych. Tc któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą cudowną 
ulgę. Prosimy o Jak najszybsze nadesłanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 2824 Douphin« str., 
New Orléans, La.

THE DIAMOND EŁECTKIC CK0S8 C0-,
306 Milwaukee ave.. Dept 59. Chicago, Ili.

Szkółka najrozmaitszych drzew
cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North GOth Ave’a.
Dla piszących listy Office: 532 Noble at. Telefon Monroe 1256.

Rodzaj i ceny drzew są następujące:
CIENIODAJNE.

Brzosty od 50 centów do 20 dolarów.
Brzozy po 15 “
Bławaty od 5 dolarów do 20 u
Słóg szkarłatny od 1 dolara do 10 •*
Jarząbls płaeząee po в “
Jasion Mały od 15 centów do 5 '*
Jasion ezarny od 75 " do 10
Kasztan od 75 •• do 2 ••
Klony •d 25 do 50
Lipy od 25 •• do 15
■orwy po 5 ••
Nlsbodrzsw od 15 •• do 10 »»
Orzech ezarny od 25 do 2 M
Topole rszmalte od 25 do 1
Wierzby plączące od 1. dolara do 1

KRZEWY.
Bzy od 50 centów do 15 dolarów

Jaśmin 
Kalina

po 50 centów.
od 50 " do 1 dolara.

Lealcera od »0 •• do 80 н
B4żs po 50 u
Tawuły od 25 " do 71 oentów.
Wino śzikls od 50 " do 8 ••
■Uwy po 80 “

OWOCOWE.

Inne •4 $1.20 do 5 dolarów
Jabłoni« od 75 centów do 1 «»
■ersls И» 8 M
Ulwy od 75 do 8 M
Wiśnie od 75 •• do 8 M
Agrest od 50 " do 1 ••
■altoy tuzin 25 "
Perpsezkl od 50 »• do 2 ••
Imródyaf od W “ do 1 ••
Truskawki sta sztuk za 2

Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują się wszędzie, ponieważ są po 
cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni.

Niech nawet przybędą d, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaoaywszy wszy­
stko będą mogił, chociaż nls teraz, to przy sposobności oznajmić swym znajomym, że przen 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałości szkółkę drzew doprowadzić

Władysław Dyniewicz.

Mages & Trackt,
IMPORTERZY I FABRYKANCI:• : :

:

TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSÓW
779 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

Fabryka ta sprzedaje po zniżonych cenach:

Turecki tytoń funt po S1.50, $1.75, te.00, 
$2.50, $8.00, $4.00 1 $5.00.

Tytoń rosyjski funt po ... . 50c, 75c 1 $1.00 
Tytoń do fajki "Cigar Clipping**  funt . . 28c 
Rosyjski tytoń do fajki funt po........... 40c
Tabaka do zażywania funt po . . . 80c 1 86c 
Papierosy a tureckiego tytoniu sto po 50c.

75c 1 $1.00
Maszynki do papierosów sztuka po . . . lOc 
Gilzy do papierosów setka po . . . 7c 1 15c

Bibułki za tuzin paczek 20c, Kc, S5c 1 «c 
Cygarniczki gruszkowe, Jabłonkowe

1 orzechowe po 5c, 8c t lOc 
Fajki różna........................... od lOc do $5.00

Małe cygarka za sto sztuk po 55c,

Tabakierki do tabaki do zażywania 1 tyto­
ni erki od lOc do $24»

Herbata rosyjska K. 8. Popowa po . . $1 10

i
i
i
i
i
i:

IGNACY WOLFF,
Pierwszy TABAKI

DO ZAŻYWANIA
BIAŁEGO ORŁA.

Wyrabia najlepszą tabakę w rozmaitych gatunkach na sposób 
etarokrajskl. Przy kupowaniu proeimy uważać na znak ochronny 
Białego Orła, który się znajduje na każdem naczyniu. Na żądanie 
wysyłamy próbki 1 cennik darmo. Hartownym odbiorcom odstępu­
jemy znaczny rabat.

IGNACY WOLFF,
Jako znawoa tabaki do zażywania zaświadczani sumiennie, a« 

tojg)lęgwa^tataJmj^caHJ Ameryos. W. HodemsM, podróżujący ■uak eahronny Bfołege Orl
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Э-AZETA. POLSKA.

Aleksander Dumas (Ojciec.)

Hrabia Monte-Christo,
Romans, przekład z francuskiego.

TOM II.

(Ciąg dalszy).
Zmierzając ku niej, zostawiał wyspę Tibouy 

len nieco na lewo, podając się zaś ku lewej 
stronie, powinien był znaleźć wysepkę w tym 
kierunku.

Powiedzieliśmy już jednak, że od zamku Tf 
do tej wyspy była mila odległości.

Faria mówił mu nieraz w więzieniu, gdy 
widział, że jest smutny i zadumany: “Nie pod­
dawaj się Dantesie, jeżeli będziesz chciał uciec, 
będziesz potrzebował płynąć, do pływania sił 
potrzeba, wyrabiaj więc siły w sobie”.

Wśród ciężkich zapasów z falami, przyszła 
na myśl ta przestroga Edmundowi; wytężył 
wszystkie siły, aby przebić fale i aby się prze­
konać czy nic z nich nie stracił; spostrzegł na 
szczęście, że długa bezczynność nie pozbawiła 
go mocy i zręczności, spostrzegł nawet, że jest 
jak dawniej panem żywiołu z którym igrał od 
dziecka.

Zresztą strach dodawał mu energii. Wspar­
ty na wierzchołku fali przysłuchiwał się, czy 
szmer jaki nie dojdzie uszu jego. Co się wzniósł 
nad fale, to przenikał bystrym wzrokiem hory­
zont, to usiłował przebić ciemności.

Każda wynioślejsza po za nim fala zdawa­
ła mu się łodzią pościgową, podwajał więc pę­
du! Przyspieszało to cel drogi, ale też wyczer­
pywało siły.

Płynął i płynął i już straszliwy zamek zni­
kał powoli w mgle nocnej.

Nie widział go, ale czuł go jeszcze.
Upłynęła godzina, a Dantes odurzony uczu­

ciem wolności, co całą jego zawładnęło istotą, 
śmiało i dzielnie posuwał się w kierunku za­
mierzonym.

— Dzięki Bogu, płynę już blisko godzinę— 
pomyślał—ale, że wiatr mam przeciwny, o je- 
dnę czwartą straciłem na szybkości.

— Jeżelim nie pomylił się w rachubie, je- 
żelim nie skrzywił linii, niedługo powinienem 
być przy Tiboulen, jeżelim się jednak pomylił..

Drżenie okropne przebiegło go po wszystkich 
członkach. Chciał chwilę wypocząć na powierzch­
ni, ale wiatr coraz gwałtowniejszym się sta­
wał i niepodobna było liczyć na to.

— Niech się dzieje wola Boża! — pomyślał 
—będę płynął póki mi sił starczy, póki rękami 
poruszać zdołam, póki mi się nogi nie skręcą, 
póki kurczów w całem ciele nie dostanę; potem, 
no potem pójdę na dno i skończę.

Zaczął znowu tedy płynąć, wytężając siły. 
Naraz niebo i tak zasępione, zaciemniło się, 
jakby bardziej jeszcze pokryło się chmurą gę­
stą, ciężką i ulewną. Jednocześnie uczuł gwał­
towny ból w kolanie.

Imaginacya podsunęła mu domysł, że to 
skutek uderzenia kuli i że wkrótce usłyszy huk 
wystrzału karabinowego; huk jednak nie roz­
legł się wcale-

Wyciągnął rękę i uczuł opór. Wyciągnął 
nogę i dotknął lądu.

Wtenczas dopiero poznał, co mu się ową 
gęstą chmurą wydawało.

O dwadzieścia kroków od tego punktu wzno­
siła się masa skał w najdziwaczniejszych kształ­
tach. Wyglądały na niezmierne ognisko, ska­
mieniałe w chwili najgwałtowniejszego zlania 
się płomieni. To właśnie była wyspa Tiboulen.

Postąpił kilka kroków, wyciągnął do Stwór­
cy dziękczynne dłonie i padł na te granity, któ­
re mu się zdały miększemi od najrozkoszniej­
szego łoża.

Pomimo wiatru i burzy, pomimo deszczu 
ulewnego co już padać zaczynał, strudzony i wy- 
cieńczonu zasnął snem najsłodszym, zasnął snem, 
który sprowadza utrudzenie ciała, gdy dusza 
i sumienie czuwają.

Po godzinie obudził go huk piorunu.
Burza gwałtownie swe skrzydła rozwinęła, 

szalała jakby zwierz dziki z łańcuchów spu­
szczony, siekła powietrze w swym bystrym 
locie.

Niekiedy błyskawica w kształcie ognistego 
węża spadała z niebios na ziemię i oświecała 
morze i skały.

Dantes poznał od pierwszego rzutu oka, że 
się dostał na jedną z wysp Tiboulen, wiedział 
wprawdzie, że to wyspa bezludna i nie dająca 
schronienia, ale po burzy mógł znowu puścić 
się na morze i wylądować na Lamaire, równie 
wprawdzie niepłodnej, ale obszerniejszej i go­
ścinniejszej.

Stercząca i pochylona skała była mu chwi­
lowym ale pożądanym przytułkiem. Schronił się 
na nią i natychmiast burza najgwałtowniejsza 
wybuchła na morzu.

Czuł drżenie skały, pod której cieniem spo­
czywał. Bałwany, co się o olbrzymi jej wierz­
chołek rozbijały—w rozpryśnionych kroplach aż 
do niego sięgały.

Przysłuchiwał się z zajęciem strasznej mu­
zyce natury i spoglądał na zagniewane żywio­
ły, które mniejszem groziły mu niebezpieczeń­
stwem, niż zła wola i podłość pierwszego le­
pszego chciwca, dumnego i zazdrosnego.

Zaledwie przypomniał sobie, że od dwudzie­
stu czterech godzin nie miał nic w ustach, że 
żnosił głód i pragnienie.

Wyciągnął ręce i głowę i pokrzepiał się 
docbodzącemi kroplami rozsrożonej burzy.

Gdy się podniósł, błyskawica nagła oświe­
ciła całą przestrzeń widomej natury niebios, aż 
do stóp tronu Bożego.

Przy świetle tej błyskawicy ujrzał pomię­
dzy wyspą Lamaire i przylądkiem Croiselle, 
o ćwierć mili od miejsca w którem spoczywał, 
jakiś miły rybacki statek, zapędzony bu­
rzą w te strony. Drugi za nim, na innym 
wierzchołku fali, migał jak widmo i posuwał 
się z niesłychaną szybkością.

Dantes chciał krzyczeć, że zginą, jeżeli w tym 
kierunku posuwać się będą, ale czyż go usły­
szą?...

Zaczął powiewać białą płócienną szmatą, 
ale na próżno. Rybacy zaledwie sami siebie sły­
szeli, zaledwie sami siebie widzieli.

Przy świetle drugiej błyskawicy dostrzegł 
Dantes, że kilku ludzi wdrapuje się na maszty, 
jeden zaś silnie trzyma się zgruchotanego rudla.

Zdawało się wreszcie, że ci ludzie, których 
widział, dojrzeli go, świszczące fale szybko po­
dawały krzyki rozpaczy.

Po nad masztem wygiętym jak trzcina, po­
wiewały jakby skrzydłami trzepocąc, poszarpa­
ne w kawałki żagle.

Nagle sznury się porwały i maszt zniknął 
w ponurych głębiach horyzontu.

W tej chwili rozległ się huk straszliwy — 
krzyki konania obiły się o uszy Dantesa.

Przyczepiony jak ptak drapieżny do skały, 
zkąd się w głębie wpatrywał, spostrzegł przy 
blasku nocnej błyskawicy mały pogruchotany 
statek, a wśród ułamków twarze rozpaczliwe, 
ręce wyciągnięte ku niebu.

Wkrótce wszystko to noc pochłonęła, wkrótce 
cały widok przeminął jak błyskawica.

Dantes wychylił się ze skały, sam się na 
zatratę narażając.

Patrzył, słuchał, ale nie słyszał już żadne­
go głosu, żadnego odłamku nie widział.

Krzyki ludzkie umilkły; pozostała burza 
sama, burza straszna, posłannica Boża, co wal­
czy z wiatrami i spienione fale pokonywa.

Z wolna wiatry ucichły, chmurne niebo to­
czyło ku zachodowi szare, jakby znękane i osła­
bione burzą obłoki; na świetniejszym błękicie 
zapłonęły gwiazdek miliony; potem ku wscho­
dowi zabłysła długa, czerwonawa wstęga i pry- 
snęły fale, a nagłem światłem oblane wierzchoł­
ki ich, spienione, nakształt grzyw złocistych 
wyglądały. Ukazał się dzień jasny.

Dantes patrzył z zachwytem w ten obraz 
wspaniałej przyrody, jakby go pierwszy raz 
w życiu oglądał.

Zwrócił ku fortecy wzrok badawczy i obej­
rzał tym wzrokiem niebo, ziemię i morze.

Ponury gmach wznosił się na łonie fal 
z groźną majestatycznością, co zdaje się czu­
wać i rozkazywać.

Była mniej więcej piąta rano.
— Za dwie lub trzy godziny—rzecze Edmund 

do siebie—przyjdzie dozorca do mego pokoju 
i znajdzie w nim trupa biednego mego przyja­
ciela. Gdy mnie,napróżno szukać będzie, wznie­
ci popłoch w zamku i znajdą otwór, galeryę!.. 
Zaczną badać ludzi co mnie rzucili na morze, 
czy słyszeli krzyk mój. I wyślą natychmiast 
barki żołnierzami zbrojne w pogoń za biednym 
zbiegiem, sądząc słusznie, że jeszcze daleko być 
nie może. Odgłos dział obwieści brzegom, aby 
nie dawały przytułku nagiemu i zgłodniałemu, 
coby zabłąkany prosił schronienia.

— Policya marsylska rozbiegnie się po brze­
gach z rozkazu municypalności, a komendant 
zamku If wyprawi straż na morze. Cóż pocznę? 
gdzie się obrócę śledzony na lądzie i morzu? 
Cierpię głód i pragnienie—pozbyłem się wszy­
stkiego co mi ciężyło w pływanin, pozbyłem się 
noża nawet—zależę od lada wieśniaka, co zechce 
zarobić dwadzieścia franków na złapaniu mnie 
i wydaniu. Straciłem siłę myślenia i władzę po­
stanowienia. Boże, Boże wielki! patrz iłem już 
wycierpiał, dopomóż mi, pozwól mi dopomódz 
sobie.

Gdy gorące te modły słał do nieba, a wy­
cieńczony i upadły na duchu patrzył niemo 
w mury zamku If, zjawia się na szczycie wy­
spy Pomegue, w odbiciu na horyzoncie, żagiel 
nie wielki, a dalej statek, który tylko oko ma­
rynarza dostrzedz mogło; statek genueński, pru- 
jący ciche wody morskie.

Nadpływał on od strony portu marsylskie- 
go i wychodził już na głębie morza, wyrzuca­
jąc ostrym przodem gwiaździste piany.

— A!—zawołał Dantes—puścić się do nich 
i w pół godziny dosięgnąć okrętu!... Gdyby 
mnie tylko nie pytali, nie badali, nie poznali 
i jako zbiega nie odprowadzili do Marsylii. Co 
robić, co im powiedzieć? jaką wymyślić bajkę, 
któraby ich oszukała? Kontrabandziści to i na 
pół korsarze, którzy pod pozorem żeglowania 
przy brzegach plondrują i rabują. Woleli by 
mnie sprzedać, niż dobry uczynek spełnić bez 
zapłaty. Czekać byłoby lepiej • • • ale czekać mi 
już nie podobna. Umieram z głodu—za kilka 
godzin opuszczą mnie siły i omdleję. A tymcza­
sem godzina wizyty nadchodzi. Jeszcze hasła 
do wstawania nie dano, jeszcze o niczem może 
nie wiedzą. Mogę się przedstawić za jednego 
z majtków statku, co rozbił się tej nocy! Bajce 
takiej nie braknie prawdopodobieństwa. Kto 
stanie i zaprzeczy, kiedy wszyscy w głębiach 
morza spoczywają? Więc dalej naprzeciw nim!

Rzekłszy to, zwrócił Dantes oczy w stronę, 
gdzie mały statek uległ przed chwilą rozbiciu 
i zadrżał.

Na odłamku skały trzymała się czapeczka 
frygijska jednego z majtków w rozbiciu zato­
pionych, a blisko niej unosiły się szczątki sta­
tku, jedyne martwe ślady, któremi morze miota­
ło samowładnie w tę i ową stronę, lub które­
mi w brzegi wyspy jak w nieczuły taran waliły.

Dantes puścił się na morze, popłynął na­
przód ku czapce, wdział ją na głowę, a potem 
pochwycił jeden szczątek ze statku i udał się 
w kierunku, którędy miał statek przepływać.

— Teraz już jestem ocalony! — rzekł do 
siebie.

Przekonanie to sił mu dodało. Wkrótce spo­
strzegł mały statek, wiatrem pędzony pomiędzy 
zamkiem If i wieżą w Planier.

Przez chwilę lękał się bardzo, aby zamiast 
zbliżenia się do brzegu, nie został statek na 
głębię skierowany, aby nie zamierzał naprzy- 
kład udać się do Korsyki lub do Sardynii, ale 
z obrotów poznał natychmiast, że chce on prze­
być pomiędzy wyspą Jaros i Calaseraigne, to 
jest zwykłą drogą do Włoch.

Okręt i pływak nieznacznie przybliżali się 
do siebie i już prawie ćwierć mili tylko ich od­
dzielało.

Wzniósł się wtenczas na fali, machając 
w tę i ową stronę czapką na znak niebezpie­
czeństwa, ale tego na statku nie spostrzeżono, 
bo kierunek zmieniono znowu.

Dantes chciał krzyczeć, ale zmierzywszy 
okiem odległość, poznał żebyto próżnem było, 
bo głos nie doszedłby do okrętu szumem fal 
i wiatrów przygłuszony.

Wtenczas dopiero ocenił całą ważność swej 
przezorności, że się chwycił szczątku okrętu 
rozbitego.

Osłabiony, możeby nie zdołał wytrzymać 
dłużej o swych siłach i nie mógł się dostać do 
statku; a gdyby, co także bardzo podobnem się 
zdawało, statek przepłynął nie spostrzegłszy go 
wcale, wówczas nie miałby już środka dostania- 
się napowrót do brzegu.

Jakkolwiek pewnym był drogi, którą statek 
iść rnusiał, miał go jednak z ciągłą niespokoj- 
nością na oku, aż do chwili, gdy zaczął wracać 
się w kierunku ku niemu. Natenczas puścił się 
na jego spotkanie, nim się jednak zetknęli, sta­
tek raz jeszcze front zmienił.

W ostatecznem wysileniu Dantes powstał 
na fali, rzucając czapkę i wydając okrzyki roz­
paczy, jak zwykli czynić marynarze, kiedy wo­
łają o pomoc.

Wreszcie spostrzeżono go i usłyszano.
Statek wstrzymał bieg i zwrócił się w stro­

nę wołającego pomocy, który jednocześnie spo­
strzegł, że spuszczają małą łódkę na morze. .

Po krótkiem oczekiwaniu, łódź z dwoma 
ludźmi pomknęła w stronę rozbitka.

Dantes porzucił deskę, na której płynął 
i puścił się całemi siłami na spotkanie, aby tym, 
co przypływali na jego ratunek,^oszczędzić dro­
gi i pracy.

Liczył na siły, których już mu zabrakło.
Uczuł, że deska jedynem była jego zba­

wieniem, ale ją fala uniokła już daleko.
Ręce zaczęły się kurczyć, nogi giętkość 

swą straciły, ruchy stawały się cięższe i nieje­
dnostajne, pierś wysilona.

Krzyknął raz jeszcze z największą rozpa­
czą, wioślarze podwoili pęd, a jeden z nich za­
wołał w znanym mu włoskim języku: “odwa­
gi?’ Wyraz ten doszedł do niego w chwili, gdy 
fala, której już opanować nie był w stanie, prze­
szła ponad głową, okrywając go pianą.

Pokazał się raz jeszcze na powierzchni, do­
bywając sił ostatnich, zrobił kilka rozpacznych 
i nierównych ruchów tonącego, krzyknął zno­
wu i upadł w głąb morza, jakby jeszcze kulę 
żelazną do nóg miał przywiązaną.

Wody ponad głową mu przepływały, a przez 
ich zwierciadła widział jeszcze niebo, a na nie­
bie czarne niewyraźne chmury.

Gwałtowny ruch wyniósł go znowu na po­
wierzchnię.

Zdało mu się wówczas, że go porwano za 
włosy; potem nic już nie widział, nic nie sły­
szał, nic nie czuł —wpadł w zupełne omdlenie.

Gdy otworzył oczy, znalazł się na pokła­
dzie statku, co dalszą odbywał drogę; naprzód 
spojrzał w którą stronę płynie i spostrzegł, że 
się od zamku If oddalał.

Był tak wycieńczony, że jego wykrzyknik 
radości wzięto za westchnienia z bólu.

Leżał, jakeśmy już powiedzieli, na pokła­
dzie; majtek ocierał członki jego wełnianą szma­
tą; inny, którego poznał po głosie, gdy go do 
odwagi zachęcał, nacierał mu znowu skronie 
i usta; trzeci, stary marynarz i główny sternik 
oraz dowódzca, spoglądał nań okiem czułości. 
Kilka kropel rumu ożywiły zmartwiałe siły, na­
cierania zaś wełną wracały członkom ruch 
i giętkość.

— Coś za jeden?—zapytał starszy sternik 
w złym francuskim języku.

— Majtek maltejski!—odrzekł Dantes w ró­
wnie złym języku włoskim.—Wracaliśmy z Śy- 
rakuży z ładunkiem wina i paoliny. Ulewa no­
cna napadła nas przy przylądku Morgion i roz­
biliśmy się o te skały, co je widzisz.

— Skądże się tu wziąłeś?
— Właśnie byłem na tych skałach, na któ­

re wdrapałem się na nieszczęście, gdy nasz bie­
dny kapitan roztrzaskał sobie o nie głowę. Trzej 
inni moi towarzysze potonęli. Zdaje mi się, żem 
ja sam jeden pozostał przy życiu, spostrzegłem 
wasz okręt i z obawy, aby zanadło długo nie 
czekać na bezludnej i jałowej wyspie, puściłem 
się w drogę na odłamku statku naszego, w na­
dziei, że może się do was dostanę. Niech wam 
Bóg zapłaci; ocaliliście mi życie. Nie miałem 
już nadziei ujrzeć nieba i ludzi, gdy jeden 
z waszych majtków pochwycił mnie za włosy.

— To ja!—rzekł majtek, na którego twa­
rzy otoczonej czarnemi bokobrodami, malowała 
się szczerość i otwartość —nie było co robić, boś 
już szedł na dno kochanku.

— Tak —odpowiedział Dantes, wyciągając 
rękę—tak mój przyjacielu, dziękuję ci z całego 
serca.

— Słowo daję, jakem majtek! ... wahałem 
się co zrobić; z hrodą na sześć stóp długą i wło­
sami aż na plecy spadającemi, wyglądałeś ra­
czej na rozbójnika, niż na uczciwego człowieka.

Dantes przypomniał sobie, że w rzeczy sa­
mej, od czasu jak się dostał do zamku If, ani 
brody nie golił, ani nie strzygł włosów.

— A tak, uczyniłem ślub Najświętszej Pan­
nie del Pie di Grotta w chwili niebezpieczeń­
stwa, że przez dziesięć lat nie będę ani strzygł 
włosów, ani golił brody. Dziś właściwie kończy 
się czas ślubu i oto tylko co w rocznicę mego 
ślubu nie zginąłem.

— Cóż my tu z tobą będziemy robili?... 
—zapytał.

. — Niestety!... róbcie co chcecie—odpowie­
dział Dantes.

— Wszystko co miałem, straciłem; kapitan 
moj zginął. Jestem nagi, tak jak mnie widzi­
cie i jak uszedłem podobnego losu. Na szczę­
ście mogę być dobrym majtkiem. Zostawcie mnie 
w którym chcecie porcie, wszystko mi jedno; 
znajdę zawsze służbę na jakim statku ku­
pieckim.

— Czy znasz morze Śródziemne?
— Od dzieciństwa rozbijam jego bałwany.
— Znasz najdogodniejsze stacye?...
— Do każdego, choćby najmniej dogodnego 

portu z zamkniętemi oczyma wejść, z każdego 
wyjść w razie potrzeby potrafię.

— A więc, kapitanie nasz i opiekunie! — 
zawołał majtek, co w czasie niebezpieczeństwa 
dodawał odwagi Dantesowi—jeżeli kolega pra­
wdę mówi, to czemuż nie ma pozostać z nami?

— Zapewne, jeżeli prawda to co mówi, cze­
muż nie?—odpowiedział kapitan tonem wątpli­
wość oznaczającym. Tylko, że to w położeniu 
jego, takiego biedaka jak on, to się złote góry 
obiecuje, a dotrzymuje ile można.

— Więcej dotrzymam niż przyrzekam!—ży­
wo odpowiedział Dantes.

— Oho! — zawołał kapitan z uśmiechem — 
zobaczymy... zobaczymy...

— Jeżeli chcecie—dodał Dantes, podnosząc 
się—to wam natychmiast tego dowiodę; gdzie 
płyniecie?...

— Do Liworno.
— Na cóż więc w ten sposób utrudzacie so­

bie drogę i tracicie czas tak drogi; trzeba sta­
tek zwrócić na prost z wiatrem.

— Chielibyśmy obejść na prawo wyspę Rion.
— O dwadzieścia węzłów najmniej ją omi­

niemy.
— A to bracie marsz do rudla!... — za­

wołał kapitan—pokaż co umiesz.
Edmund wziął się do rudla; za lekkiem 

przyciśnięciem przekonał si$, że statek w do­
brym jest stanie, i lubo nie jest jednym z naj­
dokładniej zbudowanych, można nim jednak do­
brze kierować.

Zakomenderował:
— Każdy na swe stanowisko!
I czterej majtkowie składający załogę, rzu­

cili się każdy na swoje miejsce, kapitan zaś pil­
nie zwracał na nich oko.

— Holuj!..—zawołał Dantes.
1 znowu z największą dokładnością spełnio­

no rozkaz.
— A teraz przycumuj!...
Spełniono i ten rozkaz natychmiast.
Statek ruszył prosto, zamiast lawirowania, 

i zbliżał się szybko do wyspy Rion, około któ­
rej przeszedł jak przepowiedział był Dantes, 
zostawiając ją z prawej strony statku, o dwa­
dzieścia węzłów.

— Brawo!... —krzyknął dowódzca.
— Brawo!... powtórzyli majtkowie i spoj­

rzeli wszyscy zdumieni na tego człowieka, któ­
rego wzrok odzyskał bystrość, a ciało siłę nie- 
przewidywaną.

— Widzicie—rzekł Dantes, puszczając rę­
kojeść rudla-że będę mógł wam być użytecznym, 
przynajmniej przez czas przejazdu; jeżeli zaś 
zechcecie pozbyć się mnie w Liworno, zostanę 
tam i z pierwszego żołdu zwrócę wam koszta 
mojego utrzymania i odzieży, którą mi poży­
czycie.

— Zgoda! zgoda!—rzekł kapitan—wszystko 
będzie dobrze, bylebyś nie był zanadto wyma­
gającym.

— Człowiek wart zawsze człowieka—rzekł 
Dantes—nie pragnę więcej nadto co dajecie in­
nym towarzyszom, gdy tyle otrzymam dosyć dla 
mnie będzie.

— To nie słusznie — rzekł majtek, który 
wyciągnął z morza Dantesa — ponieważ więcej 
od nas żeglowałeś po morzu..

— Pocóż się ty w to mieszasz u dyabła, 
Jakóbie?—przerwał kapitan — wolno każdemu 
przyjąć obowiązek za taką kwotę, za jaką mu 
się podoba.

— Przepraszam—odrzekł—Jakób—zrobiłem 
tylko prostą uwagę.

— Oto lepiejbyś zrobił, żebyś pożyczył bie­
dakowi, nagiemu jak gdyby teraz dopiero na 
świat przyszedł, spodni i kaftana, jeżeli masz 
jakie w zapasie.

— Mam tylko koszulę i spodnie — odrzekł 
Jakób.

— Właśnie tego mi potrzeba—odpowiedział 
Dantes.

— Dam ci to przyjacielu.
Jakób spuścił się w otwór pomostu i wró­

cił zaraz z odżieżą, którą Dantes wdział na 
siebie z wielkiem ukontentowaniem.

— Czy ci nic więcej nie trzeba? — spytał 
dowódzca.

— Chleba kawałek i z parę łyków tego do­
skonałego rumu, którego daliście mi skoszto­
wać, bo już oddawna nic w ustach nie miałem.

W samej rzeczy Dantes przez czterdzieści 
ośm godzin nic nie jadł.

Podano mu kawałek chleba, a Jakób dał 
mu flaszkę z rumem.

— No, dalej do roboty — powiedział kapi­
tan, zwracając się do sternika.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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POSZUKIWANIA.
Antoni G ab u r ze wsi 

8oknarowa w Galicji, przebywa­
jący 20 lat w Ameryce poszuki­
wany jest w ważnym interesie 
przez Feliksa Mruk, Mt. Carmel, 
N. Humberland Co., Pa.

Adam B i e n i a w s k i, li­
czący 25 lat, wyjechał przed 
rokiem do Trenton, N. J., a na­
stępnie do Dayton, Ohio, poszuki­
wany jest przez swego ojca, Jó­
zefa Bieniawskiego, 220 Pine st., 
Wilmington, Del-______________

jg- W N-rrthbridge, Mass., 
ma osoba podana przez ekspres 
literą W paczkę na ekspresie.

CM»" F. Kubiak ma paczkę na 
ekspresie w Connellsville, Pa. 
^Stanisław Alek s iecik, 
rodem z gub. suwalskiej i panna 
Stasieżewska, poszukiwani są przez 
Wincentego Narkun, East 
Whaterly, Mass.

Klemens i Walenty 
Walczak pochodzący z pow. 
mieleckiego w Galicyi, poszuki­
wani są przez swego krewnego 
Piotra Murdza, 23 West Stuhen 
st., Pittsburg, Pa.______________

D. Tauczuk ma paczkę na 
ekspresie w Steubenville, Ohio.

Antoni Brzeziński 
rodem z gub. suwalskiej, mający 
przebywać w Bay City, Mich., 
poszukiwany jest przez Józefa 
Niedzińskiego, Peru, 111.

Józef Danilenk rodem 
z gub. wileńskiej, przebywający 
w Ameryce 21 lat, poszukiwany 
jest w ważnym interesie przez 
Adolfa Danilenk- box 10, Deer­
field, Mass.

Franciszek iJan Klę- 
c z e w s c y, rodem ze wsi Smo- 
gorzewic w gub. płockiej, poszu­
kiwani są przez Franciszka Pio­
trowskiego, box 121 Export, Pa., 
West Moreland Co.

St Klegnarski (?) ma 
paczkę na ekspresie wŁowell, Mass.

FARM A do wyrentowania w pol­
skiej kolonii Wilno. Farma 
w dobrym porządku z budynkami 
i sprzętami farmerskiemi, obejm u-- 
jąca 320 akrów, 225 uprawnej roli, 
40 akrów pajtwiska i dobrej łąki, 
niedaleko polskiego kościoła i 
szkoły. Ktoby ją chciał wyren- 
tować, niech piszę pod adresem: 
Simon Brzezicha, Ivanhce, Lincoln 
Co., Minn.__________________

Niżei podpisana poszukuje swego' 
męża, który przebywa w Chicago 
z trzema synami, a zarazem swego 
brata Stanisława Lewandowskiego. 
Ktoby wiedział o mym mężu, 
niech mnie poratuje i doniesie mi 
jego adres. Tekla Papieńska, box 
133 Anthony, R. I.

WYSYŁKA PIENIĘDZY 
do włzyotktcb «wlot». Sproola» k.n
oknowych (Mytkort) do l » Kuropyiprzedaż biletów kolejo- 

cenach. — Izydor Her«, 
W., New York. (S1>M)

TOWARZYSZKI życii poszu­
kuje niżej podpisany. Penna lub 
wdowa z kapitałem od $1000 
niech się zgłosi do mnie, jeżeli 
chce wyjść za mąż. Jestem kawa­
lerem, mam 30 lat, posiadam 40 
morgów gruntu w kraju. Adres: 
Kazimierz Jabłonowski, box 277 
Claridge, Pa. ___________ ______

liybsłH parowce oraz i 
wych po najtańszych 
Bank Polaki, i Carlisle

1 A A mtkfays'D potrzeba, którzy chcą slą 
lilii udać do Burepy na okrąuch MMta*  
*■ aklch za aurna |7 do >10. — X Tfcrs,

agent, 2 Carlisle W. New York. (28—20)

Jan Maślanka rodem z Pi­
wnicznej w Galicyi, przybyły nie­
dawno do Ameryki, poszukiwany 
jest przez osobę dobrze mu znaną 
z Nowego Sącza. Ktoby o nim 
wiedział lub on sam niech się do 
mnie zgłosi pod adresem: J. S. 
Claridge, Pa., West Moreland Co.

RYMARZ znający swój fach, 
może otrzymać stałe i dobrze 
płatne zajęcie. Interesowani niech 
się zgłoszą pod adresem, Stephen 
K. Nagy, box 104, Phila. ave., 
Egg Harbor City, N. J._________

Szymon Kotec rodem ze 
wsi Piątkowa w Galicyi, poszuki­
wany jest w ważnym intereeie 
przez swego kolegę, Marcina Cisło, 
New York Mills, N. Y._________

UWAGA! — Jeżeli poślecie mi 
swe imię i adres imiona swych 
krewnych i znajomych, otrzy­
macie wynagrodzenie. Adres: G. 
Irwing, 1971 Webster ave, N. Y.

(24—27)
V 7UI I ' U 4’1? do Europy 1 choen 1 V 1 II C tu po kilko godzin dzienni« 
lekko na okrecie pracować,t*>n  może zajechać do 
Hamburga lub Bremen za 7 dolarów Interes» 
want niech aią zgłoszą do I. Herz, 2 Carlisle W. 
Kew York. I<3-28)

FeliksTucholski radem 
ze wsi Wierzbiesk w gub. płoc­
kiej, a przebywający w Boston, 
Mass., poszukiwany jest przezswą 
siostrę Leokadyę Danieczką, Tur- 
ners Falls, Mass.

ZofiaWantuchiJózefa 
Łużyńska rodem ze wsi Za­
górzany w Galicyi, jedna od trzech 
a druga od roku przebywająca 
w Ameryce, poszukiwane są 
w ważnym interesie przez Józefa 
Gubałę, "115 McIIenry st„ Chicago, 
III. (26-28?

Władysław Ulanowicz 
ma paczkę na ekspresie w New- 
London, Conn.

Jan Domagalski poszu­
kiwany jest w ważnym interesie 
przez swego brata Leona Doma­
galskiego, 36 Stevens st, Oil City,

pl Podług
FpRAW NIKM1ECKICH ” 
wyrabiany, Jest najlepszym pneeli

Neuralgii, Zaziębieniom, itd. 
DRA RICHTERA stawny w «wiecie 

“KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER.

Prawdziwy tylko z ochronny mark^Kotwlea? 
Jwlno z licznych świadectw lekarskich :
‘ NewYork.d.l5.Ustop,l09Z 

Dc Richt. «'KOTWICZNY'
PAIN EXPULER mogę a£M- А 5 
golnie polecić przeciwko I
Reumatyzmowi i Neuralgii.

Labar».
 yr« »ast iss, ut.

25ct. i 50ct. u wszystkich aptekarzy lub o 
F.Ad. Richter* Co.,21.51’carlSt.,New York. »
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oltcany przez znakomitych lekarzy, 
hurtoirnych i cząstkowych dro- 1

— Ogólne zainteresowa­
nie wzbudziła wiadomość, że 
kompania kolejowa Chicago, 
Milwaukee 1 St. Paul, wysła­
ła już swych Inżynierów, któ­
rzy mają wyznaczyć drogę 
żelazną do wybrzeża oceanu 
Spokojnego, że nowe tory zo- 
zostaną wkrótce położone na 
przestrzeni 300 mil. Nowa 
linia tej kompanii kolejowej 
ciągnąć się będzie od miasta 
Evarts, w południowej Dako­
cie, do Boulder i Butte w 
Montanie. Pasmo gór zwa­
ne Rockies, kolej ta przeży- 
nać będzie w miejscowości 
zwanej Townsend na znacznie 
niższej wysokości niż linia 
kolei Northern Pacific. Po- 
czem mają tory być przedłu­
żone przez wąwóz Llolo zwa­
ny Idaho, aż do Seatle, w 
stanie Washington nad wy 
brzeżem oceanu Spokojnego. 
Wreszcie zostanie położony 
dodatkowy tor z Boulder do 
miasta Helena i z punktu na 
zachód od Ewarts do Black 
Hills — czarnych pagór­
ków.

Kompania kolejowa Chica­
go, Milwaukee i St. Paul ma 
obecnie w posiadaniu swojem 
7,000 drogi żelaznej. Umie­
szczony kapitał wynosi na 
każdą milę drogi jak nastę­
puje: akcye »15,233, bondy 
»19.244, procent 4900. Przez 
przeciąg czasu 8 miesięcy, a 
mianowicie od lipca r. 1819 
do lutego 1902 dochód czy­
sty kompanii kolejowej Chi­
cago, Milwaukee 1 St. Paul 
wynosił 412,140,623, w roku 
poprzednim w tym samym 
okresie czasu tylko 10,468,- 
979. Dywidendę płaciła ta 
kompaaia 7 procentową przez 
więcej jak lat dziesięć. Za­
prawdę olbrzymi postęp pod 
każdym względem wykazać 
może ta kompania kolejowa, 
od czasu, gdy ją w ciężkich 
dniach wojny domowej zało­
żył sprytny i zdolny Aleksan­
der Mitchell z Milwaukee.

Wiadomość tę ogłasza za­
rząd tej kolei w Chicago.

— Uniwersytet chici- 
goskl będzie znów powię­
kszony. Na rozszerzenie uni­
wersytetu przeznaczono jeden 
milion 200 tysięcy dolarów. 
Znany magnat amerykański 
Rockefeller ofiarował znów na 
ten uniwersytet 750,000 do­
larów.

— Często narzekamy, że 
brak między nami jest po­
parcia wzajemnego. Nie jest 
jednakże tak źle, jak się nam 
zdaje. Tak np. niedawno za­
łożony zakład polski “Union 
Art Instytute” pn. 156 W. 
Division st., Chicago, Ill., 
cieszy się nlezwyklem powo­
dzeniem. Prezesem tej spół­
ki, jest St. Borek, malarz 
artysta z Europy. Każdy kto 
chce mieć kredką elegancko 
wykonany obraz z fotografii 
dowolnego rozmiaru, powi­
nien pisać po informacye do 
tego polskiego zakładu, a bę­
dzie zadowolony. Kochajmy 
się, popierajmy się.

— Sędzia Навесу od­
rzucił skargę prokaratoryi prze­
ciw pewnym korporacyom 
wniesioną o to, iż wbrew u- 
stawie antytrustowej nie uwia­
damiały sekretarza stanoweg«, 
czyli należą do trustu. Sę­
dzia Hanecy oświadczył, że 
w stanie Illinois ustawa anty­
trustowa nie istnieje. Różne 
roztrzygnięcia sądu związko­
wego 1 tutejszego wyższego 
sądu stanowego tyle paragra­
fów tej ustawy uznały za nie­
ważne, że najgłówniejszy cel

ustawy jest chybiony. Wo- 
góle ustawa od samego po­
czątku źle była sformułowaną, 
a późniejsze różne dodatki 
stoją w zupełnej sprzeczności 
z ustawą oryginalną, która 
zniesioną jednakowoż nie zo­
stała. Wobec tego sądy na 
podstawie takiej ustawy mu 
szą wydawać wyroki dla tru­
stów korzystne.

— Pożar zrządził w plą 
tek szkodę na io.oco dola­
rów w budynku 5-plętrowym 
pod numerem 180 Madi­
son str.

— Sędzia Dumie dobrał 
w piątek z rąk grand jury 
proces, w którym oskarżeni 
figurowali St. Mayer, J. Szur- 
miński, Piotr Kurowski i Pa 
weł Klinger, z powodu, że 
prokuratorya nie była w sta­
nie podać dowodów fakty­
cznych. Oskarżeni ci byli o 
to, że 9 go marca b. r. za­
strzelili Johna Plsingera w 
czasie sprzeczki przed Liber­
ty Hall na Ema ul. Paweł 
Klinger po aresztowaniu pod­
pisał protokół, w którym mie­
ściło się jego zeznanie, Iż 
widział, jak Meyer wyjął re­
wolwer i strzelił do Pisinge- 
ra. Sędzia oświadczył, że ża 
den oskarżony wedle ustawy 
nie może świadczyć przeciw 
współoskarżonemu.

— Obywatelski komitet 
“Pure Food Commission” wy­
powiedział wojnę fałszerzom 
mleka i postarał się u dwóch 
sędziów pokoju o 150 rozka­
zów aresztowania różnych han 
dlarzy mleka. Procesa roz- 
poczną się 28 bm.

— Dwa pierwszorzędne 
banki naszego grodu The 
First National Bank of Chi­
cago 1 The Netropolitan Na­
tional Bank zlały się się w 
jeden olbrzymi bank pod na 
zwą “The First National 
Bank o Chicago’’ i zwracają 
uwagę publiczności, mającej 
styczność z bankami, aby się 
do nich udawała, chcąc ulo­
kować swe pieniądze w ban 
ku, który jest pewnym 1 nie 
ma obawy, aby zbankruto­
wał.

— Radzie miejskiej na 
posiedzeniu we środę przed­
łożył aiderman Minwegen pro­
jekt do ustawy nadającej przy 
wilej do budowania tunelów 
pod wszystkiemi ulicami mia­
sta i pod rzeką na różne cele, 
jakoto: przewożenie podró­
żnych, rozwożenie pakietów 
pocztowych 1 innych, zakła­
danie linii tramwajowych, te­
legraficznych, telefonicznych, 
przewodzenie przyrząpów do 
oświetlania, itp. Starają się 
o tern przywilej były bur­
mistrz miasta Hempstead 
Washburne 1 William Ą. Ale­
ksander. Tunele mają być 
kopanie 24 stóp pod ziemią. 
Miastu obiecują przedsiębior­
cy płacić przez 10 lat po 3 
procent od dochodów brutto, 
a potem po 5 procent, jeżeli­
by miasto tunelów nie kupi 
ło na własność. — Sprawę 
złożono w ręce komitetu tran 
sportowego.

Kompanie Chicago City 
Railvay Co. i Union Traction 
Co. przesłały radzie miejskiej 
oświadczenie, iż są gotowe 
wejść w układy. Złożono 
sprawę w ręce komitetu tran­
sportowego.

— 1’rzyjętO Ustawę roz­
porządzającą podniesienie to 
rów kolei Pittsburg, Cinclnati 
& St. Louis i kolei Chicago 
Terminal na przestrzeni od 
39 ulicy do Garfield boule­
vard.

— Nie ma już prawie 
wątpliwości, że na podstawie 
ustaw stanu New Jersey u 
tworzy się korporacya, do­
tychczas tylko tajemnie jako 
“trust rzeźniczy” istniejąca i 
otwarcie wystąpi w takiej 
mniej więcej potędze, jak 
trust stalowy. Łączą się w 
trust te największe firmy rze­
źnicze: Armour & Co., Swift 
& Co., Hammond Co. i Nel­
son, Morris & Co. Kapitał 
zakładowy podany jest na 
50—60 milionów dolarów, ale 
podobno w rzeczywistości wy­
nosi około »132,500,000. In­
ne firmy, jak słychać, zosta­
ną do trustu przypuszczone, 
jeżeli zechcą przystąpić. Trust 
ten kontrolować niezawodnie 
będzie handel mięsa w ca­
łych Stanach Zjednoczonych.

+ '
STATE LINĘ, Miss., 25 

czerwca. — Wczoraj o godz. 
10 rano umarł tu Dr. K. 
Mldowlcz na chorobę płuc. 
Zgon zasłużonego i ogólnie 
łubianego doktora, jest wiel­
ką stratą dla naszej emigra- 
cyl. Cześć jego pamięci.

plają natomiast cyfrę 5 i pu­
szczają w obieg jako pięcio- 
dolarówki. Policya schwyta­
ła Moryca Newberga, który 
puścił w obieg taki banknot 
kupując owoce od James Ko 
loorwor na ulicy Halsted.

— Podobno znowu gro 
zi strajk na kolejach ulicznych 
dzielnicy południowej. Zgro 
ma ozenie personalu tych ko 
lei, które odbyło się w so­
botę wieczorem, roztrzygło, 
że wszyscy zastrajkują, jeżeli 
kompanie nie przystaną na 
Ich żądania.

— Policya stara się od­
kryć tajemnicę otaczającą 
śmierć Józefa Knakowskiego, 
który umarł pośród okoliczno­
ści podejrzanych. Liczył on 
lat 45, a mieszkał pn. 5426 
Lafltn ul. Dnia 11 czerwca 
wyszedł ze swego mieszkania, 
mówiąc, że zamierza odwie 
dzlć swego przyjaciela Józefa 
Hoskey w Thorpe, Wis. We 
czwartek po południu zajechał 
wóz przed dom pn. 5426 La 
fi n str. Woźnica uwiadomił 
panią Knakowską, że jej 
mąż znajduje się na wozie 
mocno chory. Pani Knako 
wska wyszła, pomogła męźo 
wl wysiąść i wprowadziła go 
do domu, a ów woźnica spie 
sznie odjechał. Knakowski 
był nieprzytomny I już więcej 
do siebie nie przyszedł, a 
w sobo.ę rano umaił. Le­
karz zawezwany nie chciał 
wystawić świadectwa, gdyż 
powód śmierci był mu nie­
znany. Gdzie Knakowski prze­
bywał od dnia 11 do 18 czer 
wca, nie wiadomo 1 policya 
nadaremnie dotychczas starała 
się znaleść woźnicę, który 
chorego Knakowskiego przy 
wiózł do domu.

— Od obywatela Szo- 
pińskiego, finansowego sekre­
tarza komitetu budowy pom­
nika Kcściuszki, nadszedł 
list z doniesieniem, że piszą­
cy jest w Warszawie i prze 
kona się osobiście jak stoi 
sprawa z pomnikiem Kościu 
szki i o ile postąpiły robot) 
rzeźbiarza przy takowym. Na 
leży się .spodziewać, że za 
dni kilka będziemy stanowczo 
wiedzieli, jak ta rzecz się 
ma. Czekamy niecierpliwie.

— W niedzielę odbyło 
się uroczyste wręczenie dy 
plomów studentom uczęszcza 
jącym do kolegium św Sta 
nlsława. Uroczystość cdbyła 
się w hali N. M. P. Aniel­
skiej przy licznym udziale 
publiczności. 17 numerów zło­
żyło się na program tej uro 
czystości.

Wypowiedziano mowy po 
witalne I pożegnalne studen 
tów, a między Innymi prze 
mówił do studentów biskup 
Muldoon. Cała uroczystość 
posiadała charakter bardzo pc- 
ważny.

Następujący studenci opu­
szczają kolegium: Jan Cza 
pllński, Jan Drzewiecki, Ste 
fan Krajewski, Szczepan Ko 
lanowskl, Władysław Muszyń­
ski i Edward Szubert.

Z mów 1 innych występów 
studentów można się było 
przekonać, że nie darmo je 
dzą chleb i siedzą na ławach 
szkolnych, co świadczy doda 
tnio o kolegium św. Stani 
sława.

Jak każdy zakład polski, 
tak i to kolegium jest korzy- 
stnem dla naszego wychodź- 
twa i życzymy mu, aby się 
rozwijało jak najlepiej na po 
żytek i chlubę naszej emigra 
cyi, a co za tern idzie — na 
pożytek nieszczęśliwej ojczy­
zny naszej.

Wszystkim zaś studentom, 
którzy skończyli studya w 
tern kolegium, życzymy po 
wodzenia.

— W niedzielę wieczo­
rem o godzinie 10 zderzyły 
się dwa tramwaje elektryczne 
na wiadukcie 12-tej ulicy przy 
ul. Clark, wskutek czego dwa­
naście osób tak bardzo pc- 
ranlonych zostało, że musia­
no je poumieszczać w szpitalu. 
Prócz tego każdy z pasaże 
rów doznał znacznego wstrzą 
śnienia.

— Okazały się w biegu 
dwudolarówkl, na których fał 
szerze zalepiają cyfrę a nale

Ostatnie Wiadomości
LONDYN, 25 czerwca. — 

Król Edward jest bardzo ch( - 
ry, kilka razy straci! przy 
tomność i jest obawa, ż< 
trudno go będzie utrzymać 
przy życiu. Doktorzy nie do­
puszczają do jego loża nlko 
go oprócz żony I krewnych. 
Wogóle wszystko jest trzy­
mane w tajemnicy, aby u- 
spokołć zaniepokojony naród 
angielski. Doktorzy dokona­
li operacyi, lecz tyiko czę 
śclowo. Podocno jest on cho­
ry na raka w gardle.

WASHINGTON, 25 czer. 
— Rząd washingtoński otrzy­
mał od swego ministra Bo­
wen w Caracas wiadomość 
urzędową, że ruch rewolucyj­
ny przeciw prezydentowi 
Castro spowodować może 
kryzys. Eskadra amerykań­
ska otrzymała rozkaz być w 
pogotowiu na wszelki wypa­
dek.

NANTICOKE, Pa., 25 
czerwca. — Maszyniści i pa­
lacze powracają do pracy. 
Spodziewają się rozruchów, p

MADRYT, 25 czerwca. — 
Podczas uroczystości pogrze­
bowej uderzył piorun w ko­
ściół w mieście Pinerło 1 25 
osób zostało zabitych, a 35 
pokaleczonych.

NOWEJCSIĄŻKI.
Z pod prasy “Gazety Pol­
skiej” wyszły następujące 

książki:
Hrabia Monte-Cbristo Aleksandra 

Dumas, Tom fezy.
Cena.................................................... 30c

Żywcem zamurowana, powieść Górno- 
szląaka podług starej kroniki i z opo­
wiadania „babki osnuta przez Karola 
Miarkę.

Cena.................................................... 20c
Duch Kościnszki, napisał ks. Fr. 
Gawłowicz. Cena................................ i0c

W alka o w olność, skrócona Historya 
od czasu trzeciego rozbioru Polski do 
powstania 1831 roku.

Cena........... . ....................„................ Юс

Wrażenia z Kuby, napisał
Wł, Wagner. Cena..........  10c

Somo-Sierra. Opowiadanie historyczne 
przez Wacława Gąsiorowskiego.

Cena...................................................... 50

W. DYNI KWICZ,
532 Noble ul.,Chicago, 111.

0FICYUM SERAFICKIE
ustanowione dla III Zakonu

przez
OJCA ŚW. LEONA XIII, 

zabiera modlitwy, za których od 
mawianie dostępuje się zupełnego 
odpustu. Cena 5ct. Do nabycia w 
księgarni.

W. DYNIEWICZA,
532 Noble 8t. Chicago, Ille.

Zarząd Tow. br. pom. sw. Wujclecl i 
w Elmhuret, Ł. I., na r. 19011

Franci я хек Kaczmarek, Prezes.
Józef Szolc, Wlce-prea.

8taa. Furmażakl, мкг. prot. 
BUD. 8!clb»kl, мкг. fln.

Jan Marchlewski, haayer.
JóMf Łncsak, шагам tek

•••••••••••»••••••••••••»

[____ i wielki Skład hurtowy
Likierów i Win zagrani 
cznych i krajowych/

Wysyłamy obatalunkl 
do wszystkich cząścl 
Stanów Zjednoczonych

P. ROSTENKOWSKI,
646 Noble str.,

Chicago. III.

Po wszelkie informacye 
pisać należy do właści­
ciela pod adresem:

"KUPUJCIE U 8W0ICH".

Sprzedaj emy Tanio
wszelkie przedmioty do użytku kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebne — jako to: krzy­
że, krzyżyki, róiahce, koronki, polskie meda­
liki, szkaplcrze, kropidła, kroplelniczkl, lichta­
rze, lampki, figury św., obrazki, książeczki 
i książki modlltewn ł itd.

OBRAZY ŚWIĘTYCH l narodowe.
RAMY do obrazów od najmniejszych do naj­

większych.
SPECYALNE różafice. paski 1 szkaplerze dla 

bractwa św. Franciszka 1 św. Józefa.
ŚWIECE WOSKOWĘ w doborowem gatunku 

dwu 1 jedńofuntowe dla bractwa 1 tow. kościel­
nych — tanio; — ceny podam na zapytanlb.

BUKięTY I KWIATY sztuczne do ołtarzy 
kościelnych, lub ołtarzyków domowych po bar­
dzo niskiej cenie.

KTO CHCEI! mleć pleknie odrobiony farbami, 
lub tnszowo portret z fotografii — niechaj się 
do innie uda, mam w tym zawodzie 20 lat 
praktyki.

Malują obrazy olejne do kościołów 1 portrety 
— gustownie .trwałe i tanio — pracą moja gwa­
rantują.
OPŁACI się DO NAS PISAĆ PO KATALOG.
OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma­

niu listu, przesyłki pocztą opłacam.
• AGENTÓW poszukujemy w każdej polskiej 
kolonii 1 dajemy dobry rabat.

Na odpowiedź należy dołączyć 2c marką. 
Adresować:

Jos. Kwaśniewski,

LISTY POLSKIE NA POCZCIE

560 Bat*  S -3 Kozi i ck i II
!419 BcrnadowicE J —4 Kozłara 8
.577 Bigoa F -8 Krok J
5₽5 Borek W 711 Kuczek K
593 Bubnla M —7 Kurtyka W
595 Cebulski J 757 Lewandowski 1
598 Chmura J 762 Lipińska S
604 Czcpowski F 76s Mankorski A
—5 CaubaJ 777 Markop .M
—в Czuba J —8 Maryan 3
616 Dubiecki J 7Ć0 Masłowski F
62« Dziurzyński J -1 Mateckl J
612 Gajda J 784 Marurkiewlcz J
6ГЮ Glowieńskl 1. 79<i Mltrala S
- 6 Goranowsl 1 P 812 Nowak J
—7 Oosskowlcs A — 3 Nowakowski T
6«o Grala К —« Opięła K
(Ml Grccek J 817 Osioł J
—8 Gruszka S 821 Pasz! lewica W
773 Guzik L 831 Piekarz M
698 Jasiewicz J —1 Pletroskl M
700 Jeronowski M 837 Plotnik T
—3 Joakiewlcz W — 0 Folempa W
713 Kamicski J 8.0 Pora A
—6 Kowalczyk -M —1 Porazi fu kl J
—7 Kowalski P 812 Porlfiskl J
—9 Kleltyka A 9S0 Wypychów eki J
727 Kopozyfiski M 980 Zicha J
-0 Kor lek W 999 Zydek F
732 Kozioł L 1000 Zyznar J

CENY TARGOWE.
CHICAGO. 26 Czerwca 1902.

MĄKA: beczka
Zimowa patens 8.70
8tralghts
Najlepsza wiosenne 
Twarda patente

8.00—3.80
■1.20-4.30
3.05—3.80

Miękka 8.20-8.80
Żytnia biała 2.85-8.05

PSZENICA ZIMOWA (buszel)
No. 2 twarda 77
No. 2 oierwona 80—81
No. 8 twarda
No. 8 czerwona той

PSZENICA WIOSENNA (buszel)
No. 2 Northern 70
No. 8 74Х-75К
No. 4

ŻYTO (buszel)
esM

No. 2 eo
No. 8

KUKURYDZA (buszel)

58

No. 2 «84
No. 2 żółta в«Ч
No. biała ввч
No, 8 żółta 034-04«
No. 3 00-02
No. 8 biała 03-084
No. 4 58—004

OWIES (buszel)
424- 49No. 4

No. 4 blaty 48—49
No. 8 43-47)4
No. 8 biały 49-494
No. 2 424- 44
No. 2 biały 

SIANO (100 funtów)

49-494

13.00
12.75-13.00

Wyborna tymotka 
No. 1
No. 2 
Miejscowe .

Wieprzowina (100 funtów)

11.50
10.00

17.20—17.25
Smalec 8.00
Żeberka 9.75—9.85

PRODUKTA MLECZNE:
Ser Y’oung Amerlca 13
Ser twins 12
Ser brick 18
Szwajcarski 13
Llmburski 12
Masło śmietankowe 22
Firsta 19-20
Seconds 18—19
Dairles 19-20
Jaja, (tuzin) 14-154
Nlesortowane 10-11

DRÓB (funt)
Kury 10—11
Indyki (żywe) 11-12
Kurczęta 18
Kaczki
Gęsi tuzin 4.00-0.00

RYBY (funt)
Black Bass 14
Karpie 14-2
Szczupaki 5-0
Węgorze 4—5
Okonie 0-8

OWOCE:
Jabłka (beczka) 3.00 - 5.00
Cytryny (pudło) 2.00—2.50
Pomarańcze (pudło) 2.25—4.00
Banany (pęk) 1.00-1.75

JARZYNY:
Szparagi (buszel) 60—1.00
Kapusta (pudło) 2.50
Cebula (buazel) 25—35
Kartofle nowe (buszel) 70—75
Poziomki (pudło) 85—1.05
Pomidory (pudło) 30-60
Sałata (kista) 15-50
Groch w strękach (buszel) 50-1.00

654 Becher st. Milwaukee, Wis

POPULARNY WYROK

Krwi
jak naprzvkhui

DR. PIOTRA GOMOZO
ale ma sobie rónnego.

Usuwa przyczynę i tworzy nową, bogatą, czerwoną krew
Do nabycia u miejscowych agentów, albo wprost od

1)11. PETER FAHRNEY
CHICAGO, ILL.112-114 SO- H0YNE AVE.,

że na wszelkie choroby, powsta­
łe z nieczystej

cy ludzi uczą.

Reumatyzm, Wyrzuty Skórne

Skrofuły, Pryszcze, Ciekące

Rany itp.

Doświadczenia tysię

NIE PŁAC DROGO za tanią maszynę do szycia
ale płać tanio za najlepszą maszynę.

Gwarantowane na 20 lat.
Rycina obok przedsta­

wia Wam maszynę do 
szycia DROPHEAD 
gwarantowaną na 20 lat, 
jest ona najlepsza ma­
szyna na świecie. Maszy­
ny te są specyalnie fa­
brykowane dla nasze) 
polskiej firmy przez naj­
lepszych mechaników w 
świecie, które sprzedaje­
my po $18.50. Szyje ona 
wszystko od najcieńsze­
go do najgrubszego na*  
teryału. Jeżeli kupicie 
od agenta taką maszynę, 
musicie zapłacić isj- 
mniej $30.00 do $40.00. 
Maszyna ta jest tak do­
bra, że nie potrzeba już 
droższej. Kto chce jed­
nakowoż lepszą a droż­
szą i ozdobniejszą nie­
chaj piszę do nas po 
Katalog Maszyn do szy­
cia, który wysyłamy dar­
mo.

Mamy także tańsze 
maszyny, lecz powyższą 
maszynę gwarantujemy, 
że jest jedną z najle­
pszych i równa się na­
wet z maszynami kosztu- 
jącemi po kilkadziesiąt 
dolarów.

DARMO dodaiemy 
wszelkie extra dodatki 
wynoszące 22 sztuk.

Adresujcie: THE MARION SUPPLY CO.,
816 N. Hamlin Ave., Chicago, III.

NA SPRZEDAŻ
I. 000 FARM dla ludzi mniej zamożnych, 500 FARM dla ludzi zamożnych. 
100 FARM dla ludzi bogatych w wiarogodnych Polskich Koloniach Sobie­
ski, Kraków, Pułaski i Iiofa Tark, które to kolonie posiadają trzy nowe 
duże Polskie kościoły.

Kolonie te położone są w najlepszej części wschodniego Wisconsinu i 
graniczą z sobą w ten sposób, ż.e tworzą jednę kolonię, która jest znaną 
tak tym kraju jako i w Europie, jako największa i najlepsza Polska kolo­
nia farmerska w Ameryce.

Grunta nasze sprzedajemy na wypłatę, dając kupującym łatwe warunki. 
Wykupcie tykiet kolejowy do Sobieski, Wisconsin, stacyi kolejowej na 

Chicago, Milwaukee & St. Paul kolei żelaznej.

Po Informacye i mapy piszcie do

J. J. HOF LAND CO, Sobieski, Wis.


